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Wwriceoiycieskamica
Interwencje u Wysokiego Komisarza, ministra kolonej i w ambasadzie angielskiej 

w Warszawie, — Telegram matek żydowskich do królowej Elżbiety
Jerozolima, 25* 6, Z a t , Jutro zgło­

szona będzie apelacja do Wysokiego 
Komisarza przeciwko wyrokowi śmier 
ci na Salomona Ben Josefa, zatwier­
dzonemu przez naczelnego dowódcę 
sił zbrojnych Haininga.

Obrońca adwokat dr Joseph oiwiad 
czył żAT-nej: Sądzimy, że Wysokiemu 
Komisarzowi przysługuje prawo unie­
ważnienia wyroku sądu wojennego.

Londyn, 25. 6. ŻAT, Minister kolonii 
Malcolm MacDonald otrzymał dziś te­
legram podpisany przez szereg rabi­
nów, żydowskich burmistrzów i czoło 
wych osobistości żydowskich w Pale­
stynie z prośbą o ułaskawienie skaza­

nego na śmierć Salomona Ben Josefa. 
Telegram doręczony został ministro­
wi kolonii za pośrednictwem Agencji 
żydowskiej.

*  *  *
Londyn 25.6 ,2 AT. Związek żydów 

skicn kobiet narodowych Wizo i 1 10  
wystosowały  dziś da królowej angiel- 
skiejnasiępujący telegram: „Z czcią 
chylimy czoło przed żałobą Waszej 
Królewskiej Mości z powodu zgonu 
czcigodnej matki. My matki zydowsule 
pogrążone jesteśmy w żałobie z po­
wodu wyroku śmierci na Salomona 
Ben Jesefa. Błagamy WKMość, aby w 
imię świetlanej pamięci hrabiny

Strathmore uprosiła króla o wyjedna­
nie u generała Hafningc ułaskawienia 
Ben Josefa.

W arszawa, 25. 6. t£ AT) Delegacja N. O, S. 
przyjęta zostałt dziś w ambasadzie angiel­
skiej w W arszawie. Delegacja wyraziła pro­
test w linieniu N. O. S. przeciwko wyrokowi 
śm ierci na Salomona Ben Josefa, zaznaczając, 
że ewentualne wykonanie tego w yroku może 
wykopać przepaść między narouem  żydow­
skim a Anglią. Delegacja prosi, aby p. am ba­
sador zwrócił się do króla angielskiego o u 
nieważnienie wyroku na Salomona Ben Jo ­
sefa.

W aiszaw a, 25. 6. (ŻAT) W  niedz.elę po po­
łudniu odbędzie się dem onstracja w dzielnicy 
żydowskiej W arszawy na znak protestu prze­
ciw wyrokowi śm ierci na Salomona Ben Jo ­
sefa.

Projekt sankcyj gospodarczych 
przeciw Niemcom

w odpowiedzi na prześladowania Zytldw
Londyn, 2$. 6 .  ±AT. Poseł Kac 

Gooyern zakomunikował, że na 
najbliższym posiedzeniu Izby 
Gmin zgłosi on interpelację do

premiera Chamberlaina, czy jest 
on gotów zwołać konferencję z u- 
działem Francji, Stanów Zjedno­
czonych i innych krajów, aby o- 
mówić sprawę, jak skłonić Niem­
cy do zmiany ich polityki ekster­
minacji i wygłodzenia Żydów w

Niemczech k w Austrii. Ptsek Mac 
Goovern proponuje, aby projek­
towana konferencja międzynaro­
dowa posran^wiśa zastosować 
sankcje przeciwko Niemcom, 
przeprowadzając gospodarczy i 
finansowy bojkot Niemiec.DZIAŁ DZIECIĘCY poleca:

NA WYJAZD!
Spodenki kąpielowe wełniane . . . . .  1.25 
Omltacr płatowe 3.51

Ubranka płócienne .  ................... ...  • 3.91
Jopkl, pelerynki gum., płaszczyki w dni. wyb.

JULIUSZ NACHT, Kraków, ITRADOM 5

Sąd Okręgowy w  Krakowie, Wydział V karny 
dnia 23 czerwca 1938, Nr. akt. V. Pr. 46/38 

Sąd Okręgowy, Wydział V w Krakowie na po­
siedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym po wy­
słuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego 
w  Krakowie wydał następujące

POSTANOWIENIE.
1) Zatwierdza się po myśli paragr. 489, 493 austr. 

proc. karn. zarządzoną przez Prokuratora Sądu 
Okręgowego w  Krakowie dnia 20 6. 1938 r. a wy­
konaną przez Starostwo Grodzkie w Krakowie d. 
20. 6. 1938 L. B. II. 2/b/219d8 konfiskatę czasopis­
ma .,Nowy Dziennik11 Nr. 168 wydanie ABC z daty

20. 6. 1938 r. z powodu treści:
artykułu zamieszczonego na str. 3 pt.: „Areszlo- 

wanie sekretarza Sądu Apelacyjnego w Poznaniu1' 
w całości, albowiem treść tego artykułu zawiera 
znamiona występku z art. 159 k. k.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfisko. 
wanej treści powyższego artykułu,, a zakaz, ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie w najbliższy!* 
numerze czasopisma ,,Nowy Dziennik11 i w dzień 
niku urzędowym,

3) Cały nakład skonfiskowanego druku ma byi 
zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy.
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KOMPLEKS 

FLAWIUSZA
(D. Ł.) Krakó1 26 CMtWoa.

Ject niew ątpliw ie rzeczą daleko bardziej 
^wdzięczną I efektow ną tworzyć paradoksy, niż 
w ypow iadać truizm y graniczące z banalnością. 
Takim  truizm em , k tó ry  narzuca się po prostu 
w tych  czasach, jes t stw ierdzenie fak tu , że 
ucisk i prześladow ania wzmacnia i konsolidu­
je  społeczeństwa, lecz dem oralizuje jednostki. 
Pod wpływem ucisku i prześladowań hartu je  
się w  społeczeństwie wola, rośnie sam opoczu­
cie i  u trw ala się coraz bardziej niezłomne po­
stanow ienie w ytrw ania — na przekór wszyst­
kiem u. Ale zakazem pod wpływem ucisku i 
prześladować załam ują się haniebnie n iektóre 
jednostki o  stare j konsty tucji duchowej. MnO' 
żą się w ypadki dezercji z osaczonych szeregów, 
a naw et jaw nego przechodzenia do obuzu wro­
ga, dzieje się to zaś nie tylko pod wpływem chę- 
ci salw ow ania siebie i najbliższych. Niewąt­
pliwie chęć zaasekurow ania się tanim  kosztem 
przed spodziewanym ciosem, odgrywa dom inu, 
j jc ą  rolę w przeważnej części wypadków, o 
których mówimy, podobnie jak  często głów­
nym  m utywem jest tu ta j kaiierowiczostw o i in­
teres. Ale jak  wszędzie^ tak i tu taj, wszelkie ge­
neralizow ani. wypacza i zniekształca rz« "zy wi­
sty  obraz stosunków. Bo jeśli, dajm y n a  to, ja ­
kiś młody uczony, lekarz, czy inżynier, stojący 
u ,progu* kariery, przekracza ten próg ze św ie­
żo zdobytą m etryką chrztu, — to oczy wiście 
m am y tu ta j do czj r le n ia  z klasycznym  przy­
kładem  karierowiczowstwa. Jeśli jednak  wy­
bitny uczony, stojący jużty  schyłku swej dzia­
łalności naukow ej, sy t zaszczytów i godności, 
nagle opanow any zostaje jakąś „metafizyczną" 
tęsknotą, k tó ra skłania go do porzucenia w ia­
ry  ojców, — to  czymże można wytłum aczyć tę 
nagłą przem ianę duchow ą? Wzgięoy in teresu  
nie wchodzą \r rachubę, k arie ra  też odpada, 
skoso została przecież w całej pełni osiągnięta. 
Cóż więc pozostaje?

Pozostaje uraz psychiczny, k tó ry  pozwoli­
libyśmy sobie określić, posługując się term ino­
logią freudow ską, jako „Kompleks Flawiusza**. 
Zdaje się, że po w spaniałym  arcydziele Liona 
Feuchtwangera, które z tak  niezwykłym  arty­
zmem ożywiło nam  postać au tora „W ojny Ży­
dowskiej" określenie to  n ie wymaga zbyt ob­
szernych kom entarzy. Josephus Flavius, syn 
kapłana i niewiasty z rodu Hasmonejczyków, 
spraw ow ał naczelne dowództwo arm ii pow­
stańczej w Galilei. Po heroicznej obronie oblę­
żonej tw ierdzy Jodefet (Jo tapata) dostaje się 
do niewoli rzym skiej, a  oczarowany potęgą 
im perium  W espazjana i Tytusa, przechodzi 
na stronę Rzymian, i krw aw e walki braci 
swoich Oraz zburzenie Św iątyni jerozolim ­
skiej śledzi jako  obserw ator i h istoryk — z o- 
bozu rzymskiego. Flawiuszowi zaim ponowa­
ła siła rzymskiego oręża i blask ku ltu ry  rzym ­
skiej. Flawiusze dzisiejsi choćby naw et z ka­
płańskiego rodu, oderwani od pnia żydow­
skiego 1 pogrążeni lata cale w światopoglą­
dzie asymilacji, głęboko przeżywają tragedię 
swego żydostwa i podwójnie cierpią, gdy z ra ­
cji swego pochodzenia narażeni są na zaczep­
ki — choćby w gm achu uniwersyteckim , lub 
gdy widzą, że żydowscy słuchacze stać muszą 
na ich wykładach. W rażliwsi, subtelniejsi, nie 
mogą znieść upokorzeń — załam ują się fizy­
cznie. Mniej wrażliwi załam ują się „ty lko" 
duchowo. Nagle budzi się w nich nienaw iść 
do własnego społeczeństwa (zamordowany 
przez hitlerowców prof. Lesi ing znalazł na to 
określenie „Selbsthass"), powiedzmy tryw ial­
nie: nienaw iść do własnego — zakrzywionego 
nosa. 1 oto pod wpływem wszystkich tych 
przejść budzi się owa „metafizyczna*' tęsknota, 
znajdująca ujście n a  łonie nowej w iary.

Albo siedzą ludzie utalentow ani i zdolni w 
poważnej żydowskiej insty tucji społecznej, 
b iorą duże pensje z pieniędzy społecznych i 
m ają kierow ać akcją samopomocy gospodar­
czej żydostwa polskiego. Ale cierpią przy tym  
„pryw atnie" na kom pleks Flawiusza. W sw o­
je j pracy społecznej, w swoich obliczeniach 
ekonom iczno-statystycznych obracają się w

lak Trzecia Rzesza usiłuje
zawładnąć żydem gospodarczym

Czechosłowacji
Fraga, 25. 6. (PAT) P rasa  czeska zamieszcza 

szereg alarm ujących wzmianek i artykułów  
dotyczących ofensywy gospodarczej Niemiec 
przeciw Czechosłowacji. „N arodni Politika" 
podkreśla, iż ofensywa ta  nie ogranicza się już 
do anulow ania zamówień węgla czeskiego dla 
terenów b. A ustrii oraz likwidowania prze­
wozów kolejowych przez Czechosłowację. O- 
becnie jak  donosi wspom niany dziennik, 
Niemcy usiłu ją  zyskać wpływy w życiu gos­
podarczym Czechosowacji przez skupywanie 
udziałów w przedsiębiorstwach czeskich. Od­
bywa się to tą  drogą, iż np. wielu Żydów au­
striackich zmuszono do zrzeczenia się na ko­
rzyść państw a ich udziałów w przedsiębior­
stwach czechosłowackich. Dziennik twierdzi, 
że „akcja ta  zmierza do opanow ania życia go­
spodarczego k raju , aby w konsekwencji usła- 
bić czechosłowackie siły zbtujne".

Komunistyczne ,.Ruae P ravo“ om awiając sy­
tuację gospodarczą Czechosłowacji zaznacza, 
iż „wszelki kom prom is z Trzecią Rzeszą bę­
dzie zarówno pod względem politycznym, jak  
gospodarczym stanow ił niebezpieczeństwo dla 
państw a czechosłowackiego".

Tylko kosztem niezmiernie 
ciężkich okiar m

Prtga, 25. 6. PAT. Narodowo-socjalistyczne „Na­
rodni Listy" zamieściły pełen pesymizmu artykuł 
na temat sytuacji mniejszości narodowych w Cze­
chosłowacji rlsmo zflliżą się do punktu widzenia 
partii agrarnej, powołując się na znane wystą­
pienie posła Be.-ana. Pismo ubolewa, iz Czesi nie 
zdołali rozwiązać tego zagadnienia w momencie 
bardań |  pomyślnym, W każdym raaie prmod do­
konaniem Anschlusau, gdyś obecni* rozwiązanie 
problemnu mniejszościowego może nastąpić tylko 
kosztem niezmiernie ciężkich ofiar.

Niemcy sudeccy nadal bojkoteją 
radiostację w Mielniku

Praga, 25. 6. (PAT) Ciągnący się już od kil­

ku  tygodni konflik t o radiostację nadawczą 
w Mielniku nie schodzi ze szpalt prasy  cze­
skiej. P rasa sudecko-niemiecka zaatakow ała 
ostatnio działalność tej radiostacji, gdyż an ­
gażuje ona niem al wyłącznie em igrantów z 
Niemiec. Zresztą — w tdle prasj sudecko-nlt- 
mieckiej — działalność tej radiostacji nie m a 
żadnego znaczenia, gdyż jest ona solidarnie 
bojkotowana przez ludność niemiecką.

KadykaHzacja „Sokoła*
Praga, 25. 6. PAT. Ciekawo przesunięcia zaszły 

w  stosunku poszczególnych partii czeskich do or­
ganizacji Sokoła. W związku z wielkim aradyka- 
lizowaniem Sokoła, wielki# sympatio zaczynają 
ujawniać wobec tej organizacji elementy komu­
nistyczne. Dziennik komunistyczny „Rude Fr«To" 
w związku z rozpoczynającym się zlotom aokcłów 
zamieścił powitalne wamianki utrzymane w nie­
zwykle ciepłym tonie Natomiast katolicka partia 
ludowa oraz agrariusze traktują działalność obec­
nych władz S ikoła z bardzo poważnymi zamrze- 
śeniami

Zmiana na stanowisku posła 
włoskiego w Pradze

Praga, 25. 6. PAT. Jak  donoszą „L idom  No- 
viny“, puseł włoski w Pradze de Facendis w y­
jeżdża za parę dni. Na miejsce jego przybędzie 
dotycnczasowy poseł w Kownie Franzoni.

Rozwiązanie katolickich związków 
młodzieży w całej Rzeszy

„Najsilniejsza podpora reżimu Doilfussa i Schuschnigga
Berlin, 25. 6. (PAT) Na obszarze całych 

Niemiec zostały, rozwiązane wszystkie katolic­
kie akadem ickie związki wraz z wszystkim i 
podległymi im  i związanymi z nimi stowarzy­
szeniami.

W edług kom unikatu niemieckiego b iu ra in­
formacyjnego, studenci katoliccy i inne kato­
lickie związki przed objęciem władzy przez 
narodow y socjalizm, na całym obszarze Rze­
szy niemieckiej reprezentow ały politykę cen­
trum , a w A ustriii były najsilniejszą podpo­
rą  reżim u Doilfussa i Schuschnigga. Dalsze 
ich istnienie — zaznacza kom unikat — poza 
narodowosocjalistycznym  związkiem studen­
tów, było niedopuszczalne.

Om— ——mmmmm—

sferze najtragiczniejszej nędzy żydowsLic-j. 
św ia t len  to św iat drobnego Kramaiza, stra- 
ganiarza czy chałupnika żydowskiego. W  tym 
swiecie nib mogą się wyżyć. Nie mogą w y­
trw ać dłużej w oblężonej tw ierdzy i  przecho­
dzą — w raz z całym  swoim bagażem nauko­
wo statystycznym  do obozu eksterm inacji go­
spodarczej, wysługując się akcji rugowania 
Żydów z placówek gospodarczych, akcji zmie­
rzającej do odebrania m ałomiasteczkowemu 
Żydowi ostatniego kęsa chleba.
Nie będziemy m nożyć przykładów, analogia zre­
sztą nie we wszystkim  jest trafna . Ludzie o któ­
rych  mówimy cierpią n t kom pleks Flawiusza,

Tragedia małżeństw mieszanych
Wiedeń, 25. 6. PAT. Do rozporządzenia z 31 

maja lb., regulującego stosunki służbowe urzę­
dników austriackich, ukazała się nowela, nr mo­
cy której urzędnicy austriaccy, ożenieni z Żydów­
kami ,aibo pó -żydówka .d, mogą być zatrzymani 
w siużbie państwowej w wypadkach wyjątko­
wych — za zezwoleniem zastępc ' kanclerza Hi­
tlera.

Powyższe zarządzenie wydane zostało prawdo­
podobnie ze względu na specyficzne stosuuki, pa­
nujące wśród stanu urzędniczego w Austrii w któ­
rym istniej eznaczna ilość małżeństw mieszanych. 
Zarząuzenie to umożliwi zwolnienie większej li­
czby urzędników i przyjęcie na te posady naro­
dowych socjalistów.

ale Flawiuszami nie są. Tamten przynajm niej po 
dokonaniu zdrady i po upadku niepodległego 
państwa żydowskiego, przeniósł się do Rzymu, 
gdzie opracow ał szereg niezm iernie cenn ,ch  
dzieł historycznych, archeologicznych, ba n a ­
wet w ystąpił z apologią żydostwa (Contra A- 
pioneir.). Dzisiejsi Flawiusze jeśli już  biorą 
pióro do ręki, po trafią  conajwyzej fisać  donn 
sy i udzielać wskazówek, jak  można na jsku te­
czniej prowadzić walkę gospodarczą z Żydami 
Niekiedy też układają m em oriały, w których 
z gorliwością... neofitów doradzają kom u trze­
ba, jak ich  należy użyć sztuczek, by Żydów po­
zbawić należnych im praw  polityczny Cu.
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NOWE CHMURY NA HORYZONCIE
Hiszpania republikańska grozi odwetem prawdziwym sprawcom 

nalotów na otwarte miasta
Londyn, 25. 6. (L) „Tim es" donosi, że am- 

oasador hiszpański Azcarete, k tóry  wczoraj 
odbył dłuższą rozmowę z lordem  Halifaxem, 
zw iócił się do m inistra spraw  zagranicznych 
W ielkiej B rytanii z oficjalnym  zapytaniem , co 
się stało z bryty jską propozycją wydelegowa­
nia międzynarodowej kom isji do Tuluzy dla 
obiektywnego zbadania spraw y bombardowa'- 
n ia otwartych m iast H iszpanii przez samoloty 
wojskowe gen. Franco. W edług „Tim esa" Az- 
careie m iał oświadczyć, że jeśli ataki te nie 
ustaną,

rząd barceloński zarządzi na­
tychmiast ostre represje.

Sform ułowano przy rym dość tajem niczą groź­
bę, której „Tim es" bliżej nie precyzuje, że ob­
iektem  tych represyj byłby nie tyle Burgos i 
Salam anka, ile miejsca, skąd przybyli a takują­
cy lotnicy.

W  brytyjskich kołach rządowych wzrasta 
przekonanie, że

sytuacja jest krytyczna i że nale­
ży ją za wszelką cenę jak najprę­

dzej zlikwidować.
W  związku z tym  prasa angielska daje wy- 

raz rozczarowaniu, że odbyte wczoraj posie­
dzenie kom itetu nieinterwencji było w rzeczy­
wistości bezowocne.

W  ciągu dnia wczorajszego agent brytyjski 
w Salamance s ir  Robert Hodgson otrzym ał z 
Londynu instrukcję domagania się od gen. 
Franco w yjaśnień co do nieustającego bombar 
dowania statków brytyjskich. Po otrzym aniu 
powyższych wyjaśnień Hodgson na początku 
przyszłego tygodnia odjedzie do Londynu i, 
jak  stw ierdza „Times", na razie data jego po­
wrotu do Hiszpanii nie została jeszcze ustalo­
na. Niektóre dzienniki przew idują nawet

możliwość, że Hodgson do Hiszpa­
nii nie powróci.

STAN W YJĄTKOW Y
na pograniczu Tel Aw iw u i Jaffy
Bohaterskie odparcie ataków terrorystycznych przez robotni­

ków, kolonistów i policjantów żydowskich
Jerozolima, 25. 6. ŻAT. W  piątek wieczorem 

proklam ow ano st&n w yjątkow y w obszarze sta­
nowiącym część Teł Awiwu od ulicy A llenbye- 
go do pogranicza Jaffy, jak  również n a  obszarze 
przyległych dzielnic jaffskich. Godzina poli­
cyjna obowiązuje od 6 wieczór do 6 rano. Stan 
w yjątkowy w wyżej wymienionych dzielnicach 
Tel Awiwu i  Jaffy  proklam ow any został, gdy 
rzucono bombę na kaw iarnię arabską w Jaffie 
nie daleko granicy Tel Awiwu, W  w yniku eks­
plozji trzech Arabów zostało ciężko rannych, 
5 dzieci arabskich zostało lekko rannych.

Chaluc Elhnelech Reznik (la t 84) zabity zo­
stał podczas napadu bandy terrorystów  n a  g ru ­
pę żydowskich robotników przy ogrodzeniu 
wzdłuż północnej granicy Palestyny. Napad 
wykonany został n a  robotników, którzy szli 
po wodę do studni. Żydowska policja pomoc­
nicza odpowiedziała strzałam i. Jak  przypusz­
czają, trzech Arabów jest zabitych. Elimelech 
Reznik przybył do Palestyny przed dwoma la ­

ty. Silny atak wykonany został na kolonię Kfar 
Szold. Atak został odparty przez kolonistów i 
żydowską policję pomocniczą. Napastnicy po­
nieśli znaczne straty .

Budynek stacji kolejowej Dzenin niedaleko 
Ludd został uziś podpalony przez terrorystów . 
Terroryści wysadzili dynam item  most kolejow j 
między A rtuf a Dir Szeik. Robotnicy, którzy 
przybyli, aby most reperować, byli gęsto ostrze­
liwani przez terrorystów . Kom unikacja kole­
jowa na tym  odcinku została chwilowo prże' 
rwana.

*  *  *
Jerozolima, 25. 6. ZAT. 27-letni Sief został 

lekko ranny  przez arabskich terrorystów , gdy 
jechał autem  ciężarowym w kierunku Mikwa- 
Izrael.

Londyn, 25. 6. ŻAT. „Tim es" donosi, że na 
skutek zarządzeń władz, ruch na granicy Jaffy  
i Teł Awiwu został zamknięty w godzinach no­
cnych od wieczora do rana.

OPONY 
ROWEROWE

SEMPERIT
EXTRA

Odrzucona prośba Doboszyńskiego
o wypuszczenie na wolność za kaucja

Dalsze wizyty i rewizyty 
marsz. Stawka

W arczawa, 25. 6. PAT. Pan m arszałek Sej­
mu W alery Sławek złożył w dniu dzisiejszym 
wizytę panu m inistrow i wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego prof. .Wojciechowi Świę 
tosławsKiemu.

W arszawa, 25. 6. PAT. P ana m arszałka Sej­
mu W alerego Sławka rewizytowali w dniu dzi­
siejszym pan prezes Rady M inistrów gen. Sła- 
woj-Składkowski, J . E. ks. kardynał Aleksan­
der bakow ski, pierwszy prezes Sądu Najwyż­
szego Leon Supiński i prezes Najwyższej Izby 
Kontroli dr Jakub  Krzemieński.

Ambasador R. P. przyjęty 
w Białym Domu

Nowy Jork , 25. 6. PAT. A m basrdor Rzeczy­
pospolitej w W aszyngtonie p. Potocki przyję­
ty  był wczoraj w Białym Domu przez prezy­
denta Roosevelia.

Kiepura wystąpi dria  2 lipca 
w Poznaniu na rzecz F. O. K.

Poznań, 25. 6. PAT. W  dniu 30 bm. w godzi­
nach wieczornych przybędzie do Pozna, ta po 
całym szeregu występów zagranicą Jan  Kiepu­
ra  ze swą m ałżonką M artą Eggert. W  dniu 2 
lipca br. Jan  Kiepura wystąpi z koncertem  w 
auli Uniwersytetu poznańskiego na rzecz F.
O. N.

Lwów, 26. 6. W  czwartek wniósł obrońca 
Doboszyńskiego, dr P ieracki do sądu okr. we 
Lwowie prośbę o wypuszczenie inż. Doboszyń­
skiego na wolność za kaucją 5000 zł.

W  piątek nadeszła odpowiedź sądu, odrzu­
cająca prośbę.

W  m otywach tej decyzji pisze sąd okręgo­

wy, że dalej zachodzą przyczyny, przemawia­
jące przeciw zniesieniu aresztu śledczego, a 
m ianowicie obawa ucieczki i matactwa. 

O fiarowana kaucja jest zbyt niska w sto­
sunku do zamożności aresztowanego I grożą­
cej m u kary .

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 25. 6. (Sin.) Dziś, w drugim ciągnie­

niu padły większe wygrane: 25.000 na nr. 154856.
20.000 zł nn nr 152715,
10.000 zł na nr 44330.
5.000 zł na nr 156204.
2.000 zł na nr 50422 i 91159.

Ujęcie bandy dywersyjnej
na pograniczu sowiecko-mandźurskim

Moskwa, 25. 6. (R). Agencja Tass donosi z 
Błagowieszczeńska, ze dnia 8 czerwca sowiecka 
straż graniczna aresztowała przy  brzegu Amu- 
ru , w pobliżu miejscowości Sergiejewka statek 
m andżurski, na którego pokładzie znajdowało 
się 29 Koreańczyków i Chińczyków, .W chwili

aresztow ania 8 osób znajdowało się już na 
brzegu sowieckim. Aresztowanym  zabrano broń 
pochodzenia japońskiego, aparat fotograficzny 
i kilka nnych przedmiotów. Aresztowani przy­
znali się do tego, iż w ysłani zostali na teryto­
rium  sowieckie dis dokonania aktów  dyw ersyj­

I znowu większa wygrana
Zł. 2 5 .0 0 0 -

na Nr. 154.856
p ad ła  w czo raj w kolekturze

BRACIA SAFIER
KrakOw, Rynek Gł. 6.

nych i że zorganizował ich i uzbroił dyrektor 
japońskich kopalń złota. Jak  zaznacza agencja 
prowokacja ta zorganizowana przez m ilitary- 
styczne koła japońskie w Mandżurii, ma na ce­
lu wytworzenie naprężonej sytuacji na  grauicy 
sowiecko-mandżurskiej.
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Zainteresowania komisji podziałowej
Jerozolim a, 25. 6. ŻAT. Komisja dle podziału 

Palestyny zakończy, jak  się ŻAT-na dowiaduje, 
swoje prace już za dwa tygodnie i wróci do 
Londynu, gdzie będzie kontynuow ała swe obra 
dy. Jak  donoszą, kom isja studiuje też możliwo­
ści kolonizacyjne w T ransjordanii oraz projekt 
eksploatacji Negewu.

Komisja dla podziału Palestyny zdradza szcze­
gólne zainteresowanie dla spraw y arabskich 
praw  mniejszości w przyszłym państw ie żydów 
skim. Agencja Żydowska ma w tej spraw ie 
przedłożyć kom isji obszerny memoriał. Sprawa 
mniejszości arabskiej była też, jak  się ŻAT-na

dowiaduje, obszernie rozstrząsana podczas prze 
słuchiw ań przedstawicieli Agudy. Komisja po­
święca też wiele uwagi spraw ie obronności 
przyszłego państw a żydowskiego.

Starcia w mieście syryjskim
Jerozolim a, 25. 6. PAT. W edług doniesień 

z syryjskiego m iasta Homs, doszło tam  w p ią­
tek do 3-krotnych starć pomiędzy ludn-ścią  
a żołnierzami francuskiej legii cudzoziemskiej. 
W czasie tych zajść 12 mieszkańców m iasta 
Homs odniosło rany.

Z brunatnej Rzeszy

Terror antyżydowski kontynuowany, 
aie -- bez rozgłosu

Jeszcze jeden wniosek
Spośród licznych kom entarzy prasy na tejnat 

w yboru m arszałka Sławka w arto przytoczyć 
oryginalne wnioski, jakie wysnuwa „Polityka“ 
(Bunt Młodych) z w yboru:

Rozwiązanie Izb, na czele których stoją Sła­
wek i Prystor, dwaj najbardziej firmowi Pił- 
sudczycy, jest dla rządu, który ma tytuł do 
władzy w kontynuowaniu rządów Józefa Pił­
sudskiego, zadaniem prawie niewykonalnym, 
może nastąpić tylko o ile: dojdzie do władzy 
rząd naprawiacki to znaczy w praktyce Gra­
żyński (bo on jeden będzie miał na to odwa­
gę) i o ile Sławek i Prystor będą na noże z 
Marszałkiem Śmigłym, to znaczy z armią.

Z tego wypływa wniosek niezmiernie jasny, 
co powinni zrobić ci wszyscy zwolennicy re­
żimu, którzy do naprawiaczy nie należą: po­
winni dążyć do uniemożliwienia Grażyńskie­
mu wejścia do rządu i  do utworzenia ciepłej, 
serdecznej atmosfery zaufania, przyjaźni 
i współpracy pomiędzy armią i parlamentem, 
pomiędzy Marszałkiem Śmigłym a Marszałka­
mi Izb.

Na dalszą metę należy dążyć do rozszerze­
nia podstaw reżimu w kierunku narodowym. 
Na to nie wystarczą słowa — na to trzeba 
czynów. Czynów konkretnych bez rządu two­
rzyć nie można. JaK będzie rząd naprawdę 
wyrazem tendencyj aacjonalistycznycn, to 
konsolidacja z nacjonalistami opozycyjnymi 
zrobi się sama. Prędko. Bardzo prędko.

Sprawa ostatnia. Po ostatnim wyborze jest 
rzeczą jasną, że Izby obecnie nie wybiorą na 
Prezydenta nikogo przypadkowego, niaogo z 
poza najbliższych przyjaciół Józefa Piłsudskie­
go, że pod tym względem nie dadzą się za­
straszyć, ani sobie oczu zamydlić. Takich 
wielkich Piłsudczyków, kalibru Prezydenta 
Jest czterech i tylko czterech.

Byłoby szczęśliwym, gdyby ci czterej mę­
żowie mogli si» jak najprędzej porozumieć i 
uzgodnić, tak by przyszłe losy Polsld nie ry­
sowały się zagadkowo, by nastąpił koniec in­
tryg i tymczasowości, by ciała obce zrozumia­
ły, że roli w reżimie odegrać nie mogą.

Tak to każda grupa wyciąga z wyboru marsz. 
Sławka w nioski zależnie od nastaw ienia sym pa. 
ty j ł w łasnych życzeń.

Glos o żydach
Na tle licznych, przeważnie tendencyjnych 

głosów o Żydach w yróżnia się doskonasym 
znawstwem i rzetelnym  obiektywnym  ujęciem 
głos naczelnika wydziału prezydialnego w ślą­
skim urzędzie wojewódzkim p. D ra Edw arda 
Kostki. P. dr. Kostka wygłosił niedawno przed 
m ikrofonem  radiostacji katow ickiej refera t p. 
t. „Na m arginesie lite ra tu ry  o kw estii żydów- 
sk iej“, (Pełny tekst refera tu  ogłosimy w nastę­
pnym  num erze). Obecnie organ gminy żydow­
skiej w Katowicach „W iadom ości Gminne" o- 
głasza w całości re fera t D ra Kostki, zaopatrując 
go ciekawymi uwagami rab ina K. Chum eiiesa. 
W  referacie d ra Kostki uderza głęboka zna- 
mość literatury  przedm iotu i oparty na tej zna- 
jomości obiektywizm. Jest to jakby skró t histo­
rii żydowskiej i dziejów m yśli żydowskiej, opo­
wiedziany przez znakomicie zorientowaiiego 
znawcę, który do wielu momentów odnosi się 
krytycznie, ale k tóry  nade wszystko k ie .u je  
się szukaniem  praw dy. Dla charakterystyki u j­
mowania spraw y przez au tora przytoczymy je ­
den ustęp:

Oto z dziejów narodu żydowskiego nie mo­
żna w yrywać samych kart ponurych i mało 
chwalebnych i na nich budować ogólny sąd 
o wartości religii i kultury żydowskiej, bo 
byłby to obraz fałszywy i krzywdzący. Trzeba 
te dzieje traktować jako jedną całość, na któ­
rą złożyły się obok stron ciemnych; również 
budzące podziw wystąpienia proroków, a 
przede wszystkim i to, co przejęliśmy jako 
dziedzictwo tej kultury yr formie ksiąg Sta- 
regą Testamentu.

T ak rzadko mówi się w Polsce o  Żydach w 
tonie praw dy i obiektywizmu, że ten  rzetelny 
głos Polaka należy podkreślić. W  obecne* a t­
mosferze jest to nie tylko dowód sum ienności 
l wiedzy ale i odwagi cywilnej.

W arszawa, 25. 6. (A). W  ostatnich dniach 
na  łam ach prasy szwaj em skiej, francuskiej 1 
brytyjskiej pojawiły się d wie sprze :zae wiado­
mości, z których pierwsza donosi o zahamowa-

III. AKADEMICKA WYCIECZKA
a c  Francu, Wioch i Wigier

od 15 . VII. - 1 5 .  VIII. Cena 5 8 0 . -
T ra*a: P a ry ż , M a r.y lia , N icea, Rzym, N eapol, C apri, F lo ­
re n c ja , W enecja , B udapeszt. In fo rm ac je : W ARSZAW A. 
KRÓLEW SKA 17, eodz. 8 30—9130 wlecz., lok a l S tow a­
rzyszeń  A kadem tokloh, te l. 3-48-29, W ycieczka dostępna 1 
d la  n ieakadem lków . O stateozny te rm in  u p ły w a  SC czerw ca. 
W e w rześn iu  w ycieczka do P a le s ty n y , S y rii  1 E g ip tu .

niu  wystąpień antyżydowskich w Niemczech, 
a  druga o ich wzmożeniu. Obie te wiadomości 
są, jak  się okazuje, najzupełniej ścisłe.

W edług wiadomości, nadeszłych z Berlina, 
w poniedziałek 20 bm. odbyła się w pałacu 
kanclerza H itlera przy W ilhelm strasse narada, 
poświęcona zagadnieniu żydowskiemu w Niem­
czech. W naradzie wzięli udział oprócz wszyst­
kich m inistrów  podsekretarze stanu i p r iz is  
Banku Rzeszy Dr. Schacht, oraz Streicher, jako 
„spec“. Konferencja u jaw niła zasadniczą roz­
bieżność poglądów pomiędzy Streicherem, któ- 
■ — ■— — wm^m m—

PRZY  PRZEW LEK ŁY M  KA TA RZE JE L IT , OBRZĘ­
K A C H  ŚC IA N K I GRUBEGO JE L IT A  i schorzen iach  koń­
cowego odcinka je l i ta  szk lan k a  n a tu ra ln e j w ody go rzk iej 
FR A N C ISZ K A -JÓ Z EFA  ran o  na  czczo je s t doskonałym  
środkiom  oczyszczającym  je lita .

ry  gorąco podtrzym ywał obecny ostry kur3 an ­
tysemicki, a Schachtem, który z czysto prak ty ­
cznego punktu  widzenia był zdania, że należy 
go osłabić.

Ponieważ m inister spraw  zagranicznych 
von Kibbentrop wypowiedział się zdecydowa­
nie po stronie Schachta, powzięto uchwałę, 
k tóra utrzym ując w zasadzie obecny kurs, 
sprzeciwia się jednak stanowczo jego uzew­
nętrznianiu. W  tym celu postanowiono, że 
prasa nie może podawać żadnych inform acyj

Natalia Rosenzweig Henryk Hutterer
Będzin ■ Katowiae
zaręczeni w czerw cu 1938 r.

na powyższy tem at. Korespondenci zagranicz­
ni, którzy pomimo tc dadzą swym redakcjom  
szczegóły akcji antysem ickiej, będą natych­
m iast wydaleni z granic Rzeszy.

W m yśl powyższych uchwał, dzienniki n ie­
mieckie przem ilczają ostatnio zupełnie aresz­
towanie przeszło 800 Żydów w sam ym  Berli­
nie. T erro r jest tak  silny, że najbliżsi krew ni 
aresztowanych zachowują jak  najdalej posu­
niętą dyskrecję, gdyż obaw iają się, że dosta­
ną się do obozu koncentracyjnego. L ikw idacja 
sklepów i przedsiębiorstw  żydowskich odbywa 
się w ten sposób, że urzędy skarbow e w ym a­
gają od firm  fantastycznie wysokich podat­
ków, następnie zaś wobec niemożności uisz­
czenia takowych, zam ykają firm y i urządza­
ją  publiczną licytację ich m ienia. kW iadomość 
powyższa pochodzi ze źródeł najbardziej 
wiarygodnych.

Wiedeńczykom brak dyscypliny 
pruskiej IH

Wiedeń, 25. 6. PAT. „Weltblatt" zamieścił a r­
tykuł, w którym poruszając sprawę ozdabiania 
miasta flagami z okazji przyjazdu przewódców 
partyjnych oraz rozmaitych osobistości, zarzuca 
Wiedeńczykom brak karności w wykonywania 
rozkazu wywieszenia lub zdejmowania chorągwi 
z domów i mieszkań. Gazeta uskarża się na lubią­
cych wygodę Wiedeńczyków, którzy ignorują roz­
kaz natychmiastowego zdjęcia flag po uroczysto­
ściach. Flagi te wiszą sobie dalej jeszcze przez 
całe dnie.

W związku z tym kierownik Gau wiedeńskiego 
Globocnik ogłosił rozkaz, w którym zaznacza, że 
w przyszłości tylko on sam będzie zapowiadał 
terminy wywieszania i ściągania flag, co musi być 
jak najdokładniej wykonywane.

Oczekują nalotów 
nieprzyjacielskich...

Wiedeń, 25. 6. PAT. W związku z pobytem w 
Wiedniu prezesa niemieckiego związku obrony 

przeciwlotniczej komisarz Buerckel wydał nastę­
pującą odezwę: „Samoobrona wszystkich Niem­
ców przed grożącym niebezpieczeństwem z po­
wietrza jest absolutnie konieczna. Dlatego też 
wszyscy powinni zorganizować się w związku o- 
brony powietrznej Austrii i obejmować, jako o- 
chotnicy, odpowiednie stanowiska w tym związ­
ku.

Dwa krwawe napady w Szanghaju
Szanghaj, 25. 6. (PA T) W  koncesji m ię­

dzynarodowej dokonano dwóch zamachów. 
Kilku napastników  przedostało się wczorai po 
południu do b iura, gdzie się m ieścił zarząd 
wielkiego chińskiego przedsiębiorstw a han ­
dlowego w chwli, g dy  tam  byli zgromadzeni 
wszyscy praw ie właściciele przedsiębiorstw a.

N apastn icy  dali k ilk an aśc ie  strzałów , ran iąc  
p raw ie  -w szystk ich  obecnych.

W kilka godzin później dokonano napadu 
w hallu  jednego z hoteli chińskich na Nankin 
Road. 4 osoby zostały ranne.

W obu w ypadkach napastnicy zdołali zbiec, 
ukryw ając się w tłum ie przechodniów.
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K O N F E R E N C J A  W E V I A N
A  więc wiadomo już, że na konferencji 

rządów w sprawie uchodźców politycznych, 
jaka z inicjatywy prezyć. Roosevelta zbie­
rze się wkrótce w Eviaii, nie będzie jednego 
wspólnego memor ału żydowskiego i wspól­
nej delegacji żydowskiej, Asymilatorskie — 
a raczej: kierowane przez suto opłacane ze­
społy urzędnicze — organizacje filantropij­
ne naszych zachodnich „Jahudim” znowu u- 
chylają się od współpracy z światowym 
Kongresem Żydowskim, i każda z nich wy­
stąpi oddzielnie z własnym memoriałem. De­
legacja Kongresu wobec tego będzie musiała 
wystąpić samodzielnie.

Powstaje zagadnienie, czy pilnowanie 
cpraw konferencji w Evian ma dla nas ictor- 
nie doniosłe znaczenie i jest potrzebne? Co 
ono może nam dać?

Sądzę, że nie może być dwócn zdań w tej 
sprawie: bez naszego czujnego baczenia kon­
ferencja w Evian może zboczyć na błędne 
tory, a nawet wyrządzić większą szkodę, niż 
korzyść. Przede wszystkim chodzi o to, żeby 
konferencja w Evian wyraźnie powiedziała, 
kto cą ci „polityczni uchodźcy” z Niemiec, 
że są to właśnie Żydzi, i że przeto należy się 
zająć Żydami. Chodzi o to, żeby konferencja 
w Ev*an stwierdziła, że zagadnienie uchodź­
ców żydowskich z Niemiec staje się już pro­
blemem międzynarodowym i winno być ure­
gulowane przy współdziałaniu rządów oraz 
przy ich pomocy materialnej.

Chodzi o to, by nie powtórzouu błędów 
konferencji, jaka się przed' busko 5 laty od­
była w sprawie umodźców z Niemiec w celu 
utworzenia Komisariatu do ich spraw przy 
Lidze Narodów. Wówczas moment żydowski 
utopiono w ogólnikowej terminologii o „u- 
chodźcach”, a współdziałanie rządów wyra­
ziło się w tym, że Każdy spychał obowiązek 
udzielenia azylu uchodźcom na inny rząd, 
zaś pomocy finansowej w istocie w ogóle nie 
udzielono, i ^ały ciężar wzięły na siebie ży­
dowskie charytatywne instytucje; nawet 
ciężar utrzymania Komisarza i jego sztabu. 
Należy przypilnować teraz, by konferencja 
wyraźni i powiedziała, że zagadnienie mię­
dzynarodowe stanowi nie uchodźctwo poli­
tyczne w ogóie, lecz uchodźctwo Żydów, gdyż 
tylko to posiada charakter masowy i niesie 
z sobą wszędzie niebezpieczeństwo dostar­
czenia antysemitom i mętom sp< łecznym 
materiału do wywoływania fermentów. Je­
żeli Państwa chcą ująć w karby to uchodź-" 
ctwo, którego wobec warunków wytworzo­
nych w Niemczech i Austrii nie powstrzy­
mają żadne granice i zakazy, żadne przerzu­
cania przez zieloną granicę tam i z powro­
tem, jak próbowano robić z żydami z Bur- 
genlandu, ani nawet groźby Berezą, —  to 
muszą ustalić odpowiednie kontyngenty a- 
7ylantów dla każdego z uczestników konfe­
rencji i muszą same dostarczyć material­
nych środków dla realizacji tego planu. Na­
ród żydowski nie porosi w my za wybuch hi­
tleryzmu, a tymbarJziej za jego rozpanosze­
nie się. Państwa Zachodu tolerowały to i do­
prowadziły do obecnego stanu, — niechże te­
raz poniosą część ciężarów za swoją pobłaż­
liwość, bo żydów nie stać na to. A tymbar- 
dziej nie stać na to, by swoimi społecznymi 
pieniędzmi finansowali jeszcze i uchodźctwo 
nieżydowskie, jak to się stało przy organi­
zowaniu byłego Komisariatu 

Konferencja w Evian bez nacisku ze stro­
ny Żydów może z łatwością przeistoczyć się 
w jeszcze jedną konferencję międzynarodo­
wą, która uchwali protestujące rezolucje 
przeciwko antysemityzmowi, wyrazi sympa­
tię żydom i... rozejdzie się. pozostawiając 
Żydom samym troskę o opiekowanie się o- 
fiarami hitleryzmu. Żydzi powirni do tego 
-ie dopuścić, powinni wyjaśnić ucze«tmkom 
Konferencji, że uchodźctwo żydowskie przed 
p-ześUdowan ami może się stać groźnym dla 
wszystkich państw, więc należy nie zadawalać 
%ie uchwałami, lecz stworzyć coś realnego. Z

drugiej strony, pod wpływem rozmaitych 
fantastów i lerytoriołapó w  konferencja w 
Evian może wpaść w inną krańcowośc i za­
cząć tworzyć dla żydów tereny kolonizacyj- 
ne w krajach pierwotnych. My, syjoniści, 
wiemy dobrze, wiele taka kolonizacja musi 
kosztować i czy może dać realne osiągnięcia 
tam, gdzie brak ideologicznego momentu, 
który by pomógł żydowi przezwyciężyć tru­
dności, przewarstwowit, się i wytrwać. Po­
winniśmy to wytłumaczyć konferencji i 
wpłynąć na nią, ażeby w celu szybkiego tem­
pa uregulowania sprawy uchodźctwa załat­
wiła sprawę w dwojaki sposób: te warstwy 
uchodźcze, które nie nadają się dc rolnej ko­
lonizacji, kierowała przede wszystkim do 
krajów o wysoko rozwiniętym życiu gospo­
darczym, zaś warstwy nadające się dc kolo­
nizacji — na rolę do Palestyny, gdzie już są 
ziemie i warunki przygotowane. W zwiąźku 
z tym konferencja powinna wywrzeć nacisk 
na rząd mandatowy, ażeby usunął ograni­
czenia emigracyjne do Palestyny i szeroko 
otworzył jej wrota dla uchciżców.

rzeczą delegacji żydowskiej będzie też nie 
dać konferencji zasklepić się tylko w spra­
wie Żydów niemieckich i austriackich U- 
chodźctwo polityczne żydowskie poei&da 
obecnie zasięg daleko większy, — tylko naj- 
jaskrewiej rzuca się w oczy w krajach hit­
lerowskich. Ale przecież i wygładzane oraz 
terroryzowane żydostwo w Rumunii, czy na 
Węgrzech lub w Gdańsku i nmych krajach 
też szuka ucieczki, też czyni coraz większy 
naciek na granice państw sąsiednich. Należy 
pumyśleć i o ich losie.

Lecz przed jedną rzeczą delegacja żydow­
ska powinna stanowczo pizestrzec konferen 
cję: żeby uchwalona przez nią a tak pożąda­
na pomoc dla uchodźctwa żydowskiego nie 
zamieniło, się w premię, w zachętę dla kra­
jów antysemickich w kierunku kontynuowa-
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nia dotychczasowej polityki antyżydowskiej. 
My będziemy wypierali Żydów, a inni niech 
się o nich troszczą! Taki rezultat przyniósł 
by nam więcej szkody niż korzyści I tu nie 
pomogą same tylko rezolucje piętnująca 
rządy krajów antysemici lei:, bo one się z 
tymi rezolucjami nie liczą. Owszem, jeżeli 
Lędą mogły za cenę tych rezolucji nadał od- 
wracać uwagę własnych rzesz ludowych za 
pomocą prześladowania żydów od istotnych 
niedomagań swego kraju, — to gotowe są 
chętnie nawet je zaostrzyć. Konferencja w 
Evian powinna więc zastanowić się nad re­
alnymi środkemi, które odeorały by chęć 
peymym rządom od taniej antysemickiej de­
magogii. Konferencje, w Evian powinna by 
oumyśleć pewne wykonalne środki represyj­
ne przeciwko rządom, zmuszającym inne 
państwa do przyjmowania sztucznie wywo­
łanej nadmiernej emigracji żydowskie; i za­
proponować wprowadzenie w życie ’ tych 
środków państwom zainteresowanym. Wte­
dy może być chętka do dalszego stosowania 
trucizny antysemickiej odpadła by w niejed­
nym kraju, i ostre międzynarodowe zagad­
nienie zostałoby złagodzona Leży to żarów*- 
no w interesie Żydów, jak i wszystkich 
państw, miłujących spokój i porządek, a nie- 
mogących się pogodzić ze wskrzeszeniem o- 
byczajów najciemniejszego średniowiecza i 
idącymi z tym w parze zdziczeniem i upad­
kiem moralności.

Światowa wystawa filatelistyczna
w Pradze

Praga, 25. 6. (Centropress). — W niedzielę 
dnia 26 czerwca otw arta zostaje w Pradze w 
Domu Narodowym i w Domu Oświaty Rolni­
czej na W inow radach wielka światowa w ysta­
wa filatelistyczna, już od długitgo czasu budzą­
ca ogromne zainteresowanie w międzynarc do- 
wyeh kołach filatelistycznych.

W ystawa filatelistyczna w i radze obejmuje 
mnóstwo eksponatów filatelistycznych zrzeszeń 
zagranicznych. Powszechne zainteresowanie 
budzą wystaw ione okazy znaczków poczto wych 
wyspy M auritius, których wystawia się tu  k il­
ka egzemplarzy. Najpiękniejsze są dwie sztu­
ki, k tóre w ystawia znany kolekcjoner am ery­
kański A. F. L ichtenstein z New Y orku na o- 
pierzątkow anej kopercie. Koperta ta w tsz z 
znaczkami ubezpieczona jest na sumę 4 t pół 
m iliona koron czsł. Inny znaczek pocztoW; tej 
wyspy ubezpieczony jest na półtora miliona 
Kcz. Niezmiernie ciekawe są również ekspona­
ty poczty angielskiej, k tóra w ystawia a r tu sz  
próbnego d ruku  pierwszych znaczków’ poczto­
wych na świecie, podpisany przez generalnego 
pocztmistrza Rowianda Hill?

Dalej zainteresowanie budzą też w yjątkowe 
kolekcje listów, wysyłanych pocztą balonową 
z oblężonego Paryża podczas w ojny frau tus- 
ko-niemieckiej.

Obszerna i bardzo interesująca jest również 
ekspozycja czechosłowackiego m inisterstw a 
poczt.

wystawą m iędzynarodową znaczków poczto­
wych, odbywającą się pod protektoratem  pre­
zydenta Republiki dra Benesza, połączona jest 
jeszcze w ystawa prasy i literatu-y filatelistycz­
nej W ystaw a ta obejm uje przeszło 1.370 Ksią­
żek, czasopism i różnych katalogów, co świad­
czy o tym, że filatelistyka w obecnej dobie nie 
jest ao pomyślenia bez podręczników filatelis­
tycznych. W ram ach międzynarodowej w /s ta ­
wy filatelistycznej urządzona też została spec­
ja lna  wystawa w yrobu i rozwoju czechosłow ac- 
kich znaczków pocztowych, zainstalow ana w 
Muzeum Pocztowym.

2  okazji wystawy filatelistycznej czechosło­
wacki zarząd poczt wydał nowe znaczki 50 ha­
lerzowe z obrazkiem W yszehradu i 1-k o n ilo ­
we z obrazem Hradczynu i Mostu Karola.



6 „NOWY DZIENNIK" niedziela 26 czerwca 193*.

Szał antysemicki hitleryzmu 
widziany z Paryża

Korespondencja własna ^o w eg o  Dziennika“

PARYŻ, w  czerwcu
Francuzi, naród  naWokróś demokratyczny i 

liberalny, podobnie jau  i Anglicy, nie dopusz­
czają do siebie idei antysemickich, i z oburze­
niem w ogromnych artykułach piętnują po­
nowne występki H itlera i  jego popleczników, 
urządzających od kilku dni ostrą nagonkę prze- 
ciw ludności żydowskiej. W spom nijm y dla po­
rządku, że od pewnego czasu i we F ranc ji 
wzrósr antysem ityzm , jednakowoż najw ybit­
niejsze jednostki francuskie aryjskiego pocho­
dzenia, z którym i prowadziliśm y rozmowy na 
ten temat, zapewniały nas, że we F rancji anty­
semityzm absolutnie nie możne znaleźć szer­
szych podstaw.

W  Paryżu wyciągają z ponownego „ataku" 
berlińskiego przede wszystkim  wniosek o zna­
czeniu europejskim :

— W  Niemczech m usi się dziać najwidocz­
niej bardzo żle, i sytuacja ogólna m usiała się 
niezwykle i  gwałtownie pogorszyć, skoro mimo 
ostatnich posunięć politycznych Niemiec, p ro ­
paganda w ewnętrzna H itlerii rzuca tłuszczy ży- 
dostwo na żer. Nie w ystarczyła więc ani tea­
tra lna  podróż fuehrera do Rzymu, ani zajęcie 
W iednia, an i zagarnięcie m ajątku A ustrii. Nie 
w ystarcza hitlerowcom  w alka z katolikam i, nie 
pomogło też wypowiedzenie wojny... Cyganom 
i poddanie ich przymusowej i  masowej ka­
stracji.

T en fak t ostatni stał się w  P aryżu  tem atem  
kpin. Bo jeśli Żydom l Żydówkom zarzuca się 
uwodzenie praw owitych hitlerowców, to nie 
można tego powiedzieć o Cyganach, słynących 
na całym  świecie z tego, że tworzą zam kniętą 
grupę i zawierają małżeństwa wyłącznie m ię­
dzy sobą. Gestapo głosi, że Cyganie wyprze­
dzili hitlerowców, i jeszcze przed nim i odzna­
czali się w ielką płodnością... Dr. Gunther, przed 
stawiciel rasistow skiej nauki hitlerow skiej, do­
wodzi, że cygani stanowili kiedyś rasę silną

i piękną, k tó ra  uległa degeneracji z powodu za­
w ierania małżeństw  między krewnymi... Piew­
ca hitleryzm u wydał więc w yrok na podstawo­
wą teorię hitleryzm u, opierającą się na wyklu­
czeniu wszelkich domieszek krw i niearyjskiej, 
co grozi degeneracją fizyczną hitlerowców. 
Boją się też Niemcy, że poczucie wolności i in ­
dywidualności, charakteryzujące Cyganów, 
może się udzielić ludności rdzennie niemiec­
kiej.

P rasa  francuska i społeczeństwo francuskie 
nie przestają oburzać się na barbarzyństw o nie­
mieckie. Nic tak  me oddala państwo H itlera 
od E uropy cywilizowanej i demokratycznej, 
jak  właśnie obłęd antysem ityzm u. Nie będzie­
my na tym  miejscu powtarzali poszczególnych 
interpretacyj ostatnich posunięć niemieckich 
względem Żydów. Zakaz uczęszczania do kin, 
nakaz rejestracji wszystkich m ajątków, aresz­
towania, m altretowanie Żydów i inne znane a 
wym yślne sztuczki niemieckie, podawane są 
przez dzienniki paryskie i prowincjonalne w 
artykułach zamieszczanych na czołowym m iej­
scu. Między innym i słusznie zanotowano, że 
zapowiedź rekwizycji m ajątków  żydowskich w 
obrębie „planu czteroletniego" m arszałka Goe- 
ringa, stanowi najlepszy dowód zupełnej nie­
udolności tego planu zmierzającego do uzdro­
wienia gospodarki Niemiec. Nikt we F rancji 
nie łudzi się co do bezpodstawności oficjalne­
go zarzutu, stawianego aresztowanym  w  Berli­
nie Żydom, którzy rzekomo dopuścili się prze­
stępstwa handlu  narkotykam i!

Z oburzeniem też opowiada jeden z dzienni­
ków paryskich o zupełnym upadku etyki w  
Niemczech, cytując fakt następujący: Pewien 
Żyd polski pożyczył jakiem uś Niemcowi 600 
m arek, otrzym ując wzamian weksel, żyrowany 
pfzez pewną osobistość hitlerow ską. Gdy dłuż­
n ik  w term inie spłacił tylko 60 m arek, w ierzy­
ciel zwrócił się do żyranta. Ten odmówił zapła-

PODZIĘKOWANIE
JWPanu Drowi MAKSYMILIANOWI WaSSER- 

MANOWI, Kraków ul. Wielopole 26, za bezin­
teresowne wyleczenie mnie z ciężkiej choroby 
oraz Drowi STANISŁAWOWI SZYSZCE i  sios­
trze Felicji za troskliwą opiekę tą . drogą skła­
dam najserdeczniejsze podziękowanie.
8100g B. WEINGARTENÓWNA.

cenią, a trybunał przyznał m u słuszność tylko 
dlatego, że hitlerowiec z oburzeniem wyjaśnił, 
iż nie wiedział o tym, że kładzie swój podpis 
na wekslu żydowskim! Takiego jednak podpi­
su nie może uznać, i dlatego długu nie spłaci! 
Rzecz działa się w Norymberdze, gdzie kradzież 
uznana jest za cnotę „prawego" hitlerowca. 
Dziennik „Oeuvre“ podając nazwiska tych W ie­
deńczyków, którzy ostatnio popełnili sam obój­
stwo, kończy swój artyku ł w ykrzyknikiem :

„Dziwaczny k ra j, te nowe Niemcy Hitlera! 
Nie wolno tam  być Żydtm . Ale wolno być idio­
tą. Między tymi dwoma twierdzeniami istnieje 
związek, k tóry  każdy czytelnik bez trudu  wy­
snuje...."

Sadyzm, cynizm i  barbarzyństw o hitlerow ­
ców w W iedniu wyzierają z każdego opisu pa­
rysk ich  dziennikarzy. Czytamy o tym, jak  to 
dziewczęta żydowskie zmuszane są do nosze­
n ia wody i węgla w koszarach hitlerow skich; 
jak  to woda, w której Żydzi zmuszani są do 
zmywania naczyń w  szpitalach wiedeńskich, 
jest rozmyślnie zapraw iona jak im ś produktem  
chemicznym, przeżerającym  ręce ofiary, jak  to 
członkowie „Młodzieży H itlerow skiej" zmusza­
li Żydów, zatrzym anych na ulicach wiedeń­
skich do czołgania się przez plac publiczny, po­
suw ania się na klęczkach, lub wykonywania 
przymusowych „ćwiczeń" gimnastycznych. O 
pinia francuska ze w strętem  zajm uje zdecydo­
wane stanowisko przeciw zdziczeniu, energicz­
nie żądając postaw ienia Niemiec ponownie pod 
bojkot, pod pręgierz.

Nikt dziś we F rancji nie ośmieli się wystąpić 
w obronie idei jakiegokolwiek zbliżenia z 
Niemcami, idei, k tóra była droga praw icy fran ­
cuskiej, i  propagowana jeszcze w roku  ubie­
głym. Lecz obecnie — należy to już do prze­
szłości.

D r T. LEDNER.
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Z upow ażnienia autora -  
p rz e ło ż y

Alfred Liełeld

— Człowieku! — w yrw ał się W infriedow i m imo­
wolny okrzyk — przecież pan m a naprawdę szczęście!

Ale podporucznik P erl pokiwał m elancholijnie 
głową:

— Zanosi się w Szwajcarii na konferencję z dele­
gatem am erykańsko - żydowskiego kum itetu pomocy 
— „Jo in tu"  jak to tam  nazywają. Od k ilk a  miesięcy 
rząd Stanów Zjednoczonych wstrzyma! przekazywanie 
sum, jakie powstały ze zbiórek w Ameryce na rzecz 
Żydów tutejszych. Potężne wpływy zakulisowe prze­
ciw staw iają się kontynuow aniu tej dobroczynnej ak­
cji. Zrobię wszystko, na co mnie stać, by pieniądze z te­
go źródła popłynęły na nowo.

Zdaniem kpt. W infrieda sprawy natu ry  pieniężnej 
miały znacznie mniej znaczenia, niż zagadnienie pracy 
przymusowej w obozach, urągających elem entarnym  
pojęciom o higienie. „Zawsze u tych Żydów pieniądz 
jest na pierwszym planie", przem knęła W infriedowi 
drwiąca, choć pozbawiona złośliwości myśl.

To i owo ze swoich zastn*;żeń wypowiedział na 
głos, usiłując przekonać Perlą, ten jednak zapytał:

— A czy pan orientuje się, panie kapitanie, w sto­
sunkach m aterialnych, jak ie  panują wśród Żydów tu ­
tejszych?

Zaskoczony W infried potrząsnął przecząco głową, 
a P erl dodał:

—- W  M erwlńsku niewiele było okazji przyjrzenia 
się tem u z bliska, co?

— W iem tylko — powiedział w końcu W infried — 
że Poznański tak  długo narzekał i jęczał, aż daliśm y 
rabinatow i jedną kuchnię połową i odpowiedni przy­
dział prow iantu.

Podporucznik P erl popadł z powrotem w zwykły 
sobie ton  lekkiej gawędy, zaprawionej odrobiną szy­
derstw a:

— A czy pan wie, kapitanie najm ilszy, że n a  tere­
nie Ober-Ostu obowiązuje jeszcze w całej rozciągłości

carskie prawodawstwo?
I znowu W infried nie mógł ukryć zdum ienia bo 

i o tym  nie m iał pojęcia. Perl wzruszył ram ionam i -
— Praw o międzynarodowe... — m ówił ze zgryźli, 

wym uśmieszkiem — trudno zaprzeczyć, że istn ieją pew 
ne narodowości po prostu z pod tego praw a wyjęte, 
natom iast przepisy wyjątkowe stosowane są względem 
nich ze zdwojoną surowością. Żydzi od wieków tłoczą 
się w miastach. Przed wojną cały tutejszy przemysł 
i handel był w ich rękach. Z wyjątkiem  nielicznych bo­
gaczy i wyjątkowych nędzarzy reszta żyła po prostu 
w w arunkach znośnych. Od czasu wojny — pom ijam  
te metody Rosjan przed naszym wkroczeniem — od­
sunęliśm y zupełnie Żydów, sami regulując podział p ro ­
duktów rolnych. Zabiliśmy cały handel, wyjąwszy drob 
nych kram arzy, których klientelę stanow i jedynie źoł- 
nierstwo. Załatwiliśmy się też z przemysłem. Połowę 
maszyn i urządzeń wywieźli jeszcze przed nam i Mos­
kale w głąb Rosji, ale z tego co zostało większą część 
zniszczyliśmy, bo potrzebna nam  jest miedź, a nędzny­
mi resztkam i znowu rządzimy sam u

W infried patrzył jak  urzeczony w malarza, który 
nie spuszczał zeń drwiąco badawczych oczu.

— Do pioruna — zawołał w pewnej chwili — % cze­
goś przecie ci ludzie m uszą żyć.

—• N aturalnie — przytaknął z uprzejm ą ironią 
P erl — źe m uszą jakoś żyć. Toteż żyli — aż do owego 
zakazu, dotyczącego pieniędzy am erykańskich. Teraz 
znowu dożywia ich szkatuła naszego księcia pana

— A jeśli i to odpadnie? — zapytał W infried nie 
wierząc własnym  uszom.

Podporucznik Perl pomilczał chwilę, za czym po. 
d ją ł cierpliw ie:

— Skądże może pan  wiedzieć, drogi panie kapita­
nie, że w ojna niemiecko - rosy jska zrujnow ała ponad 
dw a m iliony Żydów między Rygą a Morzem Czarnym, 
uzupetnił złowrogie cyfry statystyczne. — Na szczęś- 
ry sta  m ilionów rubli?  C. d. ł .
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CZYNNOŚCI P R O TO K O LA R N E
W  środę został w ybrany m arszałkiem  Sejmn 

płk. W alery Sławek. W  czwartek p rasa  oceniła 
wybór jako przyśpieszenie zgonu obecnego sej 
m u. Zam iary pewnych grup ze sfer m iarodaj­
nych zostaną przeto zrealizowane. Uchwalona 
ordynacja wyborcza do samorządów m a umo­
żliwić stronnictwom  politycznym przedosta­
nie się do kolegiów wyborczych oraz zyskanie 
pewnego kontyngentu xnandatów posłów przy 
w yborach do Sejmu, na  podstawie obecnie o- 
bowiązującej ordynacji wyborczej do sejm u. 
N ikt bowiem się nie łudzi, że sejm pod nowym 
kierownictwem obali ordynację wyborczą, u- 
chwaloną w r. 1935 przy współpracy ówczes­
nego prem iera, płk. W alerego Sławka.

W  dalszym rozwoju wypadków decyzja afer 
m iarodajnych zależy jednak od stanow iska 
stronnictw  opozycyjnych. Stronnictwo ludowe 
oraz FPS m ają odpowiedzieć na pytanie, czy 
pójdą do wyborów na podstawie obecnie obo­
wiązującej ordynacji wyborczej do sejm u, czy 
powtórzyła się sytuacja z r . 1935-go? Odpo­
wiedź odmowna stronnictw  opozycyjnych do­
prowadzić m usi do rozgryw ki wewnątrz, do 
rozstrzygnięcia sp o ra  drogą autorytatyw ną.

Spór toczy się o w ykładnię konstytucji. 
Pierwsza godzina obioru m arszałka sejm u 
składała się z finezyjnych ustaleń stylistycz­
nych, k tóre odzwierciadlają odmienny sposób 
ujm ow ania ustawy kwietniowej między pa­
nem  obecnego sejmu, a innym i czynnikami.

Powściągliwie brzmiało pierwsze zdanie m ar­
szałka sejm u n a  tem at uzyskania zgody do ob­
jęcia urzędu. Nie bardzo serdecznie brzm iał 
kom unikat urzędowy o przyjęciu do wiadomo­
ści obioru m arszałka. Nie było „zastrzeżeń* 
przeciwko przyjęciu przez niego urzędu. F o r­
malności zostały dopełnione, nie okraszono ich 
jednak odrobiną serdeczności 1 życzliwości, nie 
przełam ano lodów.

Tak się zresztą złożyło, że p. m arszałek przy­
ją ł po wyborze gratulacje prawie wszystkich 
przedstawicieli rządu, że przeszkody kom uni­
kacyjne, lub  praca w m inisterstw ie nie dały 
możności p. wicepremierowi znaleźć się w gro­
nie tych, którzy ściskali dłoń nowoobranego 
m arszałka.

Nie gratulow ał również wicemarszałek sej­
m u redaktor naczelny „Gazety Polskiej" Bo­
gusław Miedziński. Nie doszło naw et do form al­
nego uściśn ięda dłoni. Oświadczenie złożone 
na posiedzenia Koła Poselskiego Ozonu obo­
wiązywało do powściągliwości.

Powściągliwość ta  odbiła się również i na 
układzie pisma, redagowanego przez wicemar­
szałka Miedzińskiego. Gdyby k ilka lat temu 
jeszcze płk. Sławek objął stanowisko m arszał­
ka, a może naw et gdyby tylko udał się w ja ­
kąś podróż do Racławic, znaleźliby się fotogra­
fowie, którzy przesłaliby do redakcji zdjęcia, 
a podobizna byłaby umieszczona na pierwszej 
stronie. W  archiwum  fotograficznym  „Gazety 
Polskiej" zaginęły widocznie wszystkie zdję­
cia. Nie znalazła się fotografia nowoobranego 
marszałka, a cała procedura wyboru została 
umieszczona na drugiej stronie. Marszałek sej­
mu m usiał ustąpić Kazimierzowi Smogorzew­
skiemu. Form alnie było wszystko w porządku, 
ale jak  we wszystkich czynnościach dla tego 
zabrakło trochę serca. Raczej zabawiono się 
we wzajemne odmierzanie grzeczności, w pro­
tokół dyplomatyczny.

Kilka lat tem u pracowali ze sobą serdecznie 
obecny m arszałek sejm u i wicemarsz. Miedziń­
ski. W  gronie najwięcej oddanych obrońców 
znajdow ał się redaktor naczelny „Gazety Pol­
skiej". Razem walczyli nie tylko w r. 1914, ale 
i w r. 1930. P rem ier Sławek i jego m inistro­
wie byli przedmiotem szczególnej opieki tego

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

Woinr 2< cierwca. Wycląd i pnedloiyć do wymiany.
w Kolekturze Zw. inw alidów  Grodzka 59 
w Perfum erii N. M eersanda św. M arka 20 
lub w  Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.

pism a. Skończyło się to w r. 1935, po pam iętnej 
historycznej wym ianie zdań, późno w nocy w 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Zebrał; się 
posłowie i senatorowie celem naradzenia się 
nad sytuacją. W  ową noc płk. Miedziński wypo 
wiedział posłuszeństwo pułkownikowi Sławko­
wi. Nim ku r zapiał trzy razy, naczelny reaak- 
to r „Gazety Polskiej" k ilkakrotnie wyrzekł się 
swego dawnego przywódcy. Nie rozrzewnił się 
po czynie dokonanym . Mała grupa posłów po­
została do dyspozycji płk. Sławka. Nie chciane 
przyjąć jego w ykładni. Były prem ier poczuł 
się opuszczony, a przyjaciel jego, senator Ko­
złowski twierdził nawet, że czuł się zdradzony.

Trzy lata  niem al trw ała ta  cicha walka, to 
„w spaniałe odosobnienie". B. prem ier przycho­
dził do gmachu sejmu, by pokazać się swoim 
dawnym podkomendnym, by liczyć rzesze wier­
nych i niewiernych. Najwięcej oddani m u wal­
czyli naw et dość często bez porozum ienia z 
nim  w jego obronie. Regionalne boje Brzętca- 
Osińskiego, budżetowe walki S tarzaka i iiaie 
poważniejsze ataki, których konseuwencje z 
trudem  zlikwidował m arszałek Car, toczone 
były z emblematem byłego prezesa BBWR na 
tarczy.

Kończąc na walce o niedopuszczenie Ozonu 
do gmachu sejm u wszystko czynione było w 
myśl wykładni konstytucyjnej płk. Sławka.

W alka skończyłaby się niewątpliwie zwycię­
stwem Ozonu, gdyby nie ta okoliczność, że w 
Grenadzie była zaraza, że wszystkie metody, 
stosowane przez obóz m iarodajny wobec róż­
nych stronnictw  opozycyjnych zostały również 
uwzględnione wobec Ozonu. Prezes Koła oka­
zał się niepewnym. Grupy całe opuszczały w 
pewnej chwili Koło Parlam entarne Ozonu. A 
obecni ubrani w kolory ochronne, szukali spo­
sobności, by w pewnej chwili uderzyć od wew­
nątrz.

Tak się rozpoczął dram at o wysunięcie kan­
dydata na m arszałka. Trudno twierdzić, że 
Ozon nie posiadał kandydata. Płk. Miedziński 
m iał bezwzględnie wszystkie w arunki do peł­
nienia obowiązków marszałka. Nie obawiano 
się cyfr przeciwnika, ale nie wierzono w glo­
sy własne. Większość we własnym  obozie u-
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czyniłaby użytek z tak mało praktykowanego 
przy innych wyborach tajnego głosowania. 
W  tajnym  głosowaniu kierownictwo Ozonu 
nie może zdobyć większości we własnym obo­
zie.

To też „Gazeta Polska" oświadcza na swoje 
usprawiedliwienie, ze Ozon nie walczył i nie 
walczy o personalny s tu .  posiadania. Ozon 
skupia cały wysiłek n a  idei skonsolidowania 
narodu. Tam  widocznie powodzenie jest ol­
brzymie.

Rzecznicy Ozonu m ówią jednak: Nie krzycz 
Hoppe, póki nie przeskoczysz. W alka, jak 
tw ierdzi „Gazeta Polska" pójdzie po innej linii. 
„Obecnie swoje zadania widzi w innej płaszczy­
źnie życia państwowego". Tymczasem obok 
prac sejm owych rozpoczęła się w sejmie akcja 
w kierunku „przestrzegania praw  ustrojo­
wych", w ustawie konstytucyjnej zawartych, 
a określających zakres prac, obowiązków i 
praw  izby". B im o m ai szalka sejm u podaje ko­
m unikaty o wizytach, składanych przez pana 
izby. Porządek wizyt ogłoszony został zgodnie 
z w ykładnią obecnego m arszałka sejmu. Tak 
się jednak złożyło, że kom unikat ten dostał 
się do PAT, a zginął po drodze do redakcji. 
Porządek ten uchybiał przyjętym  już zasadom 
od r . 1935 i umieszczał marsz. P rysto ra na d ru­
gim miejscu obok pana Zamku.

Cała ta  mniej lub więcej dokuczliwa walka, 
sprow adzająca się do wykładni poprzez pro­
tokół dyplomatyczny, po przez t. zw. proto- 
kukułki, posiadać może pew ną pikanterię natu ­
ry  dziennikarskiej, ale nie zmienia prawdy, że 
toczy się ona w ciasnym  kole grup, związa­
nych ze sobą przeszłością. Każda próba odwo­
łan ia się do instancji trzeciej, pominiętej w 
ordynacji wyborczej do sejmu, może wyworać 
niepożądane ferm enty. Stąd też liczą, że obok 
uszczypliwości formalnych, obok batalii przy­
gotowanych do sesji zwyczajnej, toczyć się bę­
dą pewne rozmowy na temat ustalenia harm o­
nii między kilkoma gmachami na terenie W ar­
szawy. Półgodzinna rewizyta czynnika decydu­
jącego u m arszałka Sejmu ma być dowodem 
tych prób.

W środę zakończyło się wszystko dram atycz­
nie. W yglądało to niecc gorączkowo, a kom u­
nikaty środowe i czwartkowe nie wróżyły d łu ­
giego żywota obecnemu sejmowi. W alka o no­
wy protokół dyplomatyczny, o inną wykładnię 
konstytucji ożywiła nieco sejm. U boku m ar­
szałka pracuje nad wykładnią i protokółem 
wierny i dawny współpracownik przy staw ia­
niu poprawek do konstytucji wicemarszałek 
Podoski. Sejm wyładow uje się w walce o swój 
prestiż i o godność pana z sąsiedniego gm a­
chu.

Groźne epidemie na pogranicza 
francusko - hiszpańskim

P ary ż , 25. 6. P ra s a  p a ry sk a  donosi z Puig- 
cerdy , m iejscowości h iszpańskiej n a  p o g ra­
niczu francusk im , iż w ybuchła tam  epidem ia 
ty fu su  i  pryszczyca, n a  k tó rą  miało zachor 
row ać około 500 osób po spożyciu m ięsa z 
bydła, k tó re  przypędzono o sta tn io  do P uig- 
c e n jy  z m iejscow ości B ielsa, za ję te j w  o s ta t­
n ich  tygodniach  przez w o jska gen. F ranco . 
W a d z e  d epartam en tów  pograniczne - f ra n ­
cuskich w ysłały  spec ja lną  kom isję  d la  zba­
d an ia  sy tu ac ji n a  m iejscu  i p rzygo tow ują 
zarządzenia, m ające  zapobiec przeniesien ia 
epidem ii do F ran c ji.

P aryż, 25. 6. B yły przew ódca lewego 
sk rzyd ła  p a r tii  socjalistycznej M arceau P i- 
v e rt, k tó iy  po Kongresie w Royan w ystąp ił 
z p a r tii  i  założył w łasne stronnictw o, w ysto ­
sow ał do p a rtii socjalistycznej i do p a rtii ko­
m unistycznej lis t z propozycją urządzenia w 
czasie w izyty królew skiej pary angielsk iej w 
P a ry żu  wielkiej dem onstracji n a  rzecz H isz­
pan ii rządow ej w form ie udekorow ania do­
m ów sztandaram i rew olucyjnym i - iiiszpań 
skim i i sprzedaw ania znaczków o b a rn ach  
hiszpańskich. Jak  stwierdza dziennik „L:bei - 
te ” , an i p a r tia  socjalistyczna, an i p a r tia  ko ­
m unistyczna n ie odpowiedziały P ivertow i na  
tę  propozycję, a n aw et pom inęły j ą  zupeł 
nym  milczeniem  n a  łamach swych dzienni­
ków.
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Wasze stopy zasłużyły na t o
aby pozwolić im wypocząć, wzmocnić je raz na stwardnień naskórka. Wszystkie te dolegliwości 
dzień w  kąpieli z domieszką Soli do Nóg Jana i nóg usuwa jedynie radykalny środek — Sól do 
w ten sposób pozbawić je oaeiskćw, odparzeń i Nóg Jana. 3380k

Trzy życzenia przeciętnego Anglika
LONDYN w czerwcu.

Niedziela, 26 czerwca.
STACJE KRAJOWE i

KRAKÓW 7.15 Pieśń poranna; 7.20 Koncert po­
ranny w wyk. reprez. ork. KPW. w Katowicach 
pod dyr. J. Leszczyńskiego; 8 Dziennik poranny; 
8.15 Gazetka rolnicza; 8.35 Pogadanka rolnicza: 
„Mleko i  mleczne przetwory w odżywianiu czło­
wieka" wygł. dr. B Kkarżyński, asyst. U. J.; 8.45 
Muzyka z płyt; 9.15 Nowy Sącz — stolica Zielone­
go Podhala, regionalna transmisja z Nowego Są­
cza (przez Kraków), a) Nabożeństwo z Kolegia­
ty), b) Reportaż z Wieży Ratuszowej, c) Koncert 
spaceTowy; 10.45 Z Katowic: Zjazd O. Z. N. Prze­
mówienie gen. Skwarczyńskiego; 11.20 D. c. z No­
wego Sącza; 11.45 „Kultura i sztuka": Sprawy
teatralne omówi Józef Wiśniowski; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.03 Poranek muzyczny w wyk. 
ork. pod dyr. G. Fitelberga i Irena Cywińska 
(sopr.), akomp. prof. L. Urstein; 13 „Książki mo­
jego dzieciństwa" szkic literacki Zygmunta Kisie­
lewskiego; 13.15 Muzyka obiadowa z Nowego Są­
cza (przez Kraków). Wyk.: orkiestra dęta Zaw. 
Zw. Kolejarzy pod dyr. Wolfstahla, chór między­
szkolny pod batutą dyr. Edwarda Fydy, orkiestra 
Strzelców Podhalańskich, orkiestra salonowa 
Wrońskiego, zespół czytelni T. S. L. z Dąbrówki 
Polskiej, Jantek Farona z Czernca, chór robot­
niczy „Echo" pod dyr. M. Rzymka; 15 Audycja 
dla wsi: 1) Przegląd rynków produktów rolnych.
2) „Rachnkowość w rolnictwie" pogadankę wygł. 
Paweł Panczek, rolnik z pow. pszczyńskiego. 3) 
„Na Zielonym Podhalu" transmisja regionalna z 
Nowego Sącza. 4) „W karczmie" fragment z „Pana 
Tadeusza" recytuje Stefan Jaracz. 5) „Wieś Poto- 
czyska w Małopolsce Wschodniej zakłada wodo­
ciągi" pogad. wygł. Dyonizy Hewko; 16.30 Ory­
ginalny Teatr Wyobraźni: „Zaczarowany kurant" 
słuchowisko Januszu Stępowskiego (wznowienie); 
17.05 Działanie samochodów; 17.10 Płyty; 17.30 
Transmisja z życia; 18 „Podwieczorek z ogródka" 
transmisja z restauracji „Pohulanka". Wyk.: ork. 
Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. T. Seredyńskiego, 
chór Zbycha (rerellersi), W. Dzieduszycki (tenor), 
Rena Kopaczyńska (sopr.), R. Bojanowski (mo­
nologi), J. Bielawski (piosenki lwowskie), I, Dąb 
(harmonijka ustna), W. Krzemieniecki (banjo i 
konferencier); w przerwie ok. godz. 18.55 Chwila 
Biura Studiów; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 Pro­
gram na dzień następny; 20.05 Muzyka z płyt;
20.35 Lottalne wiadomości sportowe; 20.40 Prze­
gląd polityczny i dziennik wieczorny; 21 „Ta joj" 
wesoła audycja w opr. Wiktora Budzyńskiego; 
21.40 Z Warsz.: Wiadomości sportowe; 22 Wiado­
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni polskich; 
22.10 G. Donizetti „Don Pasąuale" opera (z płyt 
w skrócie); 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny.

WARSZAWA 7.15 p. Kraków; 23.15 Płyty.
LWÓW 7.15 p. Kraków; 11.45 Przegląd muzycz­

ny; 11.57 p. Kraków; 20.05 „Lwowska warta" — 
„Nasz wodociąg w Potoczyskach" — popularna 
audycja słowno-muzyczna; 20.35 p. Kraków.

KATOWICE 7.15 p. Kraków; 11.45 „Co sychać 
na Śląsku?"; 11.57 p. Kraków; 20.05 Audycja re­
gionalna w opr. St. Ligonia; 20.35 p. Kraków.

ŁÓDŹ 7.15 p. Kraków; 11.45 „Na horyzoncie 
łódzkim" — felieton red. Gumkowskiego; 11.57 p. 
Kraków; 20 Koncert solistów; 20.35 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449,1)

16.30 Sygnał czasu, komunikaty, kącik młodzieży 
hebrajskiej, w progr. występ chóru dzieci pod ba­
tutą M. Lampla; 17.15 Program arabski; 19. PRO­
GRAM HEBRAJSKI: ŚWIĘTO TORY. POGADAN­
KA NACZELNEGO RABINA PALESTYNY HER­
ZOGA; 19.20 Koncert w wyk. orkiestry palestyń­
skiej, solista Hans Bassermann; 19.50 Przegląd 
sportowy — pogad. Sz. Arsiego; 20 Sygnał czasu, 
komunikat meteorologiczny; aktualia; 20.15 Pro­
gram angielski. Sygnał czasu, komunikat meteoro­
logiczny, wiadomości bieżące; 20.30 Zagadka mu­
zyczna dla słuchaczy. (Wyniki zostaną podane 22 
lipca od 20.30 — 21); 21 Koncert muzyki lekkiej 
(płyty); 21.30 Koniec programu.

*
( 17.00 RZYM: Melodie rozrywkowe; MEDIOLAN: 

17.15 Koncert symfoniczny.
18.60 DROITWICH: Sonaty na skrzypce i forte­

pian; 18.30 Koncert orkiestrowy; LONDYN 
REG.: 18 Muzyka lekka; 18.40 Teatr w y­
obraźni; LUBLANA: 18 Koncert orkiestrowy 
18 Muzyka popularna; RYGA: 18 Koncert 
chóru „Hasło" z Poznania; TALLIN: 18
Koncert zespołu mandolinistów; WIEŻA 
EIFFLA: 18 Koncert orkiestrowy; SOFIA: 
18 Muzyka lekka i taneczna.

19.00 DROITWICH: Koncert orkiestrowy; FLO-

W spółpracow nik jednego z w ielk:ch dzien­
ników  londyńskich wyszedł na ulicę, przystą­
pił do jedenastu napotkanych osób i pizedło- 
żyJ im następujące pytanie: „Gdyby pan(pani) 
mógł wyrazić trzy dowolne życzenia, cohy pan 
wybrał?"

Londyńczycy są z natury  dobroduszni i m a­
ją  dużo czasu, nam yślali się więc dokładnie 
nad tą kw estią i szczerze odpowiedzieli. W ie­
dzieli, że odpowiedz, ich będą opublikowane, 
a więc są jakby przeznaczone do — okna w y­
stawowego. W Anglii kupcy nie m ają zwycza­
ju  wystawiać do okien najwspanialszych to­
warów, a  wewr ątrz sklepu sprzedawać lichotę. 
W ięc i te odpowiedzi me były czczymi n ap u ­
szonymi frazesami, ale szczerą prawdą. Prze­
ważnie wszyscy życzyli sobie w pierwszym 
rzędzie: dobrych, dobrze opłaconych posad, na 
których by mogli ku ogólnemu zadowoleniu 
pracować i działać. Drugie życzenie większości, 
to mały domek na wsi i szczęśliwe małżeństwo, 
z kilkorgiem  zdrowych dzieci, a trzecie: zaba­
wa i podróże.

Pewien Irlandczyk — Irlandczycy m ają wię­
cej fantazji od Anglików — sform ułował w ten 
sposób swoje życzenia:

1. Chciałbym przez czternaście dni być d y ­
ktatorem  w Anglii albo jakim ś innym  kraju . 
W prowadziłbym wówczas reform y, które zmie. 
niłyby do gruntu  całe życie w Europie, lepiej 
i skuteczniej niż y szystkie te śmieszne fanfa­
ronady. Przede wszystkim  zmieniłbym całko­
wicie wszelkie zasady mody męskiej. Jednym  
pociągnięciem pióra przekreśliłbym  spodnie 
(prawdziwie małpie i śmieszne ubranie) koł­
nierz i krawrat, bo mężczyzna, który się stroi, 
zatraca swoją godność ludzką. Spełniłbym m o­
ją  misję i zrezygnowałbym wtedy z władzy. Za 
jednym  zamachem uzyskałbym  względy całe­
go narodu.

2. Codziennie piękną, słoneczną pogodę. Uz­
naję potrzebę deszczu (tak samo jak  i rządze­
nia). Ale deszcz może przecież padać w nocy, 
tale jak  dzielne zarządy m iejskie nocami czysz­
czą ulice, ażeby w dzień były zdatne do użytku.

RENCJA: Koncert chóru; LAHTI: 19 Kon­
cert chóru studentów skandynawskich; — 
LYON: 19 Koncert orkiestrowy; RYGA: 19 
„Wspaniałe lato" — koncert orkiestrowy; 
RADIO PARIS: 19 Radioscenka z muzyką;
19.30 Leon Raiter ze swym zespołem; WIE­
ŻA EIFFLA: 19 Koncert orkiestrowy; SO­
FIA: 19.25 „Wesoła wdówka" — ope-etka 
Lehara (tr. z teatru); TALLIN: 19.30 „Białe 
noce" — audycja słowno-muzyczna; RADIO 
ROMANIA: 19.30 Koncert chóru; HILVER- 
SUM II ; 19.55 Koncert symfoniczny.

20.00 BRUKSELA FLAM.: Muzyka rozrywkowa;
BUDAPESZT: 20 Teatr wyobraźni; KOPEN­
HAGA: 20 Lekka muzyka organowa; 20.30 
Melodie operetkowe Lehara; PARIS PTT.:
20 Suzy Solidor przed mikrofonem; 20.30 
Audycja literacka: RADIO ROMANIA: 20 
„Der Rastelbinder" — operetka Lehara; TU­
LUZA: 20 Rumby; 20.30 Muzyka rozrywko­
wa; 20.45 „Kiosk muzyczny"; WIEŻA 
EIFFLA: 20 Koncert solistów; 20.30 „Pię­
kne niedziele" — muzyczny program roz­
rywkowy; BEROMUNSTER: 20.05 Muzyka 
popularna; 20.50 Słuchowisko; RADIO PA­
RIS: 20.15 Pieśni; 20.30 Koncert francusko- 
angielski; POSTE PARISIEK: 20.25 Teatr 
wyobraźni; PRAGA II. 20.30 „Ogrody pra­
skie" — radiofilm z muzyką.

*1.00 LUKSEMBURG: Muzyka lekka; MEDIOLAN:
21 Komedia; 21.34 Koncert tria; POSTE PARI 
SIEN: 21 Godzinka dla amatorów; RZYM: 
21 Wieczór oper; DROITWICH: 21.05 „Fran­
ciszek Lehar i jego twórczość muzyczna" 
— audycja muzyczna; LONDYN REG.: 21.05 
Koncert; FLORENCJA: 21.15 Audycja roz­
rywkowa; 21.45 Solo na fisharmonii i gi­
tarze; PRAGA II.: 21.15 „La finta giardinie- 
ra“ — opera komiczna Mozarta; SZTOK­
HOLM: 21.15 Program rozrywkowy; PARiS

3. W  końcu pragnąłbym  zobaczyć świat. Mo­
że, jeśli sobie kto zada dużo trudu , znajdzie 
jakiś zakątek na ziemi, którego nieba nie pobło­
gosławiły skarbam i węgla albo źródłam i nafty, 
wobec czego nie przyjdzie tam  żaden idealista, 
który  bombami dynam itowym i zechce przeko­
nać mieszkańców tego szczęśliwego zakątka, i e 
należą do związku narodów. Jeśli nie ma ta­
kiego, to może znajdzie się jakaś zaciszna pu­
stynia, gdzie naw et najidealniejszy i najm niej 
egoistyczny reform ator, pragnący uszczęśliwić 
ludzkość, niczego się nie doszuka, bo poza sę­
pami, nie ma tam żadnych skarbów  natu ra l­
nych.

Kierowniczka szkoły baletowej, twierdzi, że 
mogłaby zapobiec wojnom, gdyby dozwolono 
jej wyuczyć sztuki tańca tych wszystkich cięż­
kich i ponurych smoków, k tórzy  rządzą dziś 
światem. Samo przyglądanie się tańcom  nie 
wytarcza, tak  samo, jak  przysłuchiw anie się 
symfonii Beethovena nie powstrzym uje n a j­
gorętszych zwolenników muzyki, od popełnia­
nia niecnych czynów. Natom iast przez ry tm i­
czne poruszanie członków, krążąca w  żyłach 
niektórych osobników ciecz, poczyna wrzeć, 
oczyszczać się i zamieniać się w; zdrową, praw ­
dziwą krew...

P latynow a m odelka i sprzedawczyni oświad­
czyła, że nie może w ym ienić trzech życzeń, ty l­
ko jedno jedyne: m ianowicie chciałaby zna­
leźć pięknego m ilionera, k tóryby  się z n ią oże­
nił, nosił ją  na rękach i przepisał na nią swoje 
całe konto bankowe.

Najzwięźlej odpowiedział n a  pytanie pewien 
węglarz, k tóry  po prostu rzekł: Chciałbym oże­
nić się z ładną i m iłą dziewczyną, któraby m ia­
ła rozum  w głowie i serce w piersiowej klatce. 
Chciałbym mieć stały zarobek około trzech 
funtów  tygodniowo. A moje trzecie życzenie: 
ażeby m i wszyscy głupcy dali wreszcie spo­
kój!

A może ten był w łaśnie najm niej skrom ny
Szczególnie co się tyczy trzeciego życzenia, 
k tóre przecież w naszych czasach nie da się 
spełnić...

PTT: 21.30 Koncert symfoniczny; SOTTENS
21.35 Muzyka rozrywkowa.

22.00 FLORENCJA: Muzyka taneczna LAFTI: 22
Muzyka rozrywkowa; POSTE PARISIEN:

22 Tr. z Kabaretu; LUKSEMBURG: 22 Muzy­
ka taneczna; 20.30 Koncert ork. wojskowej; 
DROITWICH: 22.05 Muzyka lekka; LONDYN 
REG.: 22.05 Audycja literacka; BRUKSELA 
FRANC.: 22.10 Koncert orkiestrowy; TU­
LUZA: 22.15 Kabaret argentyński; 22.35 Pio­
senki;'SZTOKHOLM: 22.30 Muzyka rozryw­
kowa.

23.00 BRUKSELA FLaM.: Muzyka roz-ywkowa; 
BUDAPESZT: 23 Muzyka cygańska; FLO. 
RENCJA: 23 Muzyka taneczna, KOPENHA­
GA: 23 Muzyka taneczna; RADIO PARIS:
23 Muzyka taneczna; TULEP^"

„CZY WIECIE, źE KONTROLUJEMY RYBY 
W MORZU"?

Olo temat rozmowy, któią przeprowadzi dr Jan 
Reguła z prof. dr Michałem Siedleckim, przed mi. 
krofonem rozgłośni krakowskiej w poniedziałek 
dnia 27 bm. o godz. 15.30.

Słuchacze dowiedzą się z ust znakomitego znaw­
cy mórz, szeregu interesujących wiadomości o pra 
ktycznym znaczeniu dla ryoactwa studiów, prze­
prowadzanych od kilkudziesięciu lat przez Mię­
dzynarodową Radę Badań Morza.

Usłyszą, o dalekomorskich wędrówkach ryb, — 
stwierdzanych przy pomocy ryb znaczonych, któ­
re po pewnym czasie wyławiają rybacy w odleg­
łych krajach. Prof. d r Siedlecki opowie o o ^ z y -  
mich połowach wielorybów, których liczba w ze­
szłym roku na polarnych morzach południa, osią­
gnęła 40.000 ubitych sztuk. Dowiemy się wreszcie 
o roli pływających żerowisk, czyli tzw. planktonie. 
Usłyszą również o roli, jaką odgrywa Polska w 
tych badaniach, mających pierwszorzędne znacze­
nie dla sprawy wyżywienia ludzkości.

<S.)
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LONDYN Z D R A D ZA  P R A G Ę’)
P rasa  dem okratyczna trium fuje, a naw et ta  

św iadom a swoich celów prasa, 
stw ierdza z zadowoleniem:

 Londyn uderzył w stół. A stało się to  w tę
niebezpieczną soDotę, w wigilię pierwszych wy­
borów samorządowych w Czechosłowacji, gdy 
H itler skoncentrow ał wojska na granicy, llen- 
lein nagle znikł, rokow ania między Hodżą a 
przedstawicielami Sudetów zostały zerwane, a 
Benesz wydał rozkaz m obilizacji. W  czeskim 
radio oświadczono, że jest to jedna z najcięż­
szych, przełomowych chwil od czasu istnienia 
republiki, a w tym  właśnie dniu przed n ie­
mieckim m inistrem  apraw  zagranicznych, Rib- 
bentropem, stanął s ir  Neville Henderson, an ­
gielski am basador, i groził w ojną.

A potem nastąpiło  „odprężenie". P rasa  nie- 
m iecka uspokoiła się. Henlein powrócił do P ra ­
gi, wybory potoczyły się spokojnie, a przedsta­
wiciele Sudetów wznowili rokow ania z Hodżą. 
H itler się uląkł, gayż wyglądało to  na  klęskę 
Trzeciej Rzeszy, a  na  zwycięstwo dem okracji.

T ak  w ynikało m niej więcej z całej demu- 
kratycznej prasy  nazajutrz po tej niebezpiecz­
nej sobocie. A u* w et i  potem, naw et dzisiaj, 
p rasa ta  uw ala, ze było to  zwycięstwo demo­
k racji. n.

W ydaje mi się, że to wszystko jest n iepraw ­
dziwe, naiwne, niebezpieczne. W ychodzi się 
bowiem z założenia, że w owej chwili byliśmy 
w przededniu wojny. A takie założenie jest wie! 
ce nieprawdopodobne.

H itler dopletu dwa miesiące tem u zdobył A u­
strię. Nie m iał więc żaanych powodów, ani we- 
wnętrzno — ani zewnętrzno - politycznych do 
zdobycia nowego k ra ju . Chwila ostatecznego 
trium fu  jeszcze nie nadeszła. H itler m a czas.

H itler hie podjął dotychczas żadnego zdecy­
dowanego ataku w chwili, gdy F rancja m a sta­
nowczy, zdecydowany rząd. W oli raczej wy­
brać taką sobotę, kiedy w Paryżu nie m a w ogó­
le gab$rih i. Lecz tej niebezpiecznej soboty we 
F rancji b y ł  w łaśnie zdecydowany i pewny 
rząd.

H itler lubi działać na „żądanie uciskanej lud­
ności", lecz istotnie aż do uzyskania wyników 
wyborów nie można było wiedzieć, ilu  zwolen­
ników a ilu  przeciwników hitleryzm u znajduje 
się wśród Niemców sudeckich. W mas zerować 
do Sudetów, z a  n i m  jeszcze wiadomy był 
wynik plebiscytu, zanim wiadomym było kto  
jest po jego stronie, byłoby zbytecznym i wręcz 
niebezpiecznym krokiem , zarówno w stosunku 
do całego świata, jak  też w stosunku do Cze­
chów.

H itler woli na  wszelki wypadek unikać ja ­
kiegokolwiek starcia, a Czesi w każdym jazie 
staw ialiby opór. Lecz cała szansa H itlera pole­
gałaby właśnie na  tym, aby złamać opór Cze­
chów w krótkim  czasie, nim  jeszcze płomień 
walki ogarnie szerszy obszar Zależy m u na 
tym, aby w ojna z Czechami była jak  najk ró t­
sza i zlokalizowana, — a dotychczas nie było 
ku tem u objektywnych warunków, gdyż w tym  
celu Niemcy m usieliby wkroczyć do Czechosło­
wacji ze wszystkich stron naraz. Dotychczas 
było to niemożliwym, Niemcy mogli bowiem w 
najlepszym  wypadku atakow ać tylko z dwóch 
stron, od strony Saksonii i Bawarii, ■— z dwóch 
górzystych frontów. Dopiero po zdobyciu Au­
strii, uzyskali tę trzecią najlepszą, nizinną s tro ­
nę. Lecz to wszystko stało się dopiero dwa mie. 
siące temu. H itler może rozkazać m arsz dwom 
armiom, lecz nie na  większym odcinku niż na 
przestrzeni 200 kim. Jednej arm ii od steony 
śląska, a drugiej od Mołdawii, co mogłoby spo­
wodować rozdracie Czechosłowacji n a  dwie czę 
ści, oderwanie Czech i Moraw od Rusi Podkar­
packiej i Słowacji. Lecz czy jest ktoś zdolny 
uwierzyć, że w ciągu dwóch miesięcy można ta ­
ki plan przeprowadzić, czy Hitler jest w stanie

' )  Zamieszczamy błyskotliw y jak  zawsze i o- 
ryg inalny  artyku ł naszego Sz. współpracownika 
p. D ra Carlebacha, choć nie zgadzamy się z je ­
go oceiuj sy tu ac ji m iędzynarodow ej na tle kon­
flik tu  czeskosłowackiego. — Jted,

GŁOWNA WYGRANA
l-e| klasy 42 Loterii
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w rozbrojonej A ustrii Schuschnigga stworzyć 
punkty  zbiorne dla armii, wybudować fortyfi­
kacje i arm ię odpowiednio zaopatrzyć w żyw­
ność? Bo tego wszystkiego wymaga ten plan.

H itler lubi Austrię i W iedeń, a Wiedeń lezy 
w odiegłości 20 m inut drogi od granicy czes 
kiej. Przy dzisiejszym położeniu strategicznym 
Czesi byliby wcześniej we W iedniu, nim  Niem­
cy znaleźliby się w Bratysławie.

W  dwa miesiące po dokonaniu „Anschlussu" 
nieprzyjacielskie bomby spadłyby na socjalis­
tyczny, katolicki, lecz w każdym razie jeszcze 
nie skonsolidowany, hitlerow ski Wiedeń. Czy 
uwierzył by ktoś, że H itler pójdzie na tak  duże 
ryzyko, że wystawi sw oją armię, swój cały re­
żim i Austrię na  takie niebezpieczeństwo, bez 
bardzo ważnej przyczyny?

Nie, ani z punktu  widzenia strategicznego, 
ani politycznego, an i z  punktu  widzenia we.

i«flBO L’J  G bO W Y l

£ 2
[przy PRZEZIEBFENIU 
G R Y PIE T  KATARZE

wnętrznego czy zewnętrznego, Niemcy tej nie­
bezpiecznej soboty nie mogły przeć do wojny.
I  choć ciągle groziły, to  wszyscy jednak wie­
dzieli, że te groźby, to zwykły bluff.

HL
ł  dlatego też ustępowano Hitlerowi. I dlate­

go też wszystko m u się udało. Przede wszyst­
kim  —  w ybory. Bo w tym  dniu, kiedy każdy 
mieszkaniec Sudetów z obawą głosował za H i­
tlerem, w przekonaniu, że jeżeli powie „nie", 
nazajutrz umieszczony będzie w Dachau ■ - w 
tym dniu H itler osiągnął oczywiście swoje 90 
procent.

Po drugie, zrównanie Henleina z H odią to 
była spraw ka Anglii. To już taka stara, dobra 
tradycja angielska: Zam iast tego, k tóry  kon­
sekwentnie dąży do zniszczenia pokoju i ciągle 
grozi, określić po prostu jako  burzyciela poko­
ju, uważa się go za stronę pertraktującą, a stro . 
nę pokrzywdzoną zmusza się do „pertraktacji" 
z krzywdzicielem, staw iając obu na równej sto­
pie.

Nikt nie zgodziłby się z tym, aby H itler mie­
szał się w wewnętrzne spraw y Czechosłowacji. 
H itler sam ym i groźbami nie mógł by tego uigdy 
osiągnąć. W tym  celu potrzebował koniecznie 
trzeciej, „neu tra lnej"  strony, a mianowicie An­
glii, odgryw ającej rolę „pośrednika".

My znam y od dawna ten sposób postępowa­
nia. Cała krew, k tó rą  przelewa się te ra i na 
świeci# (i k tó ra  w dalszym ciągu będzie jesccze 
przelewana) jes t wynikiem  tego systemu. Cóż 
to  obchodziło Japonię, że w M andżukuo ty ły  
jak ieś wewnętrzne niepokoje? Anglia jednak 
„pertraktow ała", broniąc praw  Japonii i  s ta ra­
jąc  się o „przywrócenie porządau" i  w ten spo­
sób sprow adziła klęskę Chin, a  strac iła  przy 
tym  — Daleki W schód.

Cóż to  obchodziło W łochy, że w A bisynii za­

korzeniony jest handel niewolnikam i, lub Ne­
gus jest uzurpatorem ? Lecz Anglia jeszcze da­
wniej, przed wprowadzeniem sankcyj, posta­
nowiła zastosować dla neutralności em bargo 
broni przeciwko obu stronom . I  w ten sposób 
rozoroiła Abisynię, straciwszy przy tym  — 
Egipt.

Cóż to  H itlera obchodziło, czy w Madrycie 
rządzą dem okraci lub  naw et „czerwoni"? Lecz 
znowu Anglia postaw iła legalny rząd I gene­
ra ła  Franco na jednej stopie, żądając „Rieln- 
terwencji", a wydawszy przy tym  Hiszpanię, 
straciła — G ibraltar.

Cóż obchodziło to Hitlera, kogo austriacki! 
kanclerz będzie m iał w swoim rządzie? Lecz i 
tym  razem Anglia, pragnąc „porozumienia", 
w ysłała swego przedstawicieli do Berchiesga 
den, a sam a przegrała — Europę środkow y

Nie ulega już obecnie żadnej wątpliwości, że 
i  podczas tej niebezpiecznej soboty postępowa­
no zgodnie z tym  systemem.

Nie powiedziano Niemcom tego, co należało­
by im absolutnie w tej chwili powiedzieć: Nie 
macie żadnego praw a mieszać się do spraw  cze­
skich. Problem ów mniejszościowych nie regu­
lu je się drogą umowy między dwom a państw a­
mi ale przez ogóińe zobowiązania wszystkich. 
Jeżeli ktoś m a prawo za nim i się ująć, to tylko 
Liga Narodów. Żadnego innego nacisku nie 
wolno wam wywierać, bo w przeciwnym razie 
będzie chaos, do którego stanowczo nie dopu­
ścimy.

A podczas tej niebezpiecznej soboty Anglia 
powiedziała Niemcom prawdopodobnie coś 
wręcz przeciwnego, a mianowicie: Żądacie 
zm iany status quo w Sudetach? Bardzo proszę. 
Słuszne żądanie, lecz nie należy realizować go 
za pomocą wojny. Bo wtedy nie będziecie m ieli 
racji, a zobowiązania F rancji, dotyczące ,nie- 
sprowokowanego napadu" będą uzasadnione* 
Dlatego też lepiej zrezygnujcie z wojny, — m y 
Anglicy pomożemy wam.

W szystkie symptomy w skazują na to, że t a ­
k i e  były słowa am basadora angielskiego. Bo 
zaraz potem wysłano obserw atora do — Sude­
tów — właśnie tam, a nie n a  granicy niemiec­
kiej, było coś do „zaobserwowania". Zaraz po­
tem przedstawiciele Sudetów wznowili roko­
wania z rządem  praskim  i nie długo potem przy 
jęto ich 8 punktów...

Innym i słowy mówiąc, H itler ściął trzy gło­
wy za jednym  zamachem. Prim o — zyskał po­
pularność u Henleina. Przecież istotnie dokonał 
wiekiej rzeczy dla Sudetów.

Secundo — uznano jego „praw o" mieszania 
się do pewnych wewnętrznych postanowień rzą­
du praskiego.

Tertio: „P raw o" to  zostało przyjęte do w ia­
domości w łaśnie przez te państwa, k tóre przeć" 
postawieniem  tego żądania, w inny były wypo­
wiedzieć wojnę Hitlerowi. Bo F rancja  i Anglia 
pow inny strzec niezawisłości Czechosłowacji, 
i jeżeli ktoś odważy się napaść na Czechosło­
wację, w inne oba te państwa, związane wza­
jemnie, udzielić jej pomocy. A tego Hitler się 
obawiał. Spróbował więc i uderzył w ten n a j­
czulszy punkt Czechosłowacji, w jej niezawi­
słość, i przekonał się, że obu tym  państwom  nie 
śni się pomoc dla Czechosłowacji. Przeciwnie, 
— F ran c ja  i Anglia uznają „praw o" Hitlera, 

, tzn. że jeszcze przed wypowiedzeniem ewen­
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tualnej w ojny cł potencjalni przeciwnicy o- 
Swiadczają swoje dćssinteresem ent, sw oją ne- 
ntram ość.

Podczas te j niebezpiecznej soboty H itK r w y .  
ciężył na całym froncie, gdyż właśnie w tej 
chwili F rancja  i Anglia dały przez swój „kom ­
prom is" do zrozumienia, że pozostaną neu tra l­
ne.

Od tej so d o  ty  H itler jest już pewny zwycię­
stwa w Czechosłowacji.

IV.
A co dalej? Aby przewidzieć przyszłość, nie 

trzeba być prorokiem . W ystarczy być zwy­
czajnym  czytelnikiem gazet i pam iętać o tym, 
że naprzód idą pertraktacje, potem „uroczy­
sty  pokój", dalej zaostrzenie stosunków, na­
stępnie Berchtesgaden, w końcu zbrojna in ter­
wencja. A w Angui porządek jest następujący: 
naprzód oburzenie, potem artykuły  w „Tim es" 
o porozumieniu, dalej dobre rady pod adre­
sem negusa lub Schuschnigga, w dalszym cią­
gu jak iś  sprawiedliwy „plan podziału", w re­
szcie traci się zupełne zainteresowanie, a w 
końcu, gdy katastrofa sta ła  się już faktem  do­
konanym , następuje uspokojenie i pocieszenie, 
że „wszystko to było do przewidzenia".

W  tym  wypadku cały przebieg tej spraw y 
przybierze inną postać. T utaj będzie się to na­
zyw ało: upraw nienie policyjne dla Sudetów, 
może naw et w łasna arm ia. Będzie cały szereg 
cierpkich żądań pod adresem  państw a czecho­
słowackiego, aby wszystkich szpiegów w ro­
giego państw a mianowało swoimi urzędnika­
mi, tu ta j będzie mowa w cztery oczy o federa­
cji w sty lu  szw ajcarskim , z udziałem wrogich 
agentów.

A wszystko to  osiągnie H itler dzięki swe­
m u „praw u", k tó re m u obecnie przyznano. A 
będzie się do tego tak  długo przygotowywał, 
dopóki nie nadejdzie pew na sobota, gdy cały 
św iat będzie m iał już dosyć problem u Czecho­
słowacji, gdy W łochy będą gdzieś tam  zaafero­
wane, a  F rancja  będ*le zajęta czymś innym . 
Będzie plebiscyt, ultim atum , aresztowania, za- 
macn, — byle jak  najkorzystniej. A wszyst­
ko to stanie się pod jednym  w arunkiem : aby 
przez ten cały czas chodziło „ty lko" o Cze­
chosłowację, aby przez ten cały czas — wcześ­
niej lub  później — nie było widocznym, że 
tu  chodzi o coś więcej. Aby Hitler, lub  inni 
przedstawiciele Trzeciej Rzeszy, nie wyjawili 
przypadkowo najprawdziwszej praw dy i osta­
tecznego celu. Aby niebezpieczeństwo tymcza- 
cem nie było tak dalece widoczne, że naw et 
państw a dem okratyczne byłyby w stanie przy­
gotować psj chicznie swoich obywateli.

I  wtedy, tylko wtedy, jeżeli już właściwie 
nie będzie chodziło o Czechosłowację, Londyn 
udobrucha jakoś Pragę za zdradę popełnioną 
w tę niebezpieczną „zwycięską" sobotę.

Chluba Niemiec u stóp murzyna

Znokautowany Schmelling leży u  stóp m urzyna Louisa Zdjęcie % meczu prze­
słane drogą iskrow ą

Echa głośnego meciu w N. Sączu
Nowy Sącz, 25. 6. Rozegrane na boisku wojsko­

wym w Nowym Sączu zawody o mistrzostwo kl. 
A. pomiędzy Jaworzyną Krynica a Sandecją N. 
Sącz, które po odgwizdaniu przez sędziego p. Met- 
zlera zmuszonego przez władze wojskowe do opu­
szczenia boiska, prowadzone były przez p. Mytni­
ka z Krakowa,   zweryfikowane zostały uchwałą
posiedzenia W- G. i D. Podhalasńkiego Podokręgu 
KOZ.PN w Nowym Sączu, jako 0:0 i 0:3 na nieko­
rzyść gospodarzy, w tym wypadku Jaworzyny, 
która z powodu braku boiska w Krynicy zorgani­
zowała zawody w Nowym Sączu, mimo że zakoń­
czone były faktycznym wynikiem 12:0 dla Sande- 
eji, uznane zostały jako mecz towarzyski.

Niezależnie od powyższego przesłany został pro­
tokół tych zawodów do KOZPN w Krakowie, ce­
lem wyciągnięcia dalszych konsekwencji, tak w  
stosunku do sędziego, który dopuścJ się prowa­
dzenia meczu bez wiedzy swych władz, jak rów­
nież do winnych całego zajścia.

Jak nas imormują, Dowództwo Pułku w Nowym 
Sączu, chcąc uniknąć dalszych ew. podobnych nie­
porozumień,, nie będzie więcej udzielać swego boi­
ska dla rozgrywek klubów cywilnych.

Samochód runął w przepaść
Nowy Sącz, 25. 6. Dyrektor I-go Gimn. w No­

wym Sączu, Boi. Rediich, w; jechał ostatnio wła­
snym samochodem z rodziną na wycieczkę do Róż* 
nowa. Tam, na wąskiej drodze, ukazała się fura, 
która zmusiła dyr. Pfedlicha do skrętu. Uczynił to 
jednak tak nieforturr'e, że najechał na barierę, 
&aid przepaścią aa blisko 350 m. głęboką, która

Z teatru, literatury » sztuki
— ŻYD. TEATR LETNI, Strąkom 11. FożegnaJn^ 

występy warszawskiego teatru „Central" z Gizą 
Heiden, S. Prizamentem, M. Hilsbergem i J. Fisze­
rem na czele. Dziś 3 przedstawienia. O godz. 11.30 
przedip. nadzwyczajny poranek. Odegrana zostanie 
poraź ostatni świetna komedia muzyczna ze śpie­
wami i tańcami „Frejlich in Szxetl“ S. Prizlunenta. 
Ceny miejsc oa 25 gr. do 1 zł. O godz. 4.30 pop. po 
renach zniżonych i o godz. 8.45 wiecz. wesoła sztu­
ka ludowa „Potęga Miłości" w 3 aku ze śpiewami
1 tańcami S. Prizamenta.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś o go­
dzinie 3-ciej pop. „.Gałązka rozmarynu". Wieczo- 
iem  po' cerach zniżonych, komedia F. Cromrne- 
lynck. a „Serce Balbiny". Jutio z powodu prób ge­
neralnych przedstawienia nie będzie. W końco­
wych próbach sztuka L. E. Huxley‘a „Wiosenne 
porządki". Premiera w najbliższy wtorek.

— OSTATNI WYSTĘP GÓRSKIEJ — KRUKOW­
SKIEGO — LAWIŃSKIEGO — RENTGENA odbę­
dzie się dziś~w niedzielę 26 bm. w Starym Teatrze 
Znakomici artyści, którzy na wczorajszym wieczo­
rze bawili publiczność najprzedniejszym humo­
rem, ciętą satyrą i groteską, powtórzą bogaty pro­
gram, którym wnieśli moc wesołości i byli entu­
zjastycznie przyjmowani przez publiczność.

REPERTUAR K] NOTEATRÓW
ALRIA: „Prem iera" i „Rycerze pustyni". 
ATLANTIC: „O statnia salw a" (Kate Nagy, P ie 

re  R ichard W illm ) i „Bogate biedactwo" 
(Shirley Tempie)

APOLLO: „Za cudze w iny" (W arner B asiei i 
Gloria S tuart).

LO PP: „Koniec pani Cheney",
PROMIEŃ: „Towarzysze Bronf4 
STELLA: „Pieśniarz Warszawy**
SZTUKA: „La H avanera“
UCIECHA: „Z n ach o r" . ( wznowienie po cenach 

porankow ych).
WANDA: „Jej wielkie przeżycie" (Narodziny 

gwiazdy) (J . Gayner, F . M arch i Adolf Men- 
jo u ).

NA MARGINESIE

Pan Walenty * 
z „Prosto z Mostu“ 
chce walić w pysk...
V7 ostatnim numerze „Prosto z Mostu" ogłosił 

p. Walenty Majdański artykuł, uderzający na alarm 
z powodu spadku urodzin w  Polsce. By zilustro­
wać poziom, któremu ten rzekomo literacki tygod­
nik tak jaskrawo teraz hołduje, pozwolimy sobie 
zacytować tylko kilka kwiatków z tego artykułu. 
Oto są:

„Kto za to wali w pyski na ulicy czy w do­
mu — takich doktorów medycyny i takie matki?"

„Mamy tyle mafii, ale nie mamy wcale takiej, 
która by zorganizowała masowe najścia na mor- 
derców-lekarzy i matki-trumny, na ulicach, pla­
cach, w redakc:ach, mieszkania eh prywatnych, 
przed zebraniami, w kawiarni, szpitalach. Może 
„żółte łaty?"

W taki oto sposób chciałby p. Walenty z „Prosto 
z Mostu" zlikwidować problem, z którym bezsku­
tecznie walczą Mussolini i Hitler. Dla publicysty 
z „Prosto z Mostu" istnieje tylko jedna metoda: 
„walenie w  pysk". Doprawdy wprosi przestrasza­
jący jest prymitywizm myślenia, przed którym co­
fać się można tylko z przerażeniem.

Aie p. Majdański chciałby waleniem w pysk 
rozwiązać kwestię żydowską i innych mniejszo 
ści narodowych, bo pisze dalej:

„Gdyby każdy inteligent w Polsce miał troje 
dzieci, a każdy legionista sześciu synów, automa­
tycznie by Żyda na lekarstwo w Polsce nie było 
i nie paktowalibyśmy po dziadowsku, po józef- 
sku z mniejszościami..."

Że każdy inteligent nie może związać końca z 
końcem nie mając w ogóle dzieci, albo też mając 
tylko jedno dziecko, tego p. Walenty nie chce 
wiedzieć, jak nie zastanawia się nad tym, że gdyby 
nawet każdy inteligent w  Polsce miał troje dzieci, 
nie przestałaby wcale istnieć kwestia żydowska. 
Polemizować z takim panem, który umie tylko wa­
lić w pysk, jest rzeczą zbyteczną. Wystarczy tylko 
zacytować niektóre ustępy z jego groteskowego 
artykułu...

ć<— sl)

pod siłą uderzenia auta złamała się, a samochód 
począł się staczać w dół.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności koziołkujący 
samochód zatrzymał się o przydrożne krzaki, po 
przebyciu już około 30 m i w len sposób uszli 

1 wszyscy wycieczkowicze niechybnej śmierci.

Kontuzji głowy i złamania nogi doznała p Ci- 
skowa, córeczka dyr. Redbcha doznała złamania 
nogi, reszta zaś podróżnycn odniosła lekkie kontu, 
zje. Bez szwanku wyszła p. RedMchowa.

Ofiary wypadku zostały przewiezione samocho­
dem rożnowskim do szpitala w Nowym Sączu.
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Kimberley -  miasto diamentów
Przez pustynię Karoo, — W mieście, gdzie 50 lat temu ży ł cyrkowiec i król diamentów -- żyd, Bor- 
net Isaaks. — »Afrykański Napoleon" i żyaowski odtwórca Uamieta. -- Zamiast 60 ani 24 godziny. 

Przybywamy do Johannesburga
COd naszego specjalnego w ysłannika)

Niespełna godzinę jedziemy przez zaludnio­
ne osiedla, polem przed oknam i wagonu roz­
ciąga się już tylko bezkresna pustynia Karoo. 
Do pociągu doczepia się z tyłu jeszcze jedną 
lokomotywę i w spinam y się coraz wyżej ku  
skalistym  wyżynom górskim, lekko pokrytym  
jasną, iskrzącą się pow łoką śniegu.

Godzinami pociąg okręca spiralą zbocza gór. 
Nigdzie śladu ku ltu ry  ludzkiej. Czasem w y­
rasta  przed oczyma gęsty, ogrom ny krzak ka- 
ktusu. Przez tę czterystukilom etrow ą pusty­
nię w sam ym  sercu A fryki Południowej m knie 
luksusow y pociąg, jakby jak aś  „Fata Morga- 
na“...

Wieczorem, po w ytw ornej kolacji, pasaże­
rowie zbierają się w  sali baw ialnej, gdzie ra­
dio transm ituje w łaśnie m uzykę taneczną z 
Paryża. Dwaj w ysłannicy jerozolim skiego ji- 
szuwu w  małych, czapeczkach n a  gęstych czu­
prynach, g rają w  szachy. Afrykańczycy poszli 
już spać, ale turyści nie chcą ominąć okazji 
zwiedzenia m iasta diamentów, Kimberley, do 
którego w łaśnie zbliżamy się.

Jest późny wieczór, ale pociąg zatrzym uje 
się tu  na  całą godzinę i  nie chcemy wyrzec się 
satysfakcji „deptania po brylantach**... Nara- 
zie słucham y legend o polach diamentowych, 
a kobiety zaczynają jakoś inaczej oglądać i 
naw et pieścić brylanty  na  swoich palcach — 
brylanty, pochodzące najpew niej z tejże błę­
kitnej ziemi, n a  której za chwilę staną nasze 
stopy.

Pierw szą osobą, k tóra na głos w yraża tę re ­
fleksję, jest tancerka am erykańska, N irska. 
Na palcu swej ruchliw ej dłoni nosi zielonka­
wy, iskrzący się b ry lan t rzadkiej wielkości. 
Tancerka, z k tó rą  przed chw ilą rozm aw ialiś­
my o muzyce 1 tańcach klasycznych, artystka 
o w ysubteluionym  sm aku, rozpraw iająca z 
wielkim  przejęciem o poezji W alta W hitm a- 
na i krytykująca zwulgaryzowane tańce Music- 
hall‘u, — słucha oto z zapartym  tchem  opo­
w iadań o pierwszych brylantach, w ykrytych 
w Kimberley w 70-tych latach ubiegłego wie­
ku, a szczególnie o jedynej na świecie „gwieź- 
dzie Afryki Południowej** o wadze 83,5 karat, 
sprzedanej swego czasu za 25 tys. funtów  ster- 
lingów.

Te historie, które zresztą wyczytać można 
w  każdym  przewodniku, opowiada nam  lit- 
wacką „niemczyzną** przedstawiciel b iu ra kon­
certowego w Johannesburgu, odprowadzają­
cy tancerkę z portu  kapsztadskiego do stolicy. 
Obaj w ysłannicy jerozolimscy, przyśpiew ują­
cy nad szachami z m odlitew ną intonacją, um il­
kli nagle i nastaw ili uszu, by posłuchać hi- 
storyj o brylantach.

Dokładnie o dziesiątej wieczór pociąg w to­
czył się w ciemny hall dworcowy Kimberley. 
Miasto otrzymało nazwę po angielskim m ini­
strze kolonij, lordzie Johnie Kimberley, ale 
w rzeczywistości powinno było raczej nosić 
imię po Żydzie londyńskim , cyrkowcu Bornu 
Bornatu Właściwie B ornatu był tym, k tóry  
poraź pierwszy odkrył diam enty w głębokich 
pokładach ziemi błękitnej, w m iejscu gdzie 
powslało potem m iasto Kimberley.

Gdy znany ówczesny ekspert, Robert Grego- 
ry, przedstawił rządowi brytyjskiem u raport 
stw ierdzający, że szkoda zachodu i w ydatków 
na dalsze poszukiwania, a znalezienie kilku 
diam entów było zwykłym przypadkiem , — cyr­
kowiec B ornu Bornatu, nic sobie nie robiąc z 
ekspertyzy naukowców, szukał dalej n a  swym 
kaw ałku gruntu i rzeczywiście o 12 stóp głę­
biej znalazł ogrom ne skarby. Imię jego stało 
się potem sławne na całym  świecie, a  on sam  
był przez dłuższy czas bożyszczem poszukiwa­
czy diamentów’ w Afryce.

Przechadzam y się teraz po pustych ulicach

iKimLerley. Praw ie w  sercu m iasta znajduje 
się najw iększa kopalnia diamentów, nosząca 
nazwę „Szyb Kimberley** i należąca do dnia 
dzisieszego do „Bornatu Company**.

Kimberley jest nowoczesnym miastem  o 50 
tys. ludności. W ielopiętrowe domy, wspaniałe 
pałace kinoteatrów , ogromne gmachy publicz­
ne. Przed siedemdziesięciu laty stały tu tylko 
b arak i poszukiwaczy diamentów, a Bornu Bor­
natu, ktorego prawdziwre nazwisko brzmiało 
bo rn e i Isaaks, jako zwykły cyrkowiec zabawiał 
poszukiwaczy diamentów. Pokazywał sztuki 
magiczne, ciągnął wstęgi z ust i co wieczór za­
baw iał całą kolonię. Potem  los m a się uśmie­
chnął i już w roku 1880 m ajątek jego wynosił 
10 milionów fuutów. Ale naw et będąc juz m i­
lionerem, B ornatu nie porzucił swego dawne­
go zawodu cyrkowca i aktora, a gdy garstka 
Żydów w Kimberley postanowiła zbudowrać bó­
żnicę, Bornatu z grupą amatorów’ odegrał „Ha- 
m leta“ i dochód z jednego przedstawienia wyl 
starczył na pokrycie kosztów budowy

B ornatu stał się wkrótce „królem diua'en- 
tów“ i zaciętym konkurentem  Cecila Rhodes‘a, 
przezwanego „afrykańskim  Napoleonem**. O- 
baj konkurenci połączyli zresztą w końcu swe 
przedsiębiorstwa diamentowe i zostali najlep­
szymi przyjaciółmi.

Imię Cecila Rhodes‘a zostało uwiecznione 
przez nadanie całej prowincji nazwy Rhodesia. 
W  centrum  Kimberley stoi również ogromny 
m onum ent Cecila Rhodes‘a na koniu, ale po ży­
dowskim królu  diamentów pozostała tylko w 
bibliotece miejskiej Biblia, k tórą zabrał ze sobą 
z Londynu, w yruszając jako ak tor wędrowny 
w poszukiwaniu szczęścia na poła diamentowe 
Afryki Południowej.

U szczytu bogactwa i sławy Bornu Bornatu 
z niewiadomej przyczyny popełnił samobój­
stwo, rzucając się do m orza podczas podróży

JO H a NNESBURG, w czerwcu.

BI. p .
Z S c h e u e r ó w

Sara Lieba SclMUPftabak
w d o w a

zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 72 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 26-go 
czerwca o godz. 12 w południe z domu ża­
łoby przy uh Bonifraterskiej 3 na który to 
smutny obrzęd zapraszc

Rodzina

do Londynu. Było to w roku 1897, w miesiącu 
czerwcu, czyli równo 41 lat tem a.

*  *  *
Opuszczamy miasto, które weszło do historii 

nie tylko dzięki swym polom diamentowym, 
ale wsławiło się leż podczas wojny boerskiej. 
Kimberley było wówczas swego rodzaju Madry­
tem. Przez długie miesiące wytrzymało oblę­
żenie oddziałów angielskich Cecila Rhodes‘a. 
Toczyły się tu najzaciętsze walki między Boe- 
ram i i Anglikami.

Za czasów Bornu Bornatu podróż z Kap- 
sztadtu do Kimberley trw ała 60 dni. Pocztą na 
wołach, k tórą Cecil Rhodes jako generalny 
gubernator kolonii odbywał podróże inspekcyj­
ne po kraju , trzeba byłoby wędrować do Jo­
hannesburga — jeszcze nieistniejącego przed 
pięćdziesięciu laty — aż trzy miesiące! Obecnie 
„błękitnym  ekspressem" przybywamy na m iej­
sce dokładnie po 24 godzinach.

W idać już szare bloki drapaczy chm ur, w y­
łaniają się piaszczystej b a rn y  kopce kopalń 
złota i gęstwina aut na ulicach, nie m ająca so­
bie równej na całym świecie.

m

Z  tajników międzynarodowego 
antysemityzmu

Sąd szwajcarski stwierdza finansową zależność szwajcarskiego 
„Frontu Narodowego" od Bertinc

Bern, 25. 6. ŻAT. Sąd kantonalny w Bernie ogło­
sił obecnie motywy wyroku w sprawie, odbytej 
w marcu r t .  z oskarżenia prywatnego przewódcy 
szwajcarskiego „Frontu narodowego**, majora 
Hermana Leonhardta, przeciwko znanemu litera­
towi szwajcarskiemu C. A. Loosli‘emu.

Tło sprawy było następujące: Loosli, znany szcze 
golnie z ekspertyzy sądowej, jaką złożył w berneń 
skiej sprawie o „Protokoły Mędrców Syjonu'*, o- 
skarżał w publicznym wystąpieniu szwajcarskich 
„frontowców** m. in. o to, żc są oni w swej dzia­
łalności finasowo zależni od Berlina i Erfurtu, i 
że gdyby nie mieli dostarczanych im z Niemiec 
pieniędzy, nikt by o nich nie wiedział, gdyż w sa­
mym społeczeństwie szwajcarskim działalność ich 
ne ma żadnego oparcia. Loosli powołał się na róż­
ne dokumenty, mianowicie na ogłoszone przy róż­
nych sposobnościach listy, wysłane przez prze- 
wódców Frontu do Erfurtu, do kierownika mię­
dzynarodowego instytutu antysemickiego i wydaw­
cy biuletynu tego instytutu, ,,Weltdienst“ (Samice 
Mondial), pułk. Fleischhauera. Ponieważ w rew’ela 
cjach Loosliego wymienione było także nazwisko 
Leonhardta, ten ostatni wytoczył Loosli emu spra­
wę sądową o zniesławienie.

Po przesłuchaniu stron i zapoznaniu się z m a­
teriałami, przedstawionymi przez Loosliego dla 
przeprowadzenia dowodu prawdy, sąd stanął na 
stanowisku, że dowód prawdy udał się tylko ozę- 
ściawfij .Ca gig tyczy; części zarzutów, odnośnie do

których dowód prawdy został przeprowadzony, 
sąd stwierdził, iż nie ulega żadnej wąitpliwośd, że 
„frontowcy** otrzymali z Niemiec pieniądze na po­
krycie kosztów obrony w sprawie o „Protokoły“  z 
maja 1935. Loosli — stwierdza sąd kantonalny w 
ogłoszonych motywach — dowiódł także, że „fron- 
towcy“ otrzymali z Rzeszy Niemieckiej pieniądze 
także na inne cele, i że w ogóle stosunki-między 
Frontem a pewnymi organami władzy niemieckiej 
były tego rodzaju, że sprawiedłiwione było okre­
ślenie „zależność** oraz „być zdanym na laskę nie- 
miecką**. Określenia te były zresztą użyte przez je­
dnego z leaderów Frontu w korespondencji wew- 
nętrzno-organizacyjnej.

Oskarżony — stwierdzają motywy sądowe — do­
wiódł także, że Leonhardt działał jako agent w 
transakcjach finansowych między Er fortem a 
Frontem Narodowym, o ile chodziło o finansowa­
nie procesu berneńskiego (sprawa o ,,P r9tokóly*‘) 
Oskarżony nie przytoczył jednak dostatecznych do 
wodów na poparcie swego twierdzenia że Front 
szwajcarski popierany był z Trzeciej Rzeszy tak­
że pod każdym innym względem, mimo że oskar­
żony zdołał przytoczyć fakty, które częściowo uza­
sadniały jego twierdzenia.

Okoliczności tc — wywodzi sąd berneński w 
motywach — łagodzą znacznie przewinienie 
Loosliego, który nie przeprowadził pełnego dowo­
du prawdy, wobec czego sąd skazał go tylko na 
karę grzywny 30 frankórw.



„NOWY DZIENNIK" niedziela 26 czerwca 1933
ś

Klęska uro...
Rekord zbożowy we Francji

Paryi ,  24. 0. (K) Francja ma swoje kłopoty zbo­
żowe, jakżeż jednak odmienne od kłopotów Włoch! 
Oto żniwa tegoroczne będą dla Francji nader uror 
dzajne. Mówi się już teraz o nadwyżce wynoszą­
cej 20—25 milionów cetnarów. Mimo ferii parla­
mentarnych frakcja radykałów, których wyborca­
mi są przede wszystkim wieśniacy, odbyła posie­
dzenie poświęcone tym kłopotom, płynącym z bo­
gactwa. Urząd zoożowy nie będzie w stanie płacić 
cen ustanowionych dawniej. Chłopi spodziewają 
się za ceioar 200—220 franków, a więc za tę nad­
wyżkę musiałby skub państwa postawić do dyspo. 
zycji cztery miliardy franków, Państwo będzie 
luudało jakoś wybrnąć z tej sytuacji.

Minister rolnictwa zapowiedział już zorganizo­
wanie poważnych rezerw zbożowych. Mówi się o 
destylacji, ale alkohol z tej destylacji nęazie rów­

nież bardzo kosztowny. Frakcja radykalna uchwa 
liła, by tę nadwyżkę odsprzedać afrykańskim 
koloniom francuskim. Pytanie tylko zachodzi czy 
kolonie będą w stanie za to zboże zapłacić. Już te­
raz zaczynają mówić o ograniczeniu produkcji, 
przy czym chłopi domagają się, by to ograniczenie 
tyczyło się raczej obsz irników, niż ich.

Ta nadwyżka zbożowa niepozbawiona jest też 
akcentów politycznych. We Francji doskonale 
wiedzą, że Włochom teraz grozi głód. Francja chę- 
tnieby odstąpiła Włochom kilka milionów ceina- 
rów, ale ozy Włosi mają tyle dewiz, ny za to za­
płacić? A po wtóre: jaka jest gwarancja, że Wło­
chy zmienią kurs swej polityki zagranicznej? Py­
tanie więc zachodzi, kto ma większe kłopoty, czy 
ten kto ma nadmiar, czy ten, kto ma za mało zbo­
ża...

Informator prawniczy
„K. R. G.“ Postąpiła Pani przy umowie kupna 

nieostrożnie. Odpowiada Pani także za t< zaległo­
ści.

„K. SUCHA 67“ 1) Jako współwłaściciel nieru- 
choiuości, odpowiada Pan za wszystkie te podatki,
0 których Pan w  liście Swym wspomina. 2) Odpo 
wiedzialność Pańska sięga do wysokości należnej 
od odnośnej części, stanowiącej własność Pana. 3) 
Oczywiście, że za zaległość aż do końca czerwca 
1937 r. odpov iada Pan i jest Pan zobowiązany za­
ległość tę zapłacić 4) Za podatki należne od czerw 
ca 193/ -r. odpowiada córka. 5) Zasadniczo Urżąd 
skarbowy powinien po zapłaceniu pi zez Pana od­
powiedniej części wymiaru, przepadającej na Pa­
na, zwolnić Pana od odpowiedzialności za reszta 
zaległości. W praktyce jednak urzędy skarbowe 
mimo tege nakładają bezpodstawnie odpowiedzial­
ność za wszystkie zaległości. 6) Nie widzimy po­
trzeby dla którejby Pan miał zawiadamiać o zapi­
sie.

„STAŁY CZYTELNIK KRYNICA" 1) Radzimy 
wnieść w każdym razie i prośbę o dopuszczenie Jo 
egzaminu i odwołanie do Minister! twa Prremysłu
1 Handlu 2) Czy Pan będzie mógł egzamin teD zda­
wać, nie możemy przewidzieć 3) Uważamy, że od­
wołanie do Ministerstwa powinno by zostać' u- 
v.zględnione, ponieważ cytowany przez Urząd wo 
jewódzkl par. 3 rozp. Ministra Przemysłu i Han­
dlu z 17 2. 1936 r. dotyczy egzaminu na czeladnika 
Pan zaś stara się o kartę rzemieślniczą w drodze 
dyspenzy, do czego w myśl art. 146 rozporządze­
nia o prawie przemysłowym należy tylko wykazać 
w wystarczający sposób posiadanie uzdolnienia za 
wndowego w danym rzemiośle, a to Pan — na­
szym zdaniem — przecież wykazał załączonymi do 
kumentami w sposób dostateczny.

„CIEKAWA Z SANDOMIERZA" 1) Tylko księga 
uproszczona musi być zaświadczona przez władze i 
skarbową. Co się zaś tyczy innej księgowości, to 
należy zgłosić tylko do władzy skarbowej rozpo­
częcie jej prowadzenia 2) Książkę inwentarzową 
należy również przedstawić do zaświadczenia 3)

Może się Pani domagać zapłaty, ponieważ prawo­
mocne orzeczenie Urzędu Rozjemczego ma moc 
prawną na równi z wyrokiem sądowym i stanowi 
tytuł egzekucyjny 

„MYŚLENIĆF- DOBCZYCE" 1) Jak dlugog orze 
ezenie karne nie jest prawomocne, tak długo na 
podstawie przepisów rozporządzenia wykonawcze 
go do ordynacji podatkowej Urząd Skarbowy nie 
powinien wdrożyć egzekucji. Skoro zaś egzekucja 
została wdrożona, radzimy wnieść poaanie o 
wstrzymanie tejże egzekucji aż do ohwiJi uprawo 
mo< nlenia się orzeczenia karnego i egzekucja ta 
powinna być bezwzględnie wstrzymana. 2) Nie 
miał Pan żadnego obowiązku zapłacenia tego po­
datku przed ot zymaniem nakazu płatniczego. — 
Egzekucja, którą Urząd Skarbowy wdrożył prze­
ciwko Panu przed doręczeniem nakazu płatnicze­
go powinna być z urzędu umorzona. Tak samo 
bezpodstawnym jest nieuzasadnione podwyższenie 
wymiaru, podane w upomnieniu w stosunku do 
wymiaru, podanego w nakazie płatniczymi. Zwra­
camy jednak uwagę, na to, że podwyżka ta mogła 
być zastosoy-ana w stosunku do lat ubiegłych, o 
ile zachodzą tutaj specjalne warunki podwyżki — 
jednakże w upomnieniu^noże być wypisana tylko 
ta kwota, która jest podana w nakazie płatniczym 
za odnośny rok. Oczywiście pobranie kosztów eg­
zekucyjnych i odsetek jest niesłuszne z uwagi na 
tu, że nie otrzymał Pan nakazu płatniczego. Dalej 
niesłusznym jest twierdzenie Urzędu skarbowego, 
żt stracił Pan prawo do odwołania, ponieważ od­
wołanie może Pan wnieść dopiero po otrzymaniu 
nakazu, a nie — upomnienia. 3) Urząd skarbowy 
nie' miał prawa do podwyższenia Panu w upommie 
niach części zaległości podatku lokatorskiego po 
półtorarocznym uprawomocnieniu się nakazu 4) 
Za rok 1938 powinien Pan płacić tylko podatek zry 
czałtowany od straganu 5) We wszystkich tych 
sprawach może Pan wnieść zażaleń e do Dyrek­
tora Izby Skarbowej w KrnWv>. względnie do 
Ministerstwa Skarbu.

Sb O. S. rzeszowskiego ośrodka 
zdrowia

RZESZÓW w czerwcu.
Z niektórymi instytucjami jest tak, jak i z pe­

wną kategorią ludzi: pracują wydajnie, płatni są 
zupełnie kiepsko, zrozumienia dla swej pracy — 
mało, albo go wcale nie ma. W takiej właśnie 
sytuacji Jest Powiatowy Ośrodek Zdrowia w  Rze­
szowie, pracujący bardzo dobrze, n mimo to zmu­
szany do ograniczania zakresu swojej działalno­
ści z  powodu braku funduszów. Cztery poradnie 
(przeciwgruźlicza, przeclwjaglicza, wenerologicz- 
na i  poradnia dla dzieci), dwu lekarzy, jedna pie­
lęgniarka i setki chorych, tysiące porad — to 
wszystko ma się pomieścić w skromniutklcfa ra­
mach dwunastotysięcznego rocznego budzetn. A 
ponieważ nie może się pomieścić, więc najprost­
szym, ale jednocześnie najniebezpieczniejszym 
wyjściem z tej sytuacji jest ograniczenie działal­
ności ośrodk i. Była np. kuchnia mleczna dla nie­
mowląt — brak pieniędzy na dalsze Jej prowa­
dzenie, zlikwidować kuchnię, było to i i  o-

wo — niema pieniędzy, likwidować, ograniczać, 
wtedy musi wystarczyć.

Tylko, że taka likwidacja wydatków nie jest 
niestety i likwidacją samego źródła tych ekspen- 
sów: choroby. Rozbij precyzyjny mikroskop — 
zapewne, nić będzie widać żadnych bakterii, 
niemniej jednak będą one istniały i będą zagra­
żać coraz poważniej.

Właścicielem ośrodka jest powiatowe koło wal­
ki z gruźlicą, rozporządzające skromnymi fundu­
szami, bo tylko składkami członkowskimi, poza 
tym Województwo óaje rocznie ok. 2.000 zł„ Wy­
dział Pow. — 600 zł., miasto daje lokal i świa­
tło, Ubezpieczainia Społ. — 6.000 zł., resztę zbie­
ra się ..kapaniną" z róinvch kwiatków i znacz­
ków. To wszystko JednaK nie może wystarczyć 
na prowadzenie i rozszerzenie akcji ośrodka, Nie 
starczy nawet na utrzymanie tego co było do tej 
pory. I tu dopiero wyraźnie widać jak jeszcze 
n nas daleka jest droga do całkowitego uzgodnie­
nia i współpracy społecznej różnych lnstytucyj. 
Egzystencja ośrodków zdrowia oparta jest zaw­
sze na takiej właśnie koordynacji żadna poszczę-
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gólna instytucja nie jest w stanie sama podołać 
ciężarom, jakie wynikają z tego tytuhł

Z ośrodka w Rzeszowie korzysta nie tylko lud­
ność miejska, ale i z całego powiatu ,to też dzien­
na frekwencja jest bardzo duża. Przeciętnie w  dni 
przyjęć bywa 30 do 40 porad udzieionycn cho­
rym na jaglicę, 20 do 30 — chorym na (.rużiicę, 
15 do 3U porad udzielonych wenerycznym, 10 do 
20 porad udzielanych dzieciom. Pod stałą opieką 
ma ośrodek ok. 500 gruźlików, 300 weneryków  
i ok. 400 charłaczych, zrgrożonych dzieci. Ponad* 
to akcja propagandy higieny w formie pokazów, 
odczytów i przezroczy, akcja walki z alkoholiz­
mem, wykłady o chorobach społecznych — to 
wszystko robi ośrodek. Dziś, kiedy na tutejszym 
terenie zaczyna się akcja uprzemysławiania, kie-' 
dy do pracy w  fabrykach dochodzą nowi zuńet' 
nie' i me przygotowani ludzie, działalność ośrod­
ka musi być jeszcze bardziej intensywna. Na t o . 
muszą się znaleźć pieniądze społeczne, które go 
wyprowadzą z trudności w  jakich się obecnie 
znajduje. Bo pozostawić go po staremr własnym 
losom, to poprostu krzywda i wielka strata spo­
łeczna, to zatrzymanie się w  miejscu. Zatrzy­
mać się to znaczy cofnąć się, a my, majacy tyle 
do odrobienia w dziedzinie zdrowia społecznego 
nie możemy się cofać.

Ł. M.

Kiedy świattezmia ubezpiecze­
niowe podlegają zajęciu? *

Zgodnie z obowiązującymi przepisami roskeze* 
nia osób, uprawnionych do świadczeń pienięż­
nych na podstawie ustawy o ubezpieczeniu epo* 
łecznym, mogą być zajete administracyjnie i  są­
downie w następujących przypadkach:

1) na pokryci& zaliczek udzielonych dobrowol­
nie przez pracodawcę po powstaniu uprawnUŚ 
do świadczeń ubezpieczeniowych, a przed rozpo­
częciem ich wypłaty;

2) na pokrycie wydatków poniesionych przei 
związki komunalne z tytułu ustawy o opiece spo 
łecznej, o ile przy uskutecznianiu tych wydatków 
zastrzeżono ich zwrot;

3) na zaspokojenie roszczeń allm entarnyeh.
Wysokość zajęcia wynosi dla należności praco­

dawców i gmin 1/5, a dla roszczeń aiimentarnycJ 
2/5 przypadających dc wypłaty świadczeń.

NOWY TON „EKONOMISTY".
Ukazał się tom II. znakomitego kwartalnika 

naukowego „Ekonomista**, zawierający następu­
jącą treść:

I. Artykuły: 1. Zagadnienie stabilizacji koniun­
ktury (Wacław Fabierkiewicz), 2. Teoretyczno- 
poznawcze podstawy zasady gospodarczości (Le­
on Władysław Biegeleisen), 3. Problemy związa­
ne z naprawą ustroju rolnego (Stefan Schmidt),
4. Aktywna rola oszczędności 1 teoria ekspansji 
ekonomicznej E. Lundberga (Andrzej Marcin Neu­
man).

II. Rozbiory i sprawozdania: 1. Jan Wątecki: 
Sztywne płace źródłem bezrobocia (A. Wakar),
2. Mirosław Orłowski: Poglądy ekonomiczne Jó­
zefa Supińskiego (A. Grodek), 3. Tadeusz Berna- 
dzikiewicz: Koncern państwowy w Polsce (J. 
Wiśniewski), 4. Grzegorz Turowski: Warunki i 
dróg' rozwoju gospodarczego yvsi polskiej ,(S. 
Mandeckii,
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Podziękowanie.
WPanu
Dr. Józelowi Frischerow t
chirurgowi w  Krakowie, ul. Zwierzyniecka 15, 

WPanu
Dr. Abrahamowi Tigerowi
lek. chorób wewn. w  Krakowie, Lwowska 2 
składam niniejszym najserdeczniejsze podzięko­
wanie za ofiarną pomoc lekaiską i opiekę w cza­
sie mej operacji jak i w okresie przed i poopera­
cyjnym.

£ m a  S ilbersp itzow a

Czteroletnie Gim nazjum  Mechaniczne
Żyd. Twa Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie 
ul. Brzozowa 5 przyjmuje zgłoszenia do egzaminu 
wstępnego do klasy I. Kandydaci w inni przed­
stawić świadectwo ukończenia VI. klasy szkoły 
powszechnej oraz dowód ukończenia w b. roku 
Kalendarzowym 14 roku życia.

Egzamin wstępny z języka polskiego z historią, 
matematyki, geografii z przyrodą oraz rysunków 
odręcznych, odbędzie się dnia 31 sierpnia b. r. 
o godz. 8 rano w zakresie ukończonej szkoły po­
wszechnej.

Sekretariat przyjmuje codziennie od godz. 10— 
14 (z wyjątkiem sobót).

Generał Kazimierz Sosnkowski 
w Krakowie

Generał Sosnk^wski Kazimierz, jako przewodni­
czący Wydziału Wykonawczego Komitetu Uczcze­
nia Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego, wraz 
z sekretarzem wydziału posłem Brzęk Osińskim, 
lnSjJekcjpnowal prace na Wawelu, dotyczące kry. 
ply pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, oraz prare 
budowy Kopca na Sowińcu.

Następnie odbyła się konferencja z wojewodą 
krakowskim dr Tymińskim, jako tutejszym dele. 
gatem Komitetu Naczelnego, oraz prezydentem m. 
Krakowa dr. Kaplickim.

Generał Sosnkowski złożył wizytę księciu me­
tropolicie Sapieże.

Otwarcie nowego pawilonu 
w parku im. Dra Jordana

W Krakowie prowadzi od roku 19u9 największą 
akcję pólkolonijną Towarzystwo Przeciwgruźlicze, 
obejmującą co roku około 1500 dzieci.

Ponieważ dotychczasowe pomieszczenie półkolo­
nii w walącym się drewnianym budynku w parku 
im. Dra Jordana było niemożliwe, Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze wybudowało nowy obszerny bu­
dynek w tymże parku na pomieszczenie półkolonii 
letnich. Poświęcenie tego nowego pawilonu odbę­
dzie się 29 bm. o godz. 11-tej.

Pawilon ten pomyślany jest w "ten sposób, że w 
miesiącach letnich służyć będzie półkoloniom, w 
miesiącach pozostałych w ciągu roku szkolnego, 
znajdzie w nim pomieszczenie szkoła na wolnym 
powietrzu. Budynek jest tak obszerny, że będz'e 
mógł pomieścić około 200 dzieci w  szkole na wol­
nym powietrzu. Szkoła na wolnym powietrzu speł­
niać będzie w miesiącach zimowych podobne Za­
danie jak półkolonie w lecie, akcja zatem mająca 
na celu wzmacnianie sil młodzieży będzie obecnie 
prowadzona w Krakowie przez cały rok, co umoż­
liwi dużej liczbie wątłych dzieci korzystanie z 
akcji zapobiegawczej. Szkoła ta jest największą z 
pośród kilku szkól na wolnym powietrzu urządzo- 
a \ eh w innych miastach Polski,

Stan zdrowia ofiar katastrofy 
pod Bieżanowem uległ poprawie

W stanie zdrowia ofiar katastrofy bieżanows- 
kiej, przebywających w szpitalu 00 Bonifratrów 
w Krakowie, zaszła poprawa i życiu żadnego z 
nich nie zagraża niebezpieczeństwo.

Przyczyna katastrofy jest nadal przedmiotem 
dochodzeń, prowadzonych pod kierowidetwem 
prokuratora dr. Stawarskiego. Zgodnie 1 1 tym co 
podaliśmy, okazuje się, że jedyną i wyłączną 
przyczyną katastrofy było puszczenie pociągu 
pospiesznego na tor wielicki, gdzie nastąpiło wy­
kolejenie.

Równocześnie stwierdzono, że tuż przed przy­

byciem pociągu lwowskiego do Bieżanowa, nad­
jechał pociąg wielicki, który puszczono właści­
wym torem. Po przejeździe tego pociągu zwrot­
nica była dalej nastawiona na Wieliczkę i po­
ciąg lwowski wjechał na fałszywy tor.

Okazało się dalej, że jeszcze przed przybyciem 
obu tych pociągów, stwierdzone w Bieżanowie 
zepsucie semaforu wjazdowego od strony K ra­
kowa. Wobec tego postanowiono puszczać po­
ciągi na tzw. sygnały ręczne. Dochodzenia dal­
sze wykażą, czy sygnalizacja była właściwa.

Jakie rewelacje w  sprawie “ Cara" 
przyniesie posiedzenie Kom isji?
W nadchodzący poniedziałek zbierze się na 

Ratuszu krakowskim wyłoniona przez Zarząd 
Miejski Komisja dla zbadania gospodarki spółki 
„Caro11. Na posiedzeniu tej Komisji znajdą się 
wnioski opracowane przez podkomisję, których 
treść ma być podobno rowelacyjną.

Według krążących pogłosek, podkomisja do­
maga się oddania prokuratorowi sprawy człon­
ków Rady Nadzorczej, za których urzędowania 
stwierdzone zostały pewne niewłaściwości.

Dużą sensację ma również wywołać wniosek 
o zwrócenie się dc szeregu osobistości z żąda­

niem zwrotu pobranych z „Cara11 sum, a to tytu­
łem tantiem i marek prezencyjnych.

Wreszcie pojawić się ma na posiedzeniu Komi­
sji wniosek o reaktywowanie byłych dyrektorów 
spółki „Caro11, którzy swe czynności wykonywali 
z polecenia władz nadzorczych, którym przeciw­
stawiać się nie mogli.

Jan z powyższego wynika, posiedzenie Komisj 
oczekiwane jest z dużym zainteresowaniem 
przyniesie niechybnie ciekawe materiały w gło 
śnej sprawie.

Pomnik na grobie A. N. Gnesfna
Warszawa 25. 6. Z.A.T. Związek hebrajskich Li- 

teiatów  i Dziennikarzy komunikuje: Delegacja
Hebrajskiego Związku Literatów w składzie: pp: 
dr Stein, d r Feldschuh, red. Heftman i A. Frank 
zwrócili się do gininy żydowskiej w  Warszawie, 
aby postawiono pomnik na grobie znanego pisa­
rza hebrajskiego Uri Nisona Gnesina, który po­
chowany został na cmentarzu żydowskim w W ar­
szawie przed 25 laty. Delegacja oddała do dyspo­
zycji prezesa p. Mayzla sumę 10 funtów, jaką Zwią­
zek Literatów Hebrajskich w Palestynie zebrał na 
ten cel. Pan prezes zainteresował się tą sprawą 
i przyrzekł załatwić ją na koszt grmny, zwalniając 
zarazem Związek Literatów hebrajskich od opła­
ty za pomnik na grobie Mateusza Szuhma.

Przedsiębiorstwa żydowskie 
opuszczają kraj Sudetów

Praga, 26. 6. (ŻAT) Prasa notuje dalsze wypa­
dki przenoszenia przedsiębiorstw żydowskich z 
kraju Sudetów do innych miejscowości Czecho­
słowacji co powoduje wzrost bezrobocia wśród 
Niemców Sudeckich Akcja antysemicka partii 
Henleina powoduje nie tylko niezwykle trudności 
w uzdrowiskach sudeckich (Karlsbad, Maiienbad, 
Franccsbad, itd.), lecz prowadzi również bez­
pośrednio do wzrostu bezrobocia. Kraj Sudetów 
opuszczają nie tylko żydowskie, lecz również 
„aryjskie przedsiębiorstwa. Tak np. do Francji 
przeniesiono „aryjski,, koncern żarówek elektry­
cznych „Adolf Eylas Falms11

Z  GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

R k A K o W , 25 czerw ea. P szen ica  je d n o lita  dw orska czerw. 
25.85—27.25, b ia ła  2C.S5—27.25, z n le ran a  ta rg o w a 26-25—2t.50, 
ży to  Jednolite  dw orskie 22.40—22.(5, zb ierane  targow e 
21.90—22.15, jęczm ień  Jednolity  dw orski 18.25—18.75, p rze­
m iałow y 17.25—17.50, p astew ny  10.75—17, owies jed n o lity  
dw orsk i 20.75—21, zb ie ran y  ta rg o w y  20—20.25, zadeszczony 
19.25—19.50. M ąka pszenna g a t. X. 30*/. 45—40.51, g a t. X. 50'/i 
43.75—44.75, g a t. 14. 05'/• 40-41. razow a 95'/. 34 50—31. gat. 
I I  30-05'/. 37.50—38, gat. I IA  50—05'/. 31—31.50, pastew na 
13.50—14, m ą k a  ż y tn ia  o k rągn  k rakow skiego  g a t. 1. 50'/. 
35-35.50. g a t. I . 05'/. 33.50—34, razow a 95'/. 20.50- -27, g a t. 11 
50—05'/. 20.25—20.75, m ąk a  ż y tn ia  o k reg n  poznańskiego gat. 
1. 50'/. 35.75—30.25, g a t. I  05'/. 34.25—34.75. O tręby  s ta n d a rt. 
pszenne m ia łk ie  12—12.25, ś red n ie  10.75—11.25, ży tn ie  12— 
12.25. T enden c ja  1 o b ro ty : pszen ica  3" zw yżkow a, żyto t l  
zw yżkow a, jęczm ień  55 spokojna , owies 21 spokojna . Ogól- 
ny  obi St 553 to n . ten d en c ja  ogó lna zw yżkow a.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ, 25 czerw ca. Ceny o rien tacy jn e : pszen ica 22.50 

—-20.00, Żyto 21.75—22, m ąka pszenna w szystk ie g a tu n k i p ius

Nagle i niespodziewanie zmarła dni* 24-go 
czerwca 1938 r. nasza najukochańsza i nie- 

7apomniana córka 
bł. p.

R U T H  n o E B E L
z  d o m u  G o t t h e l f

w 27 roku życia.
‘v smutku pogrążeni

K |UDZlt;£.
Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek dnia 
27-ge czerwca o godz. 16-ej na cmentarzu 
żj dowskim w Mysłowicach.

Pełni sm utku zaw iadam iam y o zgonie 
nieodżałowanej córki naszego Szera

bł. p.

RUTH H E B E L
z domu Gottneli.

w 27 roku życia

Pracownicy
firmy J. L. S ilbem en  i Syn

M y sło w ice

50 groszy , m ąka ż y tn ia  w szystkie g a tu n k i p lus 75 groszy , 
o tręb y  pszenne średn ie  11.50—12.50. R eszta  notow ań be* 
zm iany. T endencja  1 obro ty : pszen ica 230 ożyw iona, żyto 
139 zw yżkow a, jęczm ień 15 spokojna, owies 5 spokojna .

REPERTUAR TEATRÓW
TEATR IM. J . SŁOW AUKIEGO 

Niedziela, godz. 3 pop.: „Gałązka rozm arynu", 
godz. 8 wiecz.: „Serce Balbiny".

ŻYDOWSKI TEATR LETNI

Niedziela, godz. 11.30 przed p o t :  „F rejlich  
in Stetł11. godz. 4.30 pop. i 8.45 wiecz.: „Potęga 
m iłości11.

CYEK ST ANIE WSE,ICH 
Niedziela: Dwa przedstaw ienia o g. 4.3ii 

i 8 30 wieczorem.
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Okręgi wyborcze 1- i 2-mandatowe
uchwaliła komisja samorządowa

Warszawa, 25. 6. (PAT) Na wczorajszym po­
południowym posiedzeniu komisji specjalnej dla 
spraw samorząau, przystąpiono do omówienia 
artykułów o treści bardziej technicznej, miano- 
ęricie art. 51 do końca. W grupie „protesty wy­
borcze i unieważnienia wyborów" przyjęto art. 
51 bez zmian. Przy art. 52 p. Sommerstein zażą­
dał skreślenia wyrazów „z urzędu bądź", to zna­
czy, że unieważnienie wyborów może nastąpić 
tylko w razie protestu wyborców. Wiceminister 
Korsak zauważył, że nie jest to rzecz wielkiej 
wagi, gdyż protest można zawsze uzyskać, ale być 
może, że już po terminie wyznaczonym dla pro­

testów mogą wyjść na jaw pewne niewłaściwości 
czy nadużycia i musi być ktoś, kto może wkroczyć 
z uizędu.

Poprawkę p. Sommersteina odrzucono.
Przy art. 53 odrzucono poprawkę p. Sommer­

steina, ażeby do wniesienia protestu wystarczała 
tylko połowa liczby wyborców uprawniającej do 
zgłaszania kandydatów.

Do art. 41, który mówi o systemie głosowania 
v jedno i dwumandatowych okręgach, zgłoszo- 
te zostały 3 wnioski p. Sommersteina, p. Waszkie­
wicza p. Kopcia, żeby caty ten artykuł skreślić. 
W razie gdyby ten wniasek upadł, p. Sommer­
stein zgłasza n niosek mniej daleko idący o skre­
ślenie słów, mówiących o jednomandatowych 
okręgach.

W dyskusji p. Kopeć, przemawiając za zniesie­
niem jedno i dwumandatowych okręgów, argu­
mentował, że jego poprawka gwarantuj* lepszy 
dobór członków rady miejskiej, zapewnia ludno­
ści robotniczej i pracowniczej należną reprezen­
tację w radzie miejskiej oraz uzysKanla w ra­
dzie miejskiej kompletnego obrazu miasta. Jeże­
liby wniosek o zniesienie jedno- i dwumandato­
wych okręgów nie został przyjęty, ustawa nie 
będzie pożyteczna i p. Kopeć zapowiać. głoso­
wanie przeciw tej ustawie.

P. Sommerstein przemawiając za tym samym 
wnioskiem, przypomina, że komisja „dministra- 
cyjno-samorządowa zniosła w stosunku do gromad 
jednomandatowe okręgi, oraz, że naczelna rada 
związku miast wypowiedziała się przeciw jedno- 
i  dwumandatowym okręgom, jako sprzecznym z 
zasadą proporcjonalności wyborów.

Komisja odrzuciła wniosek p. Kopcia, p. Wasz­
kiewicza i p. Sommersteina o skreślenie art. 41, 
»raz mniej daleko idący wniosek p. Sommerstein*
9 skreślenie jednom andatow ych okięgów .

W sprawie okieślenia górnej granicy ilości man­
datów w okręgach przemówił p. wiceminister Kor­
sak, wypowiadając się za wnioskiem referenta 
p. Ducha, ustalającym jako granicę okręgi 8-mio- 
mandatowe.

Wniosek ten przeszedł i wejdzie w skład art. 7 
ust. 3.

Przystąpiono do zagadnienia obliczania ostatecz­
nych wyników głosowania w okręgach większych.

Wiceminister Korsak zgłasza poprawkę do art. 
47. Chodzi o to, ażeby uniknąć tukiej ewentualno­
ści, któraby mogła podważyć zasadę głosowania 
aa osoby. Rząd proponuje odmienne brzmienie 
ust. 3 tego artykułu. Według dotychczasowego 
brzmienia mogłyby przepaść głosy oddane na ja­
kiegoś kandydata, jeżeli lista, w której jego na­
zwisko się znajduje, nie otrzyma dostatecznej li­
czby głosów. Według poprawki listy stają się 
jeszcze mniej sztywne. Jeżeli np. na liście „A“ 
dwóch kandydatów otrzymało po 1000 głosów, a 
dwóch innych po 300, natomiast na liście „B“, któ­
ra sama nie uzyskała dostatecznej liczby głosów, 
ale jeden kandydat otrzymał 500 głosów, to on jest 
wybrany, a nie ci, którzy na zwycięskiej liście 
figurują, ale otrzymali tylko 300 głosów.

Wobec tej poprawki rządowej zarówno sprawo­
zdawca poseł Duch, jak i poseł Mirski, wycofali 
swoje odmienne poprawki.

Dyr. dep. Podwiński zgłasza Jeszcze poprawkę 
do art. 26 ust. 2, która postanawia, że zgłoszeń. ! 
kandydatów lub lista kandydatów powinny za­
wierać liczbę odpowiadającą podwójnej ilości 
mandatów, przypadających na dany okręg wy­
borczy. Przed tym było, że w okręgach większych 
mogła być trzykrotna ilość mandatów. .Tę po- 
prawkę przyjęto.

W dyskusji nad art. 46 p. wicemiń, Eorsal 
stwierdził, że zagadnienie jedno- i dwumandato­
wych okręgów wzbudza wielką niechęć. Popraw­
ka referenta p. Ducha zgłoszona do ustępu 2 te­
go artykułu mogłaby być oceniana jako ułatwie­
nie wprowadzenia jedno mandatowych okręgów 
i dlatego p. wicemin. Korsak wypowiedział się 
przeciw tej poprawce.

Referent p. Duch swoją poprawkę wycofał. Do 
»r< 'nulu te«o aostała przyjęta poprawka rządu o 
oddzielnym głosowaniu na radnych i oddzielnym

na zastępców
Komisja odrzuciła wniosek p. Sommersteina o 

skreślenie art. 46 i wniosek mniej daleko idący 
o skreślenie ust. 1 art. 46, natomiast za popraw­
ką p. Sommersteina, żeby w okręgach o dwóch 
mandatach za wybranych uważać tych kandyda­
tów, którzy otrzymają nie V4 jak chce projekt 
ustawy, ale P10 głosów, wypowiedział się p. wi- 
cemarsz. Podoski z tym, żeby P10 zastąpić przez 
P8. Ze zmianą proponowaną przez p. wicemarsz. 
Podoskiego poprawka p. Sommersteina została 
przyjęta.

Artykuły 47, 48, 49, 50 zostały przyjęte btz me­
rytorycznych poprawek.

Artykuły końcowe zostały już przedysnutowa- 
ne i przegłosowane poprzednio.

W głosowaniu nad całością projektu ustawy ko­
misja przyjęła ten projekt wraz z przyjętymi po­
przednio poprawkami.

Na tym posiedzenie komisji zakończono. Nastę­
pne posiedzenie w sprawie ustroju m. st. Warsza-

Warszawa, 25. 6. PAT, Dziś odbyło się uro- 
czyste otwarcie obrad 1-go kongresu spulecz 
no-obywatelskiej pracy kobiet. Uroczystość o- 
tw arcia zaszczycił swą obecnością pan Marsza­
łek Śmigły-Rydz.

Obrady kongresu poprzedziła msza św., od­
praw iona przez ks. M auersbergera w kościele 
św. Krzyża, na której obecne były delegatki, 
przybyłe na kongres oraz członkinie kom itetu 
organizacyjnego.

Przemówienie pow italne wygłosiła pani Mar­
szałkowa A leksandia Piłsudska, w itając przy­
byłych na otw arcie zjazdu Pana M arszałka 
Śmigłego Rydza, przedstawicieli rządu i władz.

Pani M arszałkowa w przemówieniu swym 
zaznaczyła, że jest to pierwszy kongres zjedno­
czonych przeszło 40 organizacyj kobiecych, 
uznała go za przegląd ich dorobku pracy du­
chowej i organizacyjnej.

Zaznaczyła, że kongres nie ma byc terenem 
propagandy żadnej organizacji, a ma unaocz­
nić ich pracę indyw idualną i zbiorową. Kobie­
ty  polskie winny organizować opinię publiczną
i umieć potępiać z to w życiu społecznym. Dla 
przykładu przytoczyła dwa zjawiska godne po­
tępienia: Po pierwsze nierów nom ierność roz­
budowy życia gospodarczego pozwalającą na

Nowy Jork , 25. 6. PAT. W dniu wczorajszym 
od ran a  trw ała na nowojorskiej giełdzie pie­
niężnej w dalszym  ciągu w yraźna tendencja 
zwyżkowa. Realizacja zysków, jaka  nastąpiła 
pod koniec zebrania giełdow ego w p b n ę b  na 

i pew ną obniżkę kursów, jednak ostateczny bi-

Dr. S. Hochman-Mahlerowa
ordynuje jak corocznie

RABKA — willa „Małopclanka**

Dr. JO Z E F  LIEB ES K IN D
M arienbad Dom  H n n garia

Dr. ZYGMUNT LIEBESKIND
M arienbad Dom  H nugarii,

Dr. I. bfcTTLH
ordynuje jak dawniej 
we willi „KRAKUS*

wy odbędzie się we czwartek dnia 30 b. m.
*  *  *

Warszawa, 25. 6. Po uchwaleniu przez więk­
szość komisji wprowadzenia osręgów jedno i dwu­
mandatowych nastąpiła secesja grupy członków 
komisji, którzy zwalczali ten projekt okręgów je­
dno i dwu-mand&to wych. Salę obrad opuścili po­
słowie: Waszkiewicz, Kopeć, Mróz i dr. Sommer­
stein.

luksusy i zbytki, a nie dążącą do ogólnego pod. 
niesienia poziomu życia. Pow tóre łatwość pod­
daw ania się panice politycznej, niesłychanie 
niebezpiecznej dla życia państwowego. Kobiety 
polskie w inny pracować nad  spokojem  i opa­
nowaniem społeczeństwa i czuwać nad tym, 
by zapewniona była równowaga w chwilach 
ciężkich dla Polski.

Z kolei wygłosił przemówienie p. m iufsier 
opieki społecznej M arian KościałkowskL 

Po odczytaniu depeszy z życzeniami pomjSł- 
nych obrad dla zjazdu, nadesłanej przez P . P re­
zydenta R. P. i małżonkę Pana M arszałka Śmi­
głego Rydza, wygłosił przemówienie prezydent 
m iasta Starzyński i rek to r uniw ersytetu J . P ,  

Następnie p. senatorka Regina Fleszarowa 
przem awiając imieniem Rady Narodowej Po­
lek, życzyła zjazdowi pom yślnych obrad.

Z kolei nastąpiło odczytanie depesz, nade­
słanych z okazji otwarcia zjazdu, od p. mara^. 
Senatu A leksandra P rystora, od p. mmfstTa 
spraw  wojsk. gen. Kasprzyckiego, od p. m i­
n istra spr. zagr. Becka, od p. m inistra przem. 
i handlu Romana, od p. prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli Państw a gen. Krzemieńskiego.

Po zakończeniu oficjalnej części p. Marsza­
łek Śmigły-Rydz opuścił salę obrad.

lans dnia wyraził się w zwyżce Dardzo wielu 
akcyj o kilkadziesiąt centów do 2 doi. na sztu- 
ce.

Ogólny wynik pięciodniowej zwyżki p iz td - 
stawia się dość poważnie. Poważniejsze papie­
ry osiągnęły zysk 10—15 doi. na sztuce.

w arszaw a, 25. 6. (Sin). Na podstawie danych
W arszawa, 25. 6. PAT. Dzisiaj rozpoczął się j  statystycznych, k tóre przeprowadził Kwiek,

w W arszawie wainy zja/,« uc<„a.ow  poi.->«uegu I król cyganów, liczba cyganów w Polsce vynO- 
powszechnego tow arzystw a farm aceutycznego. > A  38.000.

Otwarcie kongresu 
obywatelskiej pracy kobiet

z udziałem p. Marszałka Śmigłego-Rydza

________________       SB

Idzikowski i Michalski 
nie będą zwolnieni za kaucją
W arszawa, 25. 6. (Sin). V lll wydział karny | dyrektora Michalskiego w przedmiocie zmiany 

Sądu Okręgowego w W arszawie rozpatryw ał I środka zapobiegawczego. Sąd Okręgowy pusta- 
zażalenie byłego posła Idzikowskiego i byłego I nowił zażalenie pozostawić bez uwzględnienia.

Tendencja zwyżkowa
na giełdzie nowojorskiej
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Szef OZN. gen. Skwarczyński ustąpi?
Min. Ulrych komendantem nacz. Zw. Legionistów

W arszawa, 25. 6. (Sin) Dziś odbył się zjazd sko po płk. Kocu. Jak  wiadome płk. Koc otrzy- 
delegatów Związku Legionistów. Na zjazd ten mał misję utworzenia Obozu Zjednoczenia Na- 
przybył Marszałek Śmigły Rydz, który wygło- rodowego, jako naczelny kom endant Związku 
sił krótkie przemówienie. Po przemówieniu Legionistów, toteż w nieatórych kołach krążą
M arszałka dokonano wyboru naczelnego ko­
mendanta. Na stanowisko to został powołany 
m inister kom unikacji, płk. Ulrych.

Należy zwrócić uwagę, że objął on stanowi-

pogłoski, że obecny szef Obozu, generał Skwar- 
czyński wróci prawdopodobnie w najbliższym 
czasie do wojska.

Prez. Weizmann interweniuje
Londyn, 25. 6. (ŻAT) Prezydent dr. nialnego, gdzie Interweniował o uła- 

Weizmann zgłosił się do Urzędu Kolo- skawienie Salomona Ben Josefa.

Głosy oburzenia przeciwko Rzeszy

Zgromadzenie protestacyjne w Londynie
Londyn, 25. 6. tŻAT). Z inicjatyw y kom itetu 

Żydowsk iego Kongresu światowego we wtorek 
dnia 28 bm. odbędzie się w Londynie wielkie 
zgromadzenie protestacyjne przeciwko prze­
śladow aniu Żydów w Niemczech i w Austrii. 
Przemówienie wygłoszą przywódcy Labour 
Party , H erbert M orrison i poseł Locker-Lamp. 
son, i słynny publicysta W ickham  Steed, jak  
również prof. Brodetzki i d r Nachum Goldman.

Potępienie prześladowań
Nowy Jork , 25. 6. (ŻAT). „New York Times'- 

w ostrych słowach potępia nowy wybuch prze­
śladow ań antyżydow skich w Niemczech, który 
okreś a jako  orgię sadyzmu. Pism o podki eśla,

że to rtury  i poniżenia nie mogą być uspraw ie­
dliwione żadnymi argumentam i, dostępnymi 

rozumowi ludzkiemu. „New York Times" szu­
ka wyjaśnień ostatnich ekscesów w tym, że g ru ­
pa rządząca musi rzucać coraz więcej ochłapów 
ekstremistom .

Sadyzm wyrostków 
Hitlerowskich

Beilin, 25. 6. (ŻAT) Przeszło 100 wyrostków 
najpewniej pod dowództwem funkcjonariuszy 
nazistycznycb wtargnęło do żydowskiej szkoły 
rzemieślniczej, gdzie zmuszono kilku uczniów 
żydowskich, aby zasmarowywali okna wysta­
wowe w sąsiednich sklepach żydowskich

Demonstracyjna głodówka aplikantów 
adwokackich we Lwowie

Lwów, 25. 6. (B) W czoraj wieczorem apli­
kanci adwokaccy we Lwowie w liczbie 200 o- 
sób rozpoczęli protestacyjną głodówkę prze­
ciwko zarządzeniu, zam ykającem u do końca 
roku 1945 listy adwokackie w całym państwie. 
W  lokalu stowarzyszenia aplikantów, który 
został przez strajku jących  okupowany, głodu­
jący aplikanci adwokaccy spędzili całą noc.

W  dniu  dzisiejszym odbył się wiec, na  k tó ­

rym  spośród adwokatów żyaowskich przem a­
wiali: przedstawiciel lwowskiej Rady Adwo­
kackiej, oraz przedstawiciele Klubu Dem okra­
tycznego, PPS i związków zawodowych, którzy 
zapewnili s tra jl ujących aplikantów  adwokac­
kich, że solidaryzują się z ich postulatam i i że 
na tym  odcinku walczyć będą o wolność i p ra­
wo.

Głośne zajścia wPrzemyślu
dziełem prowokacji nieodpowiedzialnych jednostek- stwierdza 

komunikat Komendy Związku Strzeleckiego
Lwów, 25. 6. (B). W  związku z głośnym zaj­

ściem z dnia 12 bm. w Przemyślu, w czasie 
zjazdu Związku Strzeleckiego, w wyniku k tó ­
rego doszło do bójki przy kiosku oraz do pod­
palenia tego kiosku, stanowiącego własność Ży­
da Mangla, oraz do poturbow ania kilkudziesię­
ciu Żydów, Zarząd i Komenda okręgu X Związ­
ku Strzeleckiego w Przem yślu rozesłały nastę­
pujący kom unikat do lwowskich pism :

Zarząd i Komenda okręgu X Związku Strze­
leckiego w Przem yślu kom unikują, że Związek 
Strzelecki jako organizacja nie m a nic wspól­
nego z zajściami, jakie wydarzyły się dnia 12 
czerwca 1938 po koncentracji podziału Związku

Strzeleckiego w Przemyślu. Ze względu na wy­
nik dochodzeń adm inistracyjnych i prokura- 
torskich Zarząd i Komenda X Związku Strze­
leckiego w Przem yślu stw ierdzają już dzisiaj, 
że zajścia z 12 czerwca br. wydarzyły się wsku­
tek prowokacji nieodpowiedzialnych jednostek. 
Zarząd i Komenda okręgowa prowadzą obok 
dochodzeń adm inistracyjnych i p rokurato r­
skich także dochodzenia organizacyjne i w mia­
rę ich w yniku ukarzą ewentualnych winnych 
członków Związku Strzeleckiego.

Za Zarząd i Komendę okręgu podpisali: pre­
zes generał brygady Chmurowicz i kom endant 
m ajor Kopeć.

Ostatnie notowania giełdowe
BAWEŁNA

NOWY JORK, 8.85 (8.82) lipiec 8.75-8.75 (8.72- 
8.72) paźdź. 8.76—8.78 (8.71-8.72)

DEWIZY
LONDYN, 25. 4. Nowy Jork 4.9615, Paryż 12.305, 

Berlin 12.31, Amsterdam 8.9556, Zurich 21.6025,

EFEKTY
NOWY JORK, 25. 6. American Car 95.— (90.87), 

American Car et Foundry 22.87 (21.25), Am. Tobac­
co 79.50(77.25), Chrysler 54.12 (52.62), Douglas Air- 
craft 46.37 (46.—), Fisk Rubber 6.37 (6.37), Eastman 
Kodak 165.— (165.50), General Electric 39.25 (38.37) 
General Motors 35.37 (35.—) Anaconda 29.25 (29.—) 
BetlcLem Steel 54.37 (53.—), Intern Nickel 47.37

Bł. p.

REGINA KUSZ
zmarła, przeżywszy lat 23

o czym zawiadamia w nieutulonymi 
żalu pogrążona

RODZINA

Data i miejsce pogrzebu podane będą 
w klepsydrach.

Zebranie Klubu Demokratycz­
nego w Sosnowcu

Sosnowiec, 25. 6. (K) W Sosnowcu odbyło 
się zebranie organizacyjne Klubu Dem okraty­
cznego przy udziale około 100 osób Na zebra­
niu  złożył sprawozdacie ze zjazdu Klubu Demo­
kratycznego, odbytego w« Lwowie wiceprezec 
kluou katowickiego, poseł Kapuściński. Po 
przemówieniu i dyskusji wybrano zarząn z pre­
zesem profesorem  W yspiańskim  i sekretarzem  
Kuczmierkiem na czele.

Członkowie Klubu w Sosnowcu rek ru tu ją  się 
z różnych sfer społeczeństwa, przeważnie ze 
Zw. Nauczycielstwa, urzędników przemysłowo- 
handlowych, działaczy związków zawodowych 
i inn. Klub przystąpił do pracy, zmierzającej 
do uświadom ienia społeczeństwu przed grożącą 
ekspansją hitleryzm u.

Amnestia podatkowa
W arszawa, 25. 6. (Sin). M inisterstwo Skarbu 

wydało wyjaśnienie, dotyczące stosowania u* 
stawy am nestyjnej do drobniejszych wykro­
czeń karno-skarbow ych. Dotyczyć mogą one 
wykroczeń, popełnionych przed dniem 11 li­
stopada 1935 roku, o ile nie zapadło prawomo­
cne orzeczenie władz skarbowych, bącuś w ,ro  
ki sądowe przed dniem  1 stycznia 1937 roLu

Tragiczny wypadek
Poznań, 25. 6. PAT. Na przejeździe Kolejo­

wym na torze Strzałkowo-Słupca dwie kobiety, 
nie widząc r  adcnodzącego pociągu usiłowały 
przejść tor. Dostrzegłszy w ojtatm ój chwili lo­
komotywę jedna z nich zdołała się cofnąć. Dru 
ga natom iast 71-letnia Anna Popek dostała się 
pod pociąg. Pociąg zatrzym ano i ciężko ranną 
przeniesiono do wagonu, gdzie wkrótce zm arła.

Szczegóły orzeczenia rozjem­
czego dla robotników budowla­
nych w Krakowie

Warszawa, 25. 6. PAT. Komisja rozjemcza, któ­
ra obradowała ostatnio w Krakowie poć przewo­
dnictwem inspektora w Ministerstwie Opieki Spo­
łecznej p. Zbigniewa Wróblewskiego, wydała o- 
rzeczenie, regulujące warunki pracy i płacy ro­
botników budowlanych na obszarze Krakowa i 
okolicy. Orzeczenie ustaliło m. in. stawki płac dla 
murarza i cieślf na 1 zł 28 gr za godzinę, dla ro­
botników niewykwalifikowanych i ziejnnych przy 
budowie 60 gr za godzinę, dla niewykwalifikowa­
nych robotników do lat 18 i kobiet na 45 gr za 
godzinę. Orzeczenie rozstrzygnęło również sprawę 
terminów wypłaty zarobków. Wypłata ta winna 
być dokonywana co tydzień .bezpośrednio po za­
kończeniu pracy w sobotę. O ile rozliczenia na­
stępują następują co dwa tygodnie, to w tygo­
dniu, w którym rozliczenia nie ma, mają być 
udzielane zaliczki nie mniejsze niż 75 procent 
należności za ten okres pracy. — Orzeczenie to, 
które zlikwidowało długotrwały zatarg, obo­
wiązuje od dnia 15 czerwca r. b. do 31 marca 
1939 r.

W arszawa, 25. 6. (Sin). Po dłuższej przerwie 
wznowiony został zakup ZSRR w Polsce Po­
ważniejsze zamówienia udzielone zostały h u ­
tom górnośląskim  na wyroby metalurgiczne.

(47.87), T-iimcssee Corp. 6.87 (6.82), Shell Union
11.62 (11.87), Standard Oil 51.37 (15.50),

METALE
LONDYN, 25. 6. Srebro 18.181-19, Złoto lłu.iu.



Przemówienie P. Marszalka 
Śmigłego Rydza na Zjeździe 

Związku Legionistów

1$ „NOWY DZIENNIK" niedziela 26 czerwca 1938

W arszawa, 25. 6. PAT. Na zjeździe delegatów 
Związku Legionistów wygłosił przemówienie 
P an  M arszałek Śmigły Fydz, k tóry  powiedział 
m. in.:

Koledzy. Nie dysponuję dziś wielką ilością 
czasu, nie mniej jednak postanowiłem  przybyć 
do was i złożyć wam serdeczne życzenia, aby­
ście w sposób jak  najbardziej szczęśliwy i jak  
najm ądrzejszy ułcżyli i  poprowadzili prace 
swego zjazdu. Doceniam wasze prace i  muszę 
się więc głęboko interesow ać życiem wewnętrz­
nym  Związku Legionistów.

Dobitny w yraz tego zainteresow ania dałem 
n a  zjeździe waszym w roku  1936. W tedy też 
skłoniłem  pułkow nika Adama Koca, ażeby 
wziął na  siebie funkcję naczelnego kom endanta. 
Z tego też powodu poczuwam się do szczegól­
nego obowiązku dziś, gdy on odchodzi do innej 
roboty, podziękować m u za jego gotowość do 
każdej pracy i do każdego obowiązku, za tę jego 
dyspozycyjność bez reszty, tak wybitnie i tak 
dodatnio w każdej sytuacji go znam ionującą.

Równocześnie chcę złożyć życzenia następcy 
jego w osobie — m am  niezłom ną nadzieję — 
płk. Ulrycha, którem u życzę, by jego energia, 
rozmach, entuzjazm  pracy i  inicjatyw a stały 
się m otorem  pracy Związku Legionistów i dały 
wyniki zadaw alające jego i na? wszystkich, k tó ­
rym  zależy n a  tej pracy.

Koledzy. Będę m ówił do was językiem  woj. 
skowym. mimo, że w tej chwili nie zwracam się 
do tych, którzy m ają m undur wojskowy n a  so­
bie, lecz do tych, którzy p racu ją w życiu cywil­
nym, którzy działają w życiu publicznym.

Jestem  głęboko przekonany, że ogrom na wię­
kszość Legionistów, podobnie jak  i Peówiaków, 
działa i pracuje w życiu publicznym, stanowiąc 
doświadczone i  wypróbowane jego kadry. Te 
kadry powinny i m uszą zwiększać się dopły­
wem ludzi spoza naszego środowiska, ludzi m a­
jących dobrą wolę i cftęc służenia Polsce — do­
pływem przede wszystkim młodzeży.

W ten sposób tworzy się i wychowuje u nas 
zespół ludzi, którzy w sposób doświadczony, 
um iejętny i  odpowiedzialny mogą kierować 
naszym życiem wewnętrznym i naszym życiem 
państwowym.

Jest to coś podobnego do dawnej arm ii na. 
poleońskiej, k tó ra była stopem, zespołem 
dwóch zasadniczych pierw iasutów : w ypróbo­
wanego żołnierza, umiejącego zwyciężać, i m ło­
dego żołnierza, uczącego się zwyciężać.

W  tjm  momencie przemawiam do tego wy. 
próbowanego, umiejącego zwyciężać żołnierza 
Nie jesteśm y w przededniu bitwy. Nie jesteśm y 
w przededniu bitwy dlatego, że bitwa już trwa, 
trw a od dłuższego czasu. Jest to bitwa o bu­
downictwo Polski.

A niewątpliwie, koledzy, mamy w tej walce 
o wiele więcej sprzymierzeńców, aniżeli kom u­
kolwiek się wydaje.

Mamy tych sprzymierzeńców nie wśród 
„kaw iarnianych statystów ", nie w m afiach 
i m afijkach, zżerających się nawzajem i 
kwaszących się w atmosferze bezpłodności, 
napewno też nie w redakcjach tych dzien­
ników, które uważają za swe posłannictwo 
szczać jednych na drugich, rzucać na 
wszystko co się robi cień podejrzenie, n a ­
staw iać wszystkich przeć .w ko wszystkim, 
używać najwartościowszych rzeczy, naj- 
bardziej odpowiedzialnych zagadnień, ja ­
ko wilczych dołów przeciw rzekomym, czy 
prawdziwym , przeciwnikom. Nie w tych 
ludziach m am y swoich sprzymierzeńców.

Mamy ich natom iast wszędzie tam , gdzie wre 
praca i  pow stają nowe w arsztaty, gdzie jest 
zdrowy instynkt narodow y, gdzie jes t am bicja, 
k tóra chce mieć Polskę wielką i  dum ną, m am y 
ich wszędzie tam, gdzie w ytw arzają się nowe 
w artości ku lturalne, duchowe i m aterialne.

Koledzy! J a  głęboko wierzę w to, że walkę 
aaszą uwieńczy zwycięstwo. (Długotrwałe okla 
fk i).

Przemówienie płk. Ulrycha
W arszawa, 25. 6. PAT. Przemówienie kom en­

danta naczelnego Związku Legionistów Pol­
skich m inistra Ulrycha, który  wywodził m, m .:

W alka całego życia Kom endanta o odrodze­
nie ducha Polaków z roku n a  rok wydaje więk­
sze rezultaty. Idea wiernej służby dia Poiski 
' idea wzmożenia potęgi Państw a Polskiego 
przeniknęły olbrzymie m asy naszego narodu. 
Obywatele szukają ujścia dla swojej energii w 
ogólnych poczynaniach na rzecz Poiski, a nie 
w szeregach partyjnych. W  tym kierunku jako 
ruch  legionowy szliśmy przez całe ćwierćwie­
cze, w tym kierunku pragniemy iść i nadal.

Dzieło spoistości wewnętrznej naszego naro . 
du m usi być doprowadzone do końca. Pracę 
sw oją opieramy na konstytucji kwietniowej, 
k tó ra dąży do zorganizowania woli społeczeń­
stwa na  platform ie społecznej, a nie na p latfor­
mie partyjno-politycznej. A rtykuł 9 kons.ytu- 
cji mówi: „Państw o dąży do zespolenia wszjst; 
kich obywateli w harm onijnym  współdziałaniu

W arszawa, 25. 6. (A). Przez 2 dni odbywały 
się w W arszawie obrady kierownictwa polskie­
go WeltYerbandu Ogólnych Syjonistów z udzia­
łem delegacji z całej Polski, pod przewodnic­
twem prezesa d ra Schwarzbarta z Krakowa. 
W posiedzeniach uczestniczyli między innym i 
Dr. Schmorak, poseł Gottlieb, prezes Lewite, 
red. Hefiman, inż. Thon i inni. Najwięcej uwa­
gi poświęcono spraw ie unifikacji grupy A i B 
ogólnych syjonistów. Podczas ostatniego po­
siedzenia A. C. w Londynie wyłoniona została, 
jak  wiadomo, kom isja celem doprowadzenia 
do unifikacji. Równocześnie pracuje nad tą  sa­
mą spraw ą kom isja specjalna w Palestynie. 
Prezes Lewite i Dr. Szmorak przebywali ostat-

W aszyngton, 25. 6. (B). Departam ent stanu 
otrzym ał dzisiaj wieczorem odpowiedź Rzeszy 
: ;. protest rządu Stanów Zjednoczonych pize- 
ciw rejestracji m ajątków  Żydów ameryKań- 
s'o.ch w Niemczech.

Odpowiedź niemiecka ma zawierać p .w ne 
projekty, k trre  otw ierają drogę do kom prom i­
su. Odpowiedź niemiecka wskazuje, że tytko 
Żydzi am erykańscy, zamieszkali w Niemczech, 
są obowiązani do rejestracji m ajątków  i yod-

Osiatnie wiadomości z Palestyny
Jerozolima, 25. 6. (ŻAT). Arie Rudikowski, 

zraniony w czwartek w Tel Awiwie, zm arł dziś 
z odniesionych ran. Zm arły liczył 26 lat.

Jerozolim a, 25. 5. (ŻAT), Mimo ultim atum  
kom isarza okręgowego s tra jk  arabski w tró j­
kącie Nablus—Dżenin—Tui Karem trw a w dal­
szym ciągu.

W  Tyberiadzie odbyły się dem onstracje an ­
tyżydowskie. Jeden Żyd i jedna Żydówka zosta­
li lekko rann i. Niedaleko Dir-Gussan doszło 
do krwawego starcia między w ojsaiem  a terro ­
rystam i. Jeden Arab został zabity, jeden ciężko 
ranny,

— Donoszą z Kowna: M inister oświaty Ton- 
kunas podał się dc dym isji, k tó ra jednak nie 
została przyjęta przez prezydenta prństw a.

na rzecz dobra powszechnego". P racę tę po zgo­
nie Józefa Piłsudskiego przy poparciu P ana 
Prezydenta Rzeczypospolitej podjął F an  M ar­
szałek Śmigły Rydz. Obóz Zjednoczenia N aro­
dowego wziął na siebie m andat formowania 
kad r obywatelskich do służenia państw u, staje  
się on szkołą służby obywatelskiej na  rzecz 
pracy dla państwa. Dlatego dał szeroką platfor-1 
mę ideową, na której zgromadzić się mogą m i-( 
liony Polaków, pragnących służyć w ie. nie Fol-; 
sce. W  pracy obywatelskiej, opartej na współ-] 
działaniu i współpracy, trzeba łączyć, a  nie 
dzielić.

To też w pracy nad zjednoczeniem wszyst­
kich sił czynnych w narodzie w ybitny udział 
wziąć w inni Legioniści i Peowiacy. W  dekla­
racji dzisiaj uchwalonej, k tórą ogłosimy w dn. 
28 bm. po zjeździe delegatów P. O. W., jako 
wspólną deklarację legionowo-peowiacką, da­
jem y teńiu jasny wyraz. Nie przeraża nas 
grom pracy — w soliaarnym  wysiłku przezwy­
ciężymy wszystkie przeszkody. Rok, k tóry  stoi 
przed nami, wypełnimy rzetelną pracą dla idei 
spoistości wewnętrznej naszego narodu.

Deklaracja ideowa Legionistów 
I Feowlaków

W arszawa, 25. 6. (Sin) Dnia .27 bm. odbędzie 
się zebranie delegatów Związku Legionistów i 
Peówiaków w W ilnie dla uchw alenia wspólnej 
deklaracji ideologicznej. D eklaracja ta  będzie 
m iała prawdopodobnie treść ozonową.

nio w Palestynie i na  wczorajszym posiedzeniu 
złożyli sprawozdanie z przebiegu prac tej k o ­
m isji unifikacyjnej w Palestynie.

Po wyczerpującej dyskusji zebrani uchw alili 
dyrektyw y dla członków kom isji porozumie­
wawczej i następnie kom isja p izystąp iłą  do o- 
brad, które zostały zakończone w dniu dzi­
siejszym podpisaniem  umowy, w m yśl k tórej 
kom isja porozumiewawcza zamieniła się w 
kom isję unifikacyjną. Komisja unifikacyjną 
w zasadzie uznała połączenie odłamów A i B za 
dokonane, przyczem ostateczne połączenie ma 
nastąpić na  kongresie ogólnych syjonistów , 

k tóry  będzie zwołany w ciągu najbliższych mie 
sięcy przed końcem bieżącego roku.

kreślą, że w stosunkach m iędzynarodowych 
przyjęte jest zrównanie pod względem praw ­
nym  żyjących w k ra ju  obywateli zagranicz­
nych z własnymi podd anymi. Am basada ame­
rykańska w Berlinie uważa wprawdzie fak t nie- 
objęcia przez dekret Goeringa obywateli am e­
rykańskich, Żydów, zamieszkałych w Amery­
ce za znaczny postęp, wyraża jednak zapatry­
wanie, że fak t ten nie zmienia nic w zasadni­
czej stronie tego zagadnienia.

Depesza dla króla Jerzego
. i  ele jo n e m  od naszego ko resp o n d e n ta .

W arszawa, 25. 6. (A). Centralny Komitet 
wszystkich organizacyj i ugrupow ań syjonisty­
cznych w W arszawie wysłał dziś zbiorową de­
peszę do króla angielskiego Jerzego VI. z prośbą 
o ułaskawienie skazanego na śm ierć Ben Jo ­
sefa.

 S> .— 1

— Delegaci na konferencję pocztowo-lotnfczą 
europejską podpisali wczoraj układ, na mocy 
którego zniesione zostaną dopłaty za przewóz 
poczty drogą lotniczą w obrocie pomiędzy pań­
stwam i europejskim i. Układ ten wejdzie w ży­
cie po ratyfikacji przez zainteresowane pań­
stwa. nie później jednak jak  1 sierpnia 1939 r.

Na drodze d? zjednoczenia 
ogólnego syjonizmu w Polsce

Odpowiedź Rzeszy na protest USO.
w sprawie rejestracji majątków żydowskich

(Specjalna służba intormacyjna  „A . Dziennika")



PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 
DO P A L E S T Y N Y  

PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH 
ZAŁATWIA SZYBKO I SPRYWNIE 

EGZEKUTYWA ORG. SYJONISTYCZNEJ 
KRAROW, WIELOPOLE 9, TEL. 108 81

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś mają dzienny dyżur lekarze: Baranowski
W. — Kościuszki 57, tel. 187-13, Jurkowicz S. — 
Wrzesińska 9, lei. 134.80, Doening T. — Ariańska 3, 
tel. 107-61, Aleksandrowicz J, — Staromoslowa 3 
lei. 189-99.

Noony dyżur m ają dziś lekarze: Fischer Jan —
Michałowskiego 1, tel. 174-99, Kepler W . Kalwa-
ryjska 3, tel. 120-31, Kaczyński 14. — Topolowa 42, 
tel. 162-61, Haas A, — Sarego 10, tel. 126-92.

Dziś mają dzienny i nocny dyżur apteki: Rynek 
gl. 13, Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, 
Długa 66, Plac Zgody 18, Mogilska 16

Dyżur tylko nocny m ają apteki: Szczepańska 1, 
Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Krowoder­
ska 74, Kalwaryjska 27,

Dzieci proszą o miejsce w Sawa 
torium i Półkolonii TOZ-u

Ferie szkolne już się rozpoczęły, — Dzieci znaj­
duję się już poza murami szkolnymi. — Nie wszy­
stkim jednak będzie dane rozkoszować się świe­
żym powietrzem wśród lasów, łąk i gór. — Setki 
dzieci wątłych i słabowitych czefca z utęsknieniem 
na twarcie Sanatorium i Półkolonii TOZ-u. Od 
ofiarności społeczeństwa naszego zależy, czy te li­
czne rzesze dzieci, zostawionych sobie samym, wa 
łęsać się będą po ulicach miasta, bez opieki i o gło 
ozie, czy też spędzą swoje wakacje na Kolonii pod 
troskliwą opieką wykwalifikowanych wychowaw  
czyń i wychowawców, wśród zabaw i gier i gdzie 
otrzymają pożywne i obfite posiki.

Pamiętajcie o setkach dzieci biednych, głod­
nych i pozbawionych w lecie wszelkiej opieki 
i złóżcie datek na rzecz akcji TOZ‘u.

Ofiary prosimy składać w biurze TOZ‘u przy 
ul. Grodzkiej 9. II. p„ albo przesiać przekazem 
P. K. O. na Nr, 409.475 na akcję letnią TOZ‘u_

Ulgowe bilety do Gdyni
Na „Dni Morza" i zj'azd do Gdyni nie organi­

zuje się pociągu popularnego, natomiast członko­
wie L. M. K., chcący wyjechać do Gdyni na orga­
nizowane tamże uroczystości — mogą za opłatą 4 
złotych nabyć w biurze Okręgu LMK. ul. Potoc­
kiego L 8. t. zw. ,,Karlę uczestnictwa" na podsta­
wie której wykupują bilet kolejowy dowolnym po­
ciągiem i klasą za opłatą — tylko przejazdu w je­
dną stronę za 33 proc. zniżką kolejową a powraca­
ją bezpłatnie. Ważność karty na przejazd od 23 do 
29 b. m.

Komunikacja Kraków--Wieliczka 
z przesiadaniem w Bieżanowie

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w K ra­
kowie komunikuje:

Aż do czasu usunięcia przeszkód powstałych 
wskutek zaszłego wypadku na stacji w Bieżano-
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wie, odbywa się aż do odwołania komunikacja 
między Krakowem a Wieliczką i spowrotem nie 
bci.iusrednio, lecz z przesiadaniem na stacji Bie 

Wżanuw.
Poza l\ m wstrzymuje się bieg następujących po 

ciągów pasażerskich:
1) poc. nr. 817 między Krakowem a Wieliczką 

odj. z Krakowa o godz. 20.15.
2) poc. nr. 837 nnędzy Krakowem a Bieżanowem 

odj. z Krakowa o godz. 23.10,
3) poc. nr. T-853 nyędzy Bieżanowem a Wielicz­

ką odj. z Bieżanowa o godz. 8.42
4) poc. nr. 825 między Bieżanowem a Wieliczką 

odj. z Bieżanowa o godz. 16.29.
W kierunku odwrotnym:
1) poc. nr. 832 między Wieliczką aKrakowem 

odj. z Wieliczki o godz. 6.46,
1) poc. nr. 832 między Wieliczką a Krakowem 

odj. z Wieliczki o godz. 16.55.
3) poc. nr. T-852 między Wieliczką a Bieżano­

wem odj. z Wieliczki o godz. 7.55,
4) po— nr. 814 między Wieliczką a Bieżanowem 

odj. z Wieliczki o godz. 10.46.
iłucn towarowy odbywa się przez łącznicę w 

Bieżanowie, ruch ten reguluje Oddział Ruchowo- 
Handlowy Kraków.

22 wypadki odry w Krakowie
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej­

skiego w Krakowie zloszono w ciągu ubiegłego ty- 
goidnia następujące choroby zakaźne: błonica 3 wy­
padki, płonica 13, krztusiec 5, odra 22, nagminne 
zapalenie przyusznicy 7, zimnica 1.

Dwa wypadki uliczne
Piwowarczyk Józef, jadąc motocyklem z Bednar- 

SKą Marią, ulicą Józefa Piłsudskiego, z powodu 
szybko przebiegającego w poprzek jezdni mężczy­
zny, skręcił w lewo motocyklem, skutkiem czego 
Bednarska spadla z tylnego siedzenia na jezdnię 
i doznała złamania lewego obojczyka, zaś Piwo­
warczyk stłuczenia nóg. Piwowarczyk i Bednarska 
udali się dorożką na Pogotowie Ratunkowe celem 
opatrzenia ran. Motocykl został uszkodzony.

Samara Anna (lat 86) robotnica, przechodząc ul. 
Kaiwaryjską, chciała uciec przed nadjeżdżającym 
wozem tramwajowym i uderzyła się o dyszel sto­
jącej furmanki konnej lak silnie, że upadła na je ­
zdnię i doznała rany tłuczonej na lewej skroni. 
Karetka Pogotowia Ratunkowego przewiozła Sa­
marę do szpitala św. Łazarza.

17

Nielegalna zbiórka
Zatrzymano Kalisza Tadeusza, bez zajęcia, zam. 

przy ul. Kraszewskiego 1. 12 i Popka Edwarda bez 
zajęcia zanl. w Rakowicach pod zarzutem pobra­
nia na fałszywe nazwisko puszki i legitymacji do 
zbiórki na ,,E. O. M.“L urządzonej przez Ligę Mor­
ską i Kolonialną Oddział w Krakowie których nie 
zwrócili.

-  KURSA PŁYWACKIE DLA POCZĄTKUJĄ­
CYCH organizuje, jak corocznie, żyd. Tow. Gimna­
styczne. Zgłoszenia W sekretariacie od 6—8 wiecz,

-  WALNE ZEBRANIE SEKCJI BOKSERSKIEJ 
Ż. K. S. MAKKABI odbędzie się dziś godz. 15-ta 
w l-okalu klubowym

-  PORADNIA PEDAGOGICZNA przy „Wizo“ w 
czasie wakacji nieczynna.

HA WtŁTRZB

‘ "A y i° ”cć f i śW
T M *

Śmiertelne zatrucie denaturatem
Zwłoki mężczyzny na ul. Wenecja

Wczoraj o godz. 19-tej wyjeżdżało Pogotowie 
Ratunkowe na ulicę Wenecja, gdzie na przyle­
głych łąkach znaleziono mężczyznę, lat około 40-tu, 
nie dającego znaku życia.

Przybyły lekarz stwierdził śmierć, która nastą­
piła przypuszczalnie sześć godzin wcześniej.

Trupa pozostawiono na miejscu, zaś dalszym 
badaniem i wyjaśnieniem tajemniczego wypadku

zajęły się władze policyjne.
W toku dochodzeń policyjnych zostało stw ier­

dzone, że zmarłym był 48-letni robotnik Franci­
szek Żelawski, który ostatnio zamieszkiwał na 
budowie przy ul. Rejmonta.

Śmierć nastąpiła naskutek zatrucia denaturatem 
Po stwierdzeniu tych okoliczności zwłoki prze­
wieziono do Zakładu Medycyny Sądowej.

Wspólna akcja francusko- 
angielska przeciw Japonii?

Tokio, 25. 6. (R ). P rasa  japońska omawia de- 
m arche francuską w spraw ie wyspy Hainan. 
„Yomiuri Szim bun‘“ donosi, że rząd francuski 
m iał zawiadomić rząd  brytyjski, iż w wypad­

„Asahi Szim hun" nie sądzi wszakże, aby wspól­
na akcja Paryża i Londynu przeciwko Japonii 
była możliwa, gdyż oba państw a zaabsorbow a­
ne są spraw am i h iszp ań sk im i: przypuszczalnie 
zachow ają wyczekujące stanowisko wobec 
wydarzeń na Dalekim Wschodzie.

ku obsadzenia wyspy Hainan, F rancja  wysadzi 
tam  desant. Rząd francuski m iał ponid to  
wskazać, że ew entualne zajęcie i ufoityfikow a- 
nie wyspy H ainan przez Japończyków będzie 
zagrażało nie tylko Indochinom , lecz również 
H ongkongow i i Singapore i m iał domagać się 
wcpólnetro desan tu  francusku -angielskiego. —

J A K A  BĘDZIE POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 26 b. m.: 

W całym kraju dość pogodnie i ciepło ze skłonno­
ścią do burz W godzinach popołudniowych. Tem­
peratura w ciągu dnia powyżej 25 st. Umiarkowa­
ne w iatry z kierunków zachodnich. Podstawa 
chmur od 300 m.

Pani g ra  w tenisa, biega, skacze,  
pływa. Po zmęczeniu  lekkie p rze ­
c iągnięcie pudrem  p rzyw ra ca  
matowość cery i świeży, zdrow y  
wyglqd. Przy sportach — zaw sze  
przygotow any na sproszkowa. 
nych c e  b u I k a c h l i l i i  b i a ł e j

P U D E Rmm
D L A  O P A L O N E J  C E R Y  B L O N D Y N E K
P O L E C A M Y  K C L O R  „ P A S T E L "

R E N T G E N O L O G
LEKAiiż POSZUKIWANY DO WSPÓłPkACY 
w  Warszawie. Oferty sub „Specjalista" da Mię­
dzynarodowego Biura Ogłoszeń, .Warszawa, 
W ierzbowa 11. 40G5k

Przetargi publiczne 1
Urząd W ojew ódzki, W ydzia ł D róg W oanych  ogłasza 

p rz e ta rg  na  dostaw ę 250 ton  w ęgla (L. Wd. NB-III-3-4/3S). 
O ferty  należy  sk ładać do d n ia  12 lip ca  b r.

W zywa się do sk ła d an ia  o fe rt na  dostaw ę tk a n in  staf. 
n ieb . n a  koszule lo tn icze d la  O ddziału Gospodarczego za­
kw aterow anego  K raków -R akow ice. ul. A kacjow a, K osza­
ry  Int. Gen. N uilo.

U rząd W ojew ódzki K rakow sk i, W ydział D róg .Wodnych 
ogłasza p rz e ta rg  na  dostaw ę m ateria łów  budow lanych  do 
robó t re g u la c y jn y c h  n a  W iśle 1 je j  dopływ acl (L. WD. 
Ił-I-8-5) w ezasle od 15 llp ca  b r. ao 30 lis to p ad a  b r .

O tw arcie  o fe rt n as tap i o godzinie 12 w K rakow ie  p rzy  
ul. Jó z e fiń sk ie j 14, dn ia  4 lip ea  b r. (obręb P ań stw . Za­
rząd u  W odnego w K rakow ie).

W obręb ie  P aństw . Z arzadu W odnego w T arnow ie, o- 
tw a rc ie  n as tąp i w T arnow ie, p rzy  u l. T argow ej 1 w dn iu  
5 lipca  b. r.

W obręb ie  P ań stw . Z arządn  W odnego w Sandom ierza 
n as tęp l p rz y  ul. D ługosza — w dn iu  C llp ca  b. r.

Szczegóły o powyższych p rze ta rg ach  o trzym ać m ożna 
w K rakow skiej Izbie handiow o-przem ysł. w godzinach u- 
rzędow ych.

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SOBIE

^ > L U T J  T R O S K  i9 KŁOPOTÓW, 
A>da7ąc W YRAŹNIE i
PRZYJMUJĄC J E D Y N IE  

ORYGINALNE Q
n  G um ..?

PATENT FRANC. NR. 7 9 0 . 3 0 4  
PATENT 4 MER- NR.1059-/M1

ETYKIE1Y FIRMOWE
jedwabne- półjedwabne oraz bawełniane dla Tabtyk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskieb 
krawie«kich i t. p. monogramy, litery i liczby tkant 

poleca
B_ OH REN STEIN, Binro: Kraków, Sm ocze. 4



18 , NOWY DZIENNIK" niedziela czerwca 1938

ZALUZJE SKLEPOWE
Wszelkich rodzajów  M EBLE M ETALOW E
fe . „FABROLbryki n 1
Ceny konkurency.ne

Lwów, nl. B. Goldmana 3 
tel. 206-29

Cenniki na ż ą d a n ie

Halika i wythowaiit
STEN O G R A FIA  b iurow a i 
m aszynopism a d la  g ru p y  
począ tk u jące j o raz kurBy 
wyższo rozpoczynają  sic dn, 
26. V I. pod kierow nictw em  
Z O FII SCH8NGUTÓWN Jf. 
WW. Św iętych 8, I. p. fro n t 
W pisy  od godziny  9—18.

a m

PR O FESO R  g im n az ja ln y  --  
K raków , S o ity k a  U . P rzed­
m io ty  g im n az ja ln e , hand lo­
we, h eb ra jsk ie , s te n o g rafia .

TANCZYÓ NAUCZ S IĘ  -  
p rzed  w yjazdem  na  le tn i­
sko. IN D Y W ID U A LN IE . — 
W iadom ość: T elefon : 145-80.

1061.

W P ISY  N A  K U R S ZAWO- 
DOWY — KLEM ENTYNY 
B IB R IW SK iE J-S W A Ł T E K .
N auka k ro ju , m odelow ania 
i szycia. — K ró j ocen iany  
przez kom isje  zaw odow e c e ­
chów K r rk o w . i  W arszaw y. 
— D w u k ro tn ie  odznaczona 
krzyżem  s ln g i p rzez  Mi­
n iste rs tw o  p rzem y słu  i  h an ­
d lu , za  w y b itn a  działalność 
n a  p o lu  n a u k i zaw odow ej. 
K u rz  d a je  w ykształcen ie  
m istrzow skie Systum  au- 
g ie lsk i 1 f ran c u sk i, dam ski 
i dziecinny. Po ukończeniu 
w iadectw a. W pisy  w ak acy j­
ne zaraz- Z głoszenia: K ra ­
ków, F e lic ja n e k  1 m. 7.

4504k

W A K A C Y JN Y  K U R S KRO-
JU , m odelow ania, szycia  — 
E lw iry  H alpern-SiiB serow ej, 
abso lw entk i W iener Moden- 
A kadem ie. — OBObny kurę 
konfekcji dziecinnej. W pisy  
trw a ją : K raków , K rnpn icza  
18. 3105g

ILir k a I e
3 PO K O JO W E inieszaanie 
kom fortow e, baikon, wolne, 
w iadom ość: D r GoldwasBer, 
S arego 7. 3043*?

DW A pokoje fron tow e n a  
b iu ro  lu b  eklad do w y n a­
jęc ia . S tiad o m  15 m . 2.

4423k

DW A pokoje na  b in ro  do 
w y n a jęc ia . — „ P a ła c  P oń­
czoch", F lo ria ń sk a  31. 4510k

LOKA L su te ry n o w y  n a  m a­
gazyn  lu b  c ichy  p rzem ysł 
do w y n ajęc ia . Św. Ł azarza  
12. 4514k

TR ZEC H PO K O JO W E m ie­
szkan ie  o raz  — LO K A LE 
SK LE PO W E , N ow y dom. — 
C en tra ln e  o| - z e w n ie .  K ra ­
kow ska 21, 4516k

UCZNIA (ew en tualn ie  2)— 
p rz j  jm ie n a  u trz y m tn ie  ew, 
opiekę rodzina in te lig en tn a  
od w rześn ia . — C entrnm , 
kom fort, p ian ino , cen tra ln e  
ogrzew anie. Z głoszenia: t«l. 
172-11 K rakćw . 8s8ak

PA Ń SK A  14 K raków , czte- 
ropokojow e pelnokom forto- 
we odnow ione m ieszkanie od 
lipca . 3042g

P R Y W .  D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  K U R S Y
„ W I E D Z  A “

w  K rakow ie, ul. P łe rack leg o  14. 
p iz y jm u ją  w pisy  n a  now y ro k  szkolny 1938/39. Kurny p rz y ­
go to w u ją  na lekcjach  zbiorow ych w K rakow ie, o raz  w 
drodze ko respondeuc ji za pom ocą zupełn ie  nowo o p raco ­
w anych skryp tów , p ro g ram ó w  i m iesięcznych tem atów  do:

D egzam inu do jrzałości g lm uazjum  s ta re .o  ty p u  (o sta ­
tn i rok  p rzygo tow an ia),

2) egzam inu  nkońozenia g im n az ju m  ogólnokształcącego,
3) z zak resu  L  i I I .  k la sy  g lm n. now ego u s tro ju ,
4) egzam inu  z 7-m iu k las  szkoły  pow szechnej.
UW AGA: U czniow ie Kursów k o respondency jnych  o trz y ­

m u ją  co m iesiąo  oprócz całkow itego m a te r ia łu  n a u k o ­
wego tem aty  z 6-ciu g łów nych  p izedm io tów  do opra tuw a- 
n ia . N adto obow iązkow e egzam iny  b ad a ją  3 razy  w c iągu  
ro k u  szkolnego postępy  uczniów . W y k ład a ją  ty lk o  w y­
b itn e  Biły fachow e. 4177k

JĘZY K Ó W : francnBkiego, — 
niem ieckiego, ang ie lsk iego  
ucz się ty lko  z sam ouczków 
„GlobuB" a zł 4.— (ang. 6.—) 
„STU D IU M " K R ńK Ó W  _  
SŁOW ACKIEGO 1. Odsprze- 
dawców za  Y/ysoką p row izją  
p rzy jm iem y . 4571k

K U RSY G IM N A ZJA LN E z 
I  K LA S i do MATURY 
STAREGO U STR O JU  oraz 
I - I I  I I I - I V  NOWEGO 
TY PU  POD K IE R U N K IE M  
PKOFESOROW  K RA K Ó W . 
SK IC H . METODA K O R ES­
PONDENCYJNA „GLOBUS" 
u ła tw ia  n au k ę  bez O-
p u s z c z a n i a  s t a ł e g o
ZA M IESZK A N IA , — N A J­
LEPSZE W IN IK I  EGZA­
MINÓW . — In fo rm ac je  i 
p ro sp ek ty  s  podziękow ania­
mi za egzam iny  bezp ła tn ie . 
„STU D IU M " K RA KÓW  -  
SŁOW A CK IEG O  1.

UW AGA : P rz y jm u je  się też 
m łodzież od la t  14 n ie  m o­
g ą c ą  uczę izezaó do szkoły, 
łlow ow plsu jącym  się do 5 
lip c a  zniżki, 4570k

SŁAW KOW SKA '2 . do w y­
n a jęc ia  lokal n a  pracow nię 
łub  pokój z kuchn ią . D ozor­
ca. 80l2g

FRONTOW Y lokal sk lepo­
w y z p o rta lem  do w y n a­
jęc ia . Itynek  P odgórski 12. 
gospodarz I I  p ię tro . 3011g

KOM FORTOW Y pokój je ­
dno- lub  dwuosobowy — ul. 
Sarego  9, m. 2 do w ynaję  
cis. 4565k

PO K Ó J um enlow any z oso­
bnym  w jjś ie m  do w yn ajęc ia  
O glądać m ożna m iędzy godz 
2—5 p rzy  ul. G arn arsk ie j 
3. I  p. ofic. 3099g

DO w y n ajęc ia  trz y  pokoje 
kuchn ia , przedpokój — na 
pa rte rz e , ul. P ań sk a  7. O- 
g lądać  od 5—6 popołudniu .

3057g

FRONTOW Y lo k a l sklepo 
w y . S ta ro w iśln a  64 do w y­
n a jęc ia . Tel. 175-20. 8025g

TRZY p oko je  « k u ch n ią  — 
przedpokój n a  b iu ro  lub  
m ioszkanie p rzy  ul. G rodz­
k ie j do w y n ajęc ia . Zgło­
szen ia  do A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod „8474g“ .

3036g

LOKAL na b iuro , m agazyn 
lub p rzem ysł na  p a r te rz e  w 
Śródm ieściu, 2 pokoje duże. 
1 mniejBzy do w ynajęc ia . • - 
FiBcher, K raków , G rodzka 
62. 3072g

DW U PO K O JO W E e leganc­
ko um eblow ane, łazienka — 
kuchu ., luksusow ym  domu 
zaraz  do w ynajęc ia . Zgło­
szenia — K raków , S k ry tk a  
poczt. 253. 4577k

LOKAL FRONTOW Y 2 PO- 
KOJOW Y z oBobnym w e j­
ściom  D ietla  51 m. 22, I  p ię ­
tro  po Spółdzielczym  B sn k u  
Zaliczkow ym , na biuro, za­
k ład  d en tystyczny  etc. od 1 
lip ca  do w y najęc ia . 3086g

DO w y n ajęc ia  pokój um e­
blow any z osobnym  w ej­
ściom. G roble 19/14. 3068g

PO K Ó J um eblow any, fro n ­
tow y, balkon, kom fort do 
w ynajęc ia . M oraw skiego 10 
m. 5. 3053g

TRZEC H PO K O JO W E mie- 
szkan ie kom fortow e. G roble 
17 wolne. W iadom ość: telef. 
I8f -04. 3079g

CaTERO PO K O JO W E k u ­
chn ia , ho li I  p. słoneczno — 
pelnokom fortow e Bonerow- 
ska  6 wolne. 3092g

LOKAL n a  h u rto w ą sp rze­
daż fu te r  do w yn ajęc ia  z 
r ą k  fahow ca. P oszukuje  się 
też  k n śn le rz r  posiadającego  
k a r tę  rzem ieślniczą. K ato­
wice. R ynek 1. S iedenbanm .

4602k

LOK AL fron tow y  n a  prze- 
myeł — b iuro  S ebastian a  3 
lo k a l  su te ry n o w y  D ietla  91 

45?3k

R ó ż n e
A D M IN ISTR A TO R do 3 do­
mów z p en sją  500 zł. po­
szukiw any. W ym agana k au ­
c ja  20.000 zł. Zgłoszenia Bub 
„A d m in istra to r'*  A uto skład 
K atow ice, MłyńBka 1.

C IE R P IS Z  n a  hem oro idy!  
Uleczysz się wypróbow anym  
środkiem domowymi Sam 
się nim wyleczyłem. Zwróć 
się  przeto z zaufan iem  do 
mnie, a udzielę Ci zbaw ien­
nej porady.  Zgłoszenia pod 
„Lekars tw o" do K sięgarni  
Wiener,  Katowice, Szopena

BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

P . D IA M A N T A  13
Z A K Ł A D A  i N A D Z O R U J E  KSIĘGI H A N D L O W E

UDZIELA PORAD
BU CH ALTERYJN O -PO D ATKO W YCH

1)0 o d stąp ien ia  od k ilk u ­
dziesięciu  la t  zaprow adzony 
skład su k n a  p rzy  p ryncy- 
p a ln e j u licy  K rakow a. Po­
trzebny  k a p ita ł ud 30.000 zl. 
Zgłoszenia: pod ,S ta ła  k lien  
te la "  B iuro  OgioBzeń S tat- 
te ra , K raków , R ynek 8.

4497k

NA BARDZO korzystnych  
w aru n k ach  do w ydzierża­
w ien ia  nowoczesny m łyn 
hand low y w większym  m ie­
ście pow iatow ym  w Malo- 
polsce w schodniej bezkon­
k u ren cy jn y , okolica bogata  
w zboże. P o trzeb n y  k a p ita ł 
obrotow y około 120.000 zło­
tych. D uży zyBk zapew nio­
ny. W iadom ość pod „ T a r­
nów  P o ste re s tan te  164".

4599k

K A PITA Ł EM  zł 20.000—  i 
w spółpracą p rz y stą p ię  do 
in tra tn e g o  ju ż  w prow adzo­
nego p rzedsięb io rstw a  h an ­
dlowego lub  przem ysłow ego 
w K rakow ie. P ierw szeństw o 
dobrze w prow adzona re n to ­
w na fa b ry k a c ja . Szczegóło­
we o ie r ty  pod „B ez ekspe­
rym en tów " B iuro  Ogłoszeń 
S ta tto ra , K raków  R ynek  8.

4499k

IN FO RM A CY J w k ra ju  -  
zag ran icą  u d z ie l, dyi—ret- 
n ie  — B iu ro  In fo rm acy jn e  
. .KOSMOS" I . K ornb lum , — 
K raków , R akow icka L Tel. 
157-38. 2774.

LODOW NIE „ID E A Ł " n a j 
do 'Lonalsze, na jso lidn ie jsze  
w K atow icach, P leb iscy to ­
w a 10. 2l62k

PLU SK W Y , k a ra lu c h y  -
WBzelkie robactw o tęp i o ry ­
g in a ln y  Z acherlin  we flasz ­
kach. R. N atte l, D ie tla  50.

ZASTĘPSTW O lub  a g e n tu ­
rę  a r ty k u łó w  ko lon ia lnych  
n a  Łódź obejm ie Ł odzianin  
b ra n ż y s ta  o szerok ie j zna­
jom ości w śród  kup iec tw a. 
Z głoszenia A dm in  „N ow e­
go D zienn ika" „8497g“ .

3054g

REK LAM A  
DŹWIGNIĄ  
HANDLU --

„O Y ERLO CK " m aszyny  tiu 
lekk ich , try k o ta ży , potni- 
ków i t. p. poleca S ilber — 
K raków , D ie tla  109. 4494k

C H Ł O D N IĘ -frig ideur, „E- 
ie k tro lu x " , kaBę o g n io trw a­
łą , rad io , dyw an  duży, oka­
zy jn ie  Bprzedam. ZgioBzenir- 
A dm in. „Nowego D zienni­
k a"  pod „8551g“ . 3093g

Z A ST Ę PU JĄ C E  ELEK TR Y  
CZNOŚĆ lam p y  „N aftogaz" 
sp iry tu so w e — dosta rcza  fa ­
b ry k a  „H elio lu x “ Bielsko. 
Żądajcie cenników . 4601k

PIER W SZO R ZĘD N IE  
przez na jlep szy ch  arch i- 
tek*ów kom fortow o no- 
w ow ybudow aną 3-piętro 
w ą kam ienicę w ŚRÓD­
M IEŚC IU  KRA K O W A  
sprzeda  b. korzy stn ie  
n a js ta rsz e  B iuro  N ie ru ­
chom ości W ALDM AN L, 
K raków  — Sm oleńsk 30. 

te l. lża-67.

SPttSB D A M  2.000 kg  k ap u ­
s ty  k iszonej razem  lub  czę­
ściowo. Zgłoszenia te l. 123-10 

3107g

CZĘŚCI do o b c iąg an ia  g u ­
zików, m aszynki, a p a ra ty  
o raz najnow sze fo rm y  do 
p lisow ania poleca W y tw ó r­
n ia  O krent K raków , W ol- 
n ia  8/13 4579k

KARA LU CH Y  niszczy do­
szczętnie JO K , proszek o ry ­
g in a ln y . — — D ro g .r ia
SCHA PSEN SO H N A . K ia- 
ków, P lac Nowy. 3l74k

500 książek b e le try s ty cz ­
nych , naukow ych , n a aa ją -  
cyeh się do w ypożyczaln i 
tan io  do sp rzed an ia  W iado­
mość: Z am ojskiego 09 m. 1.

3062,-

NADZW YCZAJNA o kazja l 
K A M IE N IC A  now a, trzech- 
p ię tro w a, LUKSUSOW O bu­
dow ana, W INDY, CEN­
TR A LN E ogrzew anie, w sa ­
m ym  CENTRUM  K rakow a, 
docnód ROCZNY 17.400.- ce­
n a  190.000..—
K A M IE N IC A  now a, trzeeb- 
p je tro w a , PEŁNOKOM* 
FORTOW A, blisko P a rk u  
K rakow skiego , dochód RO­
CZNY 7.200.— c en a  75.000.— 
DOM trzechp ię tro w y , 53 U- 
B IK A C Y J PEŁNOKOM - 
FORTOW Y, ŚRÓDM IEŚCIE 
K rakow a, dochód ROCZNY 
14.800.— cena K U PN A  125.000 
GOTÓW KA 100.000.— 
POŁÓW KA! K A m i ł NICA 
pelnokom fortow a n i. Z W IE ­
R ZY N IEC K A  dochód RO­
CZNY 10.500.— ceua za  P O ­
ŁÓW KĘ 38.000.—
E A M IE N IC A  now a trzech- 
p ię tro w a, SU PERKOM FOR- 
TOW A, b lisk i P . K . O. — 
cochód 8.500.— Csna 105.000 
GOTÓWKA 80.000.— 
N AROŻNIK now y, pelno- 
k om fortow y ogród, b lisko  
POTO CKIEGO, — dochód 
11.00C.—, oena 125.000.— GO­
TÓW KA 85.000- sp rzeda  — 
PO S nE R -B A L K E N . K ra ­
ków, SEB A STIA N A  7 Telo- 
fop 143-63. B lU h O  czynne 
ca ły  dzień. 4574k

ZNANE ZE S W E J SOLID 
NOŚCI BIURO R U B IN A  — 
K raków , W ielopole 26, te le ­
fon 171-78 poleca: 
R A M IE N IC Ę  now ą, cztero­
p ię trow ą, superluksusow y 
kom fort, w inda cen tra ln e  
ogrzew anie, P a rk  K rakow ­
ski, hcz przenośnego, do­
chód 23.500.— cena 265.000.— 
gotów ką 230.000.— 
K A M IE N IC A  nowa, cz tero ­
p ię trow a, Buperluksusow y 
kom fort, w inda, c e n tra ln . o- 
grzew anie, bez przenośnego, 
cem rum  HANDLOW E, do­
chód 22.300.— cena 220.000.— 

f gotów ka 190.000. 
K A M IE N IC A  nowa, cz tero ­
p ię trow a, superkom fortow a. 
CENTRUM, dochód 14.442.- 
cena 115.000, gotów ka 85.000. 
K A M IE N IC A  now a, trzech- 
p ię trow a, superkom fortow a, 
bez przenośnego (P a rk  Jo r-  
ciana) dochód 12.000.—, cena 
135.000.— gotów ką 9u.00u.— 
K A M IE N IC A  now a, trzech 
p ię trow a, superkom fortow a, 
bez p rzenośnego, — dochód 
9.540.—, cena 105.000.— gotów  
k a  sO.000.— d łu g  BGK. 
K A M IE N IC A  pelnokom for­
towa, u lica  K A R M E LIC K A , 
dochód 10.200, cena 85.000.— 
K A M IE N IC A  now a, trzech- 
p ię trow a. superkom fortow a, 
bez przenośnego, (ul. W IE ­
LOPO LE), dochód 6.480.—. 
cena 72.u00, gotów ką 60.000. 
B iuro  czynne ca iy  dzień. 
P ro w iz ja  m in im alna . 4576k

l i  I L I .  | Ł  « l -  I I .
Pryw. Zyd. Ko«d.WPISY

Szkoły Powszechnej
Karmelicka 46

p r z y j m u j e  kancelsrifl szkoły 
w  g, 10— 13 i 16— 18

O D ł a t a  m i n i m a l n a

WODY K O LO N SK IE. o lb rzy  
m i w ybór. N ajnow sze kom ­
pozycje zapachow e CHAR- 
M EUSE I EROS. PA R FU - 
M E R IE  YLANG. K raków , 
S zp ita ln a  32. Tolefon 149-46.

3225k

BIURO M ER K U R , K raków  
D ietla  59, Telefon 176-89. 
K A M IE N IC A  cz te ro p ię tro ­
wa „upcrluksusow a śródm ie 
ście Dochód 19.5U0. — Cena
220.000. Gotów ka 185.000. 
K A M IE N IC A  trzech p ię tro  
wa, luasuBOwe urządzen ie, 
elegencka dzieln ica. Dochód 
13.500. P o trzeb n a  gotów ka
115.000.
KA M IE N IC A  now obndow a- 
n a , pełnokom fortow a, p ię ­
tn a s to le tn ie  u lg i. DochóO
7.000. D o p ła ta  65.000. 
R A M IE N IC A  trzech p ię lro - 
w a. pelnokom fortow a, wol- 
uopodatkow a. Dochód 6.000. 
P ożyczka d ługo term inow a. 
P o trzeb n a  go tów ka 40.000. 
W ielk i w ybór w każdej ce­
n ie  K am ien ic. W ili, Obie­
któw  F ab ry czn y ch  o raz P a r  
n.fll hurinwl flnvp.h. 4592k

ŁÓŻKA POLO W E, ŻELAZ*
NE zakupisz, nap raw isz  — 
N A JT A N IE J: T apicer, W ę­
glow a 3. 3075g

O D C ISK i usuw a niezaw o­
dnie „ R IG 0 ‘ , 50 groszy  D ro­
g e r ia  SCH A PSEN SO H N A , 
K raków , P lao  Nowy.

O K A ZJA ! K A M IE N IC A , 39
u b ik acy j, p rześliczny  ogród,
7 okien fro n tu , dochód 2.600, 
cena 24.000.— zl. gotów ką 
20.000.— sp rzed a  BIURO 
R U B IN A , K raków , W ielo­
pole 26, telefon  171-78. 458?k

O K A ZY JN ń sprzedaż sukna 
w ełen , jed w ab i 1 t . p. za 
bezcen, — „B ŁA W A T N IA  
OK A ZY JN A  , K rakow ska 6 
I . p. 3117k

W Y PR A W K I niem ow lęce, 
kon fek c ja  dziecięca, b ie li­
zn a  — n a j ta n ie j  Obst&nder, 
R ynek  1L 6825L

O B IC IA  M EBLOW E, p rzy - 
b o ry  tap ice rsk i — n a j ­
ta n ie j  F ischm an , K raków , 
G rodzka 8. te le fo n  119-34.
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m m a g a s m i v e h i u s5>T. GtDRSKI CGOU S U W A  P l k G I  
PRYSZCZE i I . m  i *ll

Z d r o j o w i s k a
•W AKACJE w Stońcu i 
R adości spędza m łodzież 
szko lna  w In s ty tu c ie  G. 
S p ie re ra  n a  K rzem ionkaoL. 
l e i .  104-55. Z biórka od 26/6. 
.W olnica l a  o godz. 8-mej. — 
Przedszkole o godz. 8.30. — 

4547k

ZA K O PA N E Pierw szorzęd­
n y  P en s jo n a t „B IA Ł Y  
DOM“ Id y  B orzykow skiej 
Ł eon ji K ran tó w n y  tel. 1300 
P okoje  pełnokom fortow e — 
k u ch n ia  w yborow a. Ceny 
przystępL e. 3466k

ZAKOPANE* M iłe  spędzisz 
czas w znanym  kom forto ­
w ym  p eusj. „JU R A N D " — 
u l. C hałubińskiego. Telefon 
14-23. P ięk n y  o g .ód , la s  — 
Z arząd  Rothow ie. 4455k

ZAKOPANE. Z Łwla.damiam, 
że prow adzę kom fortow y 
p en s jo n a t „M ER Y " d roga 
do B iałego, b ieżąca c iep ła  
i  z im na w oda w pokojach , 
k u ch n ia  zn an a  ry tu a ln a . 
Z arząd  Feilschussow ie.

4328k

F A JK A , — w illa  „IR Y S", 
p ięk n ie  położona, polane, 
las . — O pieka d la  dzieci. 
K u ch n ia  ry tu a ln a . Z arząd : 
P anzerow a-G riinkrau tów na.

3065g

R A B K A  p en sjo n a t , ANNA* 
czynny  ca ły  rok  poO zarzą ­
dem  M andelbaum ów . Tel. 
253. 4522k

I.A K B K A  p en s jo n a t d la 
D ZIEC I, MŁODZIEŻY -  
„SW OBODA" — p rz y jm u je  
dzieci pod sw oją opiekę. — 
H elen a  B aum garten . 30C8k

K O L O N I E  A K A D E ­
M IC K IE  I  IN T E L IG E N C JI 
„LA M A TA R A H " od 15-go 
czerw ca do 15 w rześn ia . — 
P rzep ięk n e  m iejscow ości u- 
zdrow iskow e. — K o m fortow i 
pen sjo n a ty . W ik t sm aczny, 
p ięcio razow y. — Zniżki ko­
lejow e. — Cena po b y tu : 
T A T A kóW : 4 tygodn ie  85 zł 
K R Y N IC A : 4 tygodnie  130 zł 
— 2 ty g o d n ie  70 zto tycn  — 
D R U SK IE N N IK I 4 ty g . 140, 
TRUSKAW 1EC 20 dn i I  s e ­
zon 92.50 zł, 20 dn i I I  sezon 
138 zł, 20 dni I I I  sezon 115.— 
In fo rm ac je  — Z apisy : K R A ­
BÓW : H A N K A  RA U CH ER, 
D W ER N IC K IEG O  L. 6 -  

m ioszk. 5, codziennie 7—8. 
CZĘSTOCHOW A Szm ule- 
w iciów na, W arszaw ska 32/6 

SOSNOW IEC: „ L a m a ta ra b " . 
W spólna 4, codziennie 8—10 
wlecz. 3076g

jf Czy to stary, czy to miody — 7L 
J j  Wszyscy jedzq Pingwin lody.

ZAK O PA N E! — P en sjo n a t 
„A 5 T 0 R IA "  pod zarządem  
D row ej GOLDBLATTOW EJ 
— dro g a  do B iałego . Nowo­
cześni [om fortow a w illa  — 
p iękn ie  położona w śród la ­
sów sm rekow ych. K u ch n ia  
w y k w in tn a  ceny k o n k u ren ­
cy jn e . T elef. 19.45. 4355k

ZAKOPANEk do B iaiego. -  
K om fortoy y  p en s jo n a t — 
„IR U S IA ". — K u cn n ia  ry ­
tu a ln a . B a jtn ero w a. 4162k

ZA K O PA N E*. K om fortow y 
p e n s jo n a t „ R IY IE R A " . ,
S łoneczne pokoje, ta ra sy , 
p ięk n y  ogród'. K u h n ia  w y ­
k w in tn a  ry tu a ln a . — Poleca 
G iza R ubi. 4539k

ZA K O PA N E -  „PA Ł A C E ". 
R e p rezen tacy jn y , nowocze 
sny, 50 pokojow y hotel-pen- 
s jo n a t poleca się  n a  sezon 
le tn i. Z arząd  — ja k  dotych- 
ozas — L uztigow ie. T elefon 
16-51. c e n y  p e n s ji od zł 6.—.

4181k

R A B K A . — Pierw szorzędne 
P en sjo n a ty  STORCHOW EJ 
„JA N IN A * — „JED Y N A C Z ­
K A " te l. 273. B ieżsca  ciep ła , 
zimę i  w oda w pokojach . 
Ł azienki. T arasy . O gród. — 
W y k w in tn a  k uchn ia . CEN T 
N IS K IE . n i6 k

R A B K A .  —- P en sjo n a t 
„PROMIEŃ**, za rząd  Sóhe- 
r e r  - R ebenow a. Tel. 146. — 
Pokoje słoneczne, w oda bie­
żąca, k u ch n ia  w y kw in tna . — 
P rz y jm u je  się  dzieci 1 m ło ­
dzież po(2 tro sk liw ą  opiekę. 
K ie r. S ydy  Rebenów ny.

3318k

D ZIEC I od la t  3—15 pod 

W YTRAW NA O P IE K Ą  
K W A L IFIK O W A N Y C H  n a ­
uczycielek  państw , p rz y j­
m u je  p en sjo n a t .S O B IE b K l' 
w B abce — pod zarzą ­
dem s ió s tr  K orngoldów nych 
N a m lejscn  p e n s jo n a t dla 
d o ro jly ch  P . K orngoldow ej.

2988g

R a B K A . PierWLZorzędny, — 
pelnokom fortow y p ensjonat 
„9P IE K A " p ro si o w cześniej 
sze zam .iw i.-nie pokoi, Za­
rz ą d : H ochm anow ie S tra s- 
serow ie. 2774 k

R A B K A . P elnokom fortow y 
p en sjo n a t „K R Y N IC A " dla 
D ZIEC I I  MŁODZIEŻY v  
tw L rty . Z arz„n t D r m e j. 
S aba  Blumenstock KahiuO- 
tnu.93[Ooi8uetnnia b joq; i b a  
k ierow niczka przedszkola . — 
Zgłoszenia K raków , M iodo­
w ą 17 m. 2. od 1 A JU64g

PEN SJO N A T Y  k u p u ją  me 
ble lak ie ro w an e  w  sp e c ja l­
nym  sk ładzie: B ra c k a  6.

<529k

R A B K A .  — P en sjo n a t 
„E LJA SZÓ W K A " -  te le ion  
193, now oczesny ro m fo rt, — 
ciep ła , zim na wo j a  w poko­
jach , łaz ienk i, k u ch n ia  w y­
kw in tn a . — Ceny oajecznie 
n isk ie . Z arząa : w łaściciele 
T elchlerow ie. 4589k

Do najpoważniejszych placówek inkasowych w  Polsce
n a le ż y :

S P 0 ŁD Z . BANK K R ED YTO W Y
KRAKÓW, STRADON 15  

załatwia inkaso waksli szybko, solidni* i tanio.

ZA K O PA N E. „A D R IA " — 
D olina  do B iałego , p rzy  
p a rk a  m iejsk im , telef. 1/89. 
F e ln y  kom fort, k u ch n ia  w y­
k w in tn a  oeny n isk ie . Z a­
rząd  D row a N eugebornow a.

4302k

ZAKOP 1NE. p ierw szorzęd­
n y  p en sjo n a t „N A ŁĘC Z" — 
B iałe , te l. 16-91, Jad w ig i 
K urianu-D enisenko . 4474k

ZA K O PA N E. N a w akac je  
odd^m kom fortow y pokój z 
kuchn ia . W iadom ość pen- 
a jo n a t „ J u ra n d "  u l. C ha­
łub ińsk iego . «456k

c ł  K O P A N E  kom fortow y 
pensjo n a t D r BŁO CH O W EJ 
• l a  MŁODZIEŻY i  dzieci 
„H E Ń K A " w drodze do B ia­
łego T elefon  15-57- 4395k

ZA K O PA N E — renom ow any 
LUKSUSOW Y p e n s jo n a t 
„S P L E N D ID " obok D rogi 
DO B IA ŁEG O  te l. 1099. -  
NOWOCZESNY KOM FORT. 
P ro sp ek ty  n a  życzenie.

K O L O N I E  TOWARZY- 
STW A BYGOROZANTÓW. 
KRY NICA-ZDRÓ J. K om for­
tow e bu d y n k i „D ana" i 
..K otw icz", w odległości k i l ­
k a  m in u t d ro g i od Łazie- 
uek. W ykw in tne 5cio-.  azowe 
w yżyw ienie. N a żądan ie d ie­
te ty c z n ą  Cena za tu rn u s
4-ro tygodn iow y  zł 120.- 
PIW N ICZN A -ZD RÓ J. Kom  
fortow y bndynek  w n a jp ię ­
k n ie jsze j części P iw nicznej 
tuż n ad  p lażą . W ykw in tne
5-ciorazow e w yżyw ienie. Na 
żądan ie  d ietetyczne. Cena 
za tu rn u s  4-ro ty g . z ł 95.— 
U lg i k u racy jn e . ZNIŻKI 
K O LEJO W E »6V* Z KAŻ­
D E J M IEJSCO W O ŚCI W 
O B IE  STRONY. — In ­
fo rm acje  i  zg łoszen ia: To­
w arzystw o R ygorosan tów  — 
IŻydowski Dom A kadem icki) 
Lwów, św. T e resy  26a w 
godz. od 9 do 15 Tel. 230 41 
P . K . O. N r 50.-697. W raz ie  
z a p y ta n ia  p isem nego, n a le ­
ży  załączyć znaczek n a  od- 
pow ‘ idż. 4446_

AAAAAAAA

R A B K A . — P en sjo n a t 
„SA LW A T6R " E1SEN 9W EJ 
C entrum . K om fort. P ie r ­
w szorzędna k u ch n ia  ry tu a l­
na- In d y w id u a ln a  opieLa 
dzieci. Ceny n isk ie . 4600k

K RY N IC A  pełnokom forto- 
wy p e n s jo n a t „ŚW IA TO ­
W ID " pod zarządem  dokto­
row ej G irb e ro w e j — D iisto 
Nowych Ł azienek , c e n tra l­
nie położony, — w yk w in tn a  
ku ch n ia . 4391k

MUSZYNA „U R O CZE" — 
kom fortow y p e n s jo n a , tu i  
obol la su . W y k w in tn a  k u ­
ch n ia  n a  m aśle . Z arząd A 
F lan m en h afto w a. 4500k

KOMFORTOWY pensjonat 
„Iwonka" w Krynloy pro- 
wądzony nadal pod zarzą- 
Jem J. Beima polem, pięk­
ne, słoneczne pokoje oraz 
wykwintną kuohnię rytual­
ną. — Auto przy każdym 
pociągu do dyspozyzji P. T. 
Gości. Tel 359. M51g

K RY N IC A , pełnokom forto- 
w y  p e n s jo n a t P O D E A L F  
poleca się. B ra n d c ./a  41671:

M USZYNA-Zdrój. — P eln o ­
kom fortow y p en sjo n a t — 
„W ID O CZN A ". B ieżąca c ie ­
p ła  — zim na w oda, św ia tło  
e lek try czn e  w każdym  poko- 
jn . In fo rm ac je  w Z arządzie 
P en sjo n a tu . 3862*-

ważnę d l a  l e t n i k ó w .
Do R abk i, Szczyrku, Goczał­
kow ic przew ozi bag i.ie  au­
tam i ciężarow ym i „EX - 
P R E S S" K raków , Miodową 
20 — te l. 145-8L U prasza  się 
o zgłoszenia  o dzień wcze­
śn ie j. 4531k

USTROŃ — „H E L G A " (na­
przeciw  p ły w alń , pełnokom - 
f o i ,o  wy p e n s jo n a t p ro f. 
R einboldow ej. 4097k

USTROŃ. K om fortow y pen ­
sjo n a t „W IE R C H Y ". Zarząd 
Zm igrodow ej, te lef. 49. Ce­
ny  p rzystępne. 4614k

SZCZYRK w illa  GOPLANA 
B orgen ich tcw ej p rz y jm u je  
dzieci i osoby starsze.

4486k

S Z C Z Y R K .  -  W illa  
„C IE SZY N IA N K A " F leissi- 
gow ej poleca poko je  duże i 
słoneczne. W illa  położone w 
cen trum , p o siad a  obszerny 
ogród. Ś w iatło  . lek try  ozne. 
K u ch n ia  ściśle ry tu a ln a . - -  

SSkOk

SZCZYRK. —> P en sjo n a t 
B A JK A  poleca t)d 15 m aja  
pokoje duże i  słoneczne. — 
W illa  położona w mym 
cen trum , posiani obszerny 
ogród. Ś w iatło  e lek try czn i. 
K u ch n ia  sc lśie  ry tu a ln a . — 
Tel. 2L Pod zarządem  B. 
W olf owej. 2720k

N IE  W illa  — U ,, KOM­
FORTOW Y PENSJONAT m 
.S K A L IS T E " Szczyrk  pole­
c a  p oko je  słoneczne z p ią_- 
ay m  w idokiem  duży  ogró-1 
d'o leżako an ia . Sobota i 
n iedzie la  D anc.ng  w e w ła­
snym  zarządzie. — K uchn ia  
w ykw in tna . Ceny p rz y stę p ­
ne. Z arząd L o la  K luger- 
W ohlfeilerow a. 4501k

BO LO N IA  W YPOCZYNKO­
W O-TURYSTYCZNA TOW. 
ZYD. STU L. KIL. 1 KOŁA 
CHEM IKÓW  STUD. ŻYD. 
U. J .  Ł  W E LW O W IE. -  
WOROCHTA n ad  PRU TEM  
K om fortow y p en s jo n a t — 
.K rak o w ian k a" , te l. 47, po­
koje słoneczne, w ik t w y ­
kw in tny , leżak i, rad io , pa- 
tefon, czy te ln ia  czasopism , 
pościel p ensjonatow a i t. p. 
ZN IŻK I K O L EJO W E. Cena 
za  pob y t 4 tygodniow y 
97.50 zł Zgłoszenia p rz y j­
m u je  i  in fo rm ac ji udziela  

Tow. Żyd. S tnd. F il. U J .  K. 
we Lwowie, ul. S tan isław a  
5. — N a odpow ieaż ba ł:r z y ć  
znaczek. 4447k

K O LO N IE L E T N IE  TOW. 
ŻYD. SŁUCHACZÓW P R A ­
W A U. J .  K . W E LW O W IE 
w ŻEG IESTO W IE (obok 
K ryn icy ) i w ZALESZCZY­
K A C H . — P iękne m iejsco ­
wości p ierw szorzędne po­
m ieszczenia — w ykw in tny  
w ik t doborow e tow arzystw o, 
p rzecudne w ycieczki, zape­
w n ia ją  każdem u najm ilsze
1 n a jp rzy jem n ie jsze  spę­
dzenie w akacy j. — CE­
NA ZA TURNUS 4 TYGOD. 
W YNOSI w ŻEG IESTO W IE 
sł 198.-, w ZALESZCZY. 
K A C H  zl 98— IDYW IDU- 
ALNE U LG I K O LEJO W E 
6 6 '/i  7  K A Ż D EJ M IE JSC O ­
W OŚCI. Z głoszenia  i in ­
fo rm ac je : Tow. Żyd. SlucU. 
P ra w a  U. J .  K  Lwów, M a­
łeckiego 8. Zam iejscow i za ­
łącza znaczek n a  odpow iedź 

4485k

M Ł O D Z I E Z  N A  K O L O N I E
w I  O W ANCU

przyjm uję pod opiekę. Zgłoszeni* Prof. Redtir
Kraków, Dietla 97/15 od 7—9 wiecz. Tel. 165-48

SZCZYRK w illa  „A L IC JA " 
pod zarządem  J .  A braham o- 
woj i R. W asserbergerow ej 
poleca pokoje z u trz y m a ­
niom  4435k

M Y ŚLEN ICE — Z arab ie . — 
P ensjo n a t E o th a  w y n ajm u ­
je  słoneczne pokoje z wy- 
aw in tay m  ry tu a ln y m  u trz y ­
m aniem . O św ietlenie elek­
tryczne. N ow ow ybudow ana 
S a l a  jad a ln a . 3393k

KRO ŚCIENKO n. D- pensjo ­
n a t  „K W IA T E K " R. P rz e ­
w orsk ie j poleca słoneczne 
pokoje- W ykw in tna kuchn ia 
ry tu a ln a . Ogród, ta ra s , pia- 
za, rad io , patefon.

D ZIEC I do F A B K I (od la t
3), m iodzież. O sta tn ie  zgło­
szenia p rz y jm u je  A n in ta  
W acbsm an - ORLIŃ SK A  — 
K raków . G erttru d y  9 m. 15 
telefon  125-08. O pieka ped a­
gogiczna, lek arsk a , ry tm ik a  
g im n asty k a . P iękne położe­
nie, ceny  n isk ie . 3015g

DW UPOKO JGW E kam for-
towe, ew en tu a ln ie  um eblo­
wane — w olne Ś ląska 4, m, 
8. 4580k

PO K Ó J kom fortow ; dla P a ­
ni do w ynajęcia . Potockiego 
13 m. 4. 4?75k

ŁADNY pokój um eblow any, 
kom fortow y, telefon , łaz ien ­
k a  — wolny. B asztow a 18/4.

4590k

PO K Ó J um eblow any Jsdno- 
dwuosobowy — kom fort, ła ­
z ienka, OTród — w olny. Te­
lefon 136-09. 4572k

KOMFORTOW Y ciohy po­
k ó j d la  sy tuow anych  z u- 
trzym am em  ln b  bez. Zybli- 
k iew icza 12 m. 2. 4578k

DW UPOKO JOW E, „rzeeh- 
pokojow o kom fortow o — po­
k ó j fron tow y, w prost k la t­
k i schodow ej. Czapskich 8.

45'54k

LODOWNIE
Rzeźnicze, Restauracyjne, P o k o jo w e . HURT-DETAL 

Sprzedaż gotówkowa — ratalna 
WYTWÓRNIA

S. GOLDSTEIN Jagiellońska 5
T el. 1 7 8 -4 7 . P ro s p e k ty  na żądanie.

SW AT znany  w sferach  
zam ożnych, 1 in te lig en c ji 
polooa aię ,,A T ID “ Kraków, 
Grodzka 85. LL codziennie 
od 8—8 wieczór: w niedzle. 
lę od 19-1 i  4—d D yskre . 
I  ja. 4528.

URZĘDNICZKA k u ltu ra ln  i 
z posagiem , p rzy sto jn a , in ­
te lig en tn a , pozna mężczyznę 
w w ieku  45—50 in te lig en ta  
go n a  s tanow isku  — może 
byó wdowiec ew ent. z dzio- 
okiem. Z głouzeria do A dm . 
„N ow ego D zienn ika" pod 
„8557g" 3096g

TRZY D ZIESTO LETN I za­
wodowy in te lig en t, n a  s ta ­
now isku poślub i odpow ied­
n ią  pan n ę  z lepszego domu. 
T ylko  szczegółowe, nieano 
nim ow e zgłoszenia: „V IT A ‘‘ 
K raków , p js te - re s tin te .

su28g

PA R TER O W Y  f re n io w j lo ­
k a l n a  c ich y  przem ysł — 
w olny. Ś ląska  4. m . 8. 45811*

w A ó J  kom fortow y wejooi* 
k la tk i schodow ej, — obok 
dw orca — wolny - Zgłoszenia 
K raków , S k ry tk a  pocztow a 
453. 4586k

TRZECH PO K O JO W E in c h -  
n ia , pelnokom fortcw e oraz 
K A W A L ER K I — wolne. — 
Syrok im li 5, te lefon  167-25.

4583k

DO w yn ajęc ia  uzypokojow o 
kom fortow e m ieszkanie, — 
Z w ierzyniecka 11, te l. 180-27.

8108g

99 ZL m iesięcznie mie, łk a ­
nie, pierw szorzędne, ca ło ­
dzienne u trzy m an ie  lub  bez. 
M arka  23/3. 4566k

TRZECH PO K O JO W E pel- 
nokom fortow e m lesżkani* 
do w ynajęc ia . K o ib erg a  11. 
(daw niej K row oderska  b o ­
czna). 4569k

Z A K O P A N E Pelnokomfortowy Pensjonat
„ G R A N I  f

z własnym  parkiem , p ia ię  i nairysaam i. W y­
kw intna kuchnia ry tualna p. Guści Gelfen.

h A  tDZO p rzy sto jn y , in te li­
g en ta : ' b londyn, la t  31, o 
n a jlepszym  ch a rak te rze , — 
szuka żony m ilej, dobrej, 
z posag iem  dla w spólnej 
p rzyszłości, — ew entualn ie  
„ E in h e ira t" . — Zgłoszenia: 
K atow ice, — to s te - re s ta n ie  
dou ód n r  2366. 4603'k

PO SZU K U JE  w spółlokatoru  
z u trzy m an iem  k aw a le ra  do 
pelnckom fortow ego m ieszka 
n ia  w cen tru m  — ty lk o  po- 
w ażn l^ re flek tan c i. Grodz" 
8/5 . m iędzy godz. p ią ta  szó­
sta . 4408k

D W U PO K O JO W E m ieszka­
nie z kuchn ią , kom fort. K rą  
ków, U rzędnicza 48, wolne.

456*k

SK LE PY  DO W Y N A JĘC IA , 
K raków , K A L W A R Y JSK A  
63 4587k

TR ZECH PO K O JO W E m ie­
szkanie, pe łnokom foriow ą — 
fro n t, K o łłą ta ja  2 do w yna- 
ję ia . 4588k

LOKAL sk lepow y do od stą ­
p ien ia  za  zw ro tem  kosztów. 
Csynsz n isk i. — Zgłoszenia 
„1471" B iuro  Ogłoszeń D r 
P a u s te in a  K raków  Tom asza 
»  4594k
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A. N U S S B A U M
K ra k ó w , DIETLA 45  
CHODNIKI kokosowe 

I PŁACHTY nieprzemakalne

Pocztę szyfrową 
inseratową

o s le iy  w r z u c a ć  w eiągs  
calago dnia

tylko 
do skrzynki
w m u r o w a n e ]  w  bramie 
przed, Nowym Dsieiuiikiam* 
a k tó r ą  o p r ó lL i a  - I j  

6 kasy dziennie.

PO SZU K U JE się ucznia z 
rkończou iem  IV  ki. g im n. 
n a  p ra k ty k ę  do D ro g erii 
„pod  Lw em ', K raków , S tra -  
dom  7. 4553k

GIM NAZJU M  E p sste jn r w 
B aranow io iach , poszukuje  
NAUCZYCIELA ORAZ NA­
U C ZY C IELK I WYCHOW A 
N IA  FIZYCZNEGO. Zgło­
szenia  p rz y jm u je  D y rek c ja  
B aranow ioze, n l. M ościckie­
go 1L  4490k

AGENTÓW  doiaok.ążców  — 
poozu' ią. Zysk zapew niam . 
Zgłoszenia A dm in. „N ow e­
go D zienn ika" pod „4550k“ 

4550k

O u u A M  zabezpieczająoym  
rejonow e przedstaw icie lstw o 
wódek, m iodów , w in. — 0 -  
fe r ty :  A dm ln . „Nowego
D zienn ika" „8542g“  30o5

PO SZU K U JE podróżu jącego  
obznajcunionego w b ran ży  
kapeluszu  tż e j n a  Ś ląsk  i 
Pom orze. Zgłoszenia: K ra ­
ków , sk ry tk  a poczt. 15. 30S8g

POŁ.ZI K IW A N A  n a ty c h ­
m iast dyplom ow ana P an n a  
do 2-Ietniego dziecka z do- 
sa o n a łą  znajom ością języ k a  
niem iecjuągo. O ie r ty  P ik  
Łódź, N aru tow icza  47. 4604k

PO SZU K U JEM Y  p ra k ty -  
k an tkę , w zględnie począt­
k u ją c ą  siłę D 'urow ą z ła d ­
nym  pism em , po ukończonej 
Szkole H andlow ej. Zgłosze­
n ia  ran o  od 9-tej z podaniem  
re fe ren cy j, T jrk e l ,  F lo r ia ń ­
ska  22. 45G1k

P o s a d  p o s z u k u j ą
RUTYNOW ANY zastępca >v 
A *genł yn ie  poszukuje  z a ­
stępstw  f irm  polsk ich . — 
Szczególnie n a d a ją  się do 
tk sp r r tu : naczy n ia  kuchen­

ne, d y k ty , budulec, u rządze­
n ia  sa n ita rn e . Zgłoszenia 
K rakuw , sk ry tk a  poczt. 330.

3059g

A P LIK A N T  adw okacki, r u ­
tynow any , p iszący  biegle  na  
m aszynie, poszukuje p a tro ­
l e  w K rakow ie lub n a  p ro ­
w incji od zaraz. O ferty : 
A dm in. „Nowego D zienni­
ka  ‘ pod „8519g“ . 3067g

ZDOLNY fachow iec z d ługo­
le tn ią  p ra k ty k ą  b ran ży  że­
lazn e j i m etalow ej poszuku­
je  p racy . W y m ag an ia  sk ro­
m ne. Ł askaw e zgłoszenia: 
A dm in. „N ow ego D zienn i­
k a "  pod „8549g“ 3091g

INŻ. M E C H A N IK  z p ra k ­
ty k ą  jak o  k o n stru k to r  po­
szuku je  p racy , może byó i 
w arsz ta tow a. Do A dm in. 
„N ow ego D zien n ik a" pod 
„8563g“ . 3101g

K E LN E R  z d ługo le tn ią  p r a ­
k ty k ą  w uzdrow iskach  po­
szuku je  p ra c y  n a  w yjazd . 
D ysponu je  k au c ją . Zgłosze­
n ia  A dm in. „N ow ego D zien­
nika* pod „8570g“ . 3104g

A P L IK A N T  A D W O K A CK I 
b ieg le  p iszący  n a  m aszynie, 
d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  Diuro- 

ra  -  p oszuku je  PA TRONA. 
Ł askaw e zgłoszenia: A dm ’r 
„N  owego Dziennika* pod 
„8571g" 3106g

SAM ODZIELNA, s iła  g ru n ­
tow na znajom ość b ranży  
p e r fu m e ry jn e j, g a la n te ry j­
n e j, o r ie n tu ją c a  slą  w pro- 
w adzen ln  k sią g , w ie lo le tn ia  
p ra k ty k a  w h a rto w n i, po­
szuku je  posady  w w iększym  
m ieście od 1 s ie rp n ia . — 
O ferty  proszę k ierow ać: 
Chrzanów , P oste-rest-.n te  
N r dowodn osob. 723781.

SllOg

L e k a r z  w e t e r .

Henryk Sternachuaa 
b , o k . le k . w e te r . 

p re y jm u je  w  K ra n o w i* ,
Aleja SłowaeL.ego 66 

te ł .  205-84

R ó ż n e
„E N P R E S S " P ra ln ia  Che 
m iczna, F a rb ia rn ia  czyści, 
fa rb u je  pod g w a ra n c ją  trw a  
łości kolorów  — K raków , —• 
S tradom  i0. T elefon 21-004.

3022z

CBRANIOZM IAN zam ien ia  
ro szo n ą  gard ero b ę  m ęską 
n a  m a te r ia ły  bielskie. — 
KOZŁOW SKI, K raków , T e­
lefon  148-62. 3863k

N A JP IĘ K N IE JS Z E  modele 
poleca Salon Mód „H elena" 
B auste in -H eit Tom asza 26.

4422k

N A JM O D N IE JSZE  K A R- 
N ISZE, opraw a obrazów , 
lu s tr a  szlifow ane n a jta n ie j 
K lip sie in  ty lk o  D ie tla  87. 
F ili i  n ie posiada. 4492k

PE R Ł A  3.50 Czyszczenie 
u b ra n ia , ko łn ierz  ty lk o  8 g r. 
K raków , W rzesińska 1.

DO odstąpień; a wskutek 
zgonu d łu g o le tn ia  o rd y n a ­
c ja  lekarska  z mieszkaniem, 
u rządzeniem  i in stru m en ta ­
r ium . Zgłoszenia H. Sandig  
Ja ro s ław , G runw aldzka.

4488k

H A R C E R S K IE  m u n d u ry  — 
czapki, pasy , h e rb y , n a j ta ­
n ie j: CENSOR, K raków , — 
Szew ska 18. 4156k

W Y K O N U JĘ najnow sze 
H A FTY  1 P L ISY  — R in ­
gowa, Grodzka 28. 4461k

lAiotMu imany n  skuteczności

JxV2A<j O
'  .ST.ÓÓBSKIEGO

C HRONI przed opalan iem  
i tw orzeniem  piegów  — 
CREM E A N TILU X . In stl-  
tu t  cosm etiąue YLANG, — 
K raków , P iłsudsk iego  11. 
T elefon 177-57. S2Ł,k

IM PR E G N A C JA  przeciw ­
deszczowa. W szelką gardo- 
robę im p re g n u je  z zachow a­
n iem  elastyczności — 
„TĘC ZA " P ra ln ia , F a rb ia r ­
n ia , K raków . 4482k

CZYŚCI SU FITY  i śc iany  
n a  sucho. G oldflnger, K o­
śc iuszk i 82. Telefon 170-49.

4535k

FO R T EPIA N Y . P IA N IN A  
STROI, N A PR A W IA  kon­
serw u ję  Rom, Bożego C iała 
10. tle fo n  143-79. 5724k

A N TEN Y  zbiorow e urządza  
przepisow o, n a jta n ie j ,.Lux'* 
Teodor D em bitzer, Poselska 
13. 45S7k

NOW OOTW ARTY Z akład  
P lisow niczo-H afciarsk i wy 
k onu je  m.erezki, endel, — 
d z iu rk i b ieliżn iane, pliso- 
w anie kloszowe oraz n a jn o ­
w sze fasony  guzików  oble­
kanych . M. O kren t, K ra ­
ków, W olnica Ł1S. 4578k

F i  R B i  O L EJN A  szaro- 
sta tew a, p rzepisow a, do m a­
low ania  park an ó w , og ra  
dzeń: FA RB O B f A SK , K ra ­
ló w , K a lw a ry jsk a  29. Tel. i 
149-79.

Doborową kuchnię jarską
poleca R E S T A U R A C J A  D  f )  V  A  f  “  

I K A W I A R N I A  » v  M M  Ł
w Krakowia, vn a yia Wawelu. — Obsługi u puknij wtrandzia

R E F A S A G JE  pończoch m a­
szynow o w y k o n u je  slą  w 
m agazyn ie  m od „K A R O LA  * 
G rodzka 10. 4481k

CHORZY N A  PR Z EPU ­
K L IN Ę . D ługo le tn i sp e c ja li­
s ta  M. Li la u. K raków , 
D ie tla  44. L  p. w ykonuje  
op p rzepuk linow e ró­
żnego ro d z a ju  lu spen ao ria , 
opask i po o p erac ji ślepej 
klaski -  P i .y jm n je  wssel- 
k ie rep o iac je . Posiadam  l i ­
czne podziękow ania.

MŁODZIEŻY sk ład a j Lołd 
tw órczości p isa rzy , czy ta j 
książk i W YPOŻYCZALNIA 
„A L F A " Ja g ie llo ń sk a  8.

ZAM IENIAM  noszoną g a r ­
derobę m ęską n a  m a te ria ły  
b ielsk ie  1 ang ielsk ie . K ra ­
ków, L andau . F i l ipa  11. m. 
4. TeL 140-33.

NAJNOW SZY W YNALA. 
ZEK  d la  o lerp tących  na 
P R Z E PU K L IN Ę ! Zaszozyt. 
n ie  znany  w ca’ =j Polsce 
M. TILLBM AN, Kraków, 
nl. Szlak  39, tel. 156-27, -Pb 
o ja lis ta  z d łu g o le tn ią  p ra k . 
ty k ą , w ynalazca nowegs 
sys em u o p a te n t .. bandaży, 
s to su jący  je  z najlepszym  
1 n a jra d y k a ln ie jsz y m  sku 
tk iem  n a  różnego rodzaju  
najn iebezp ieczn iejsze i n a j. 
ZHBLarzulsze P R Z E P U K L I­
NY (rup t.) u  pań , panów  1 
dzieci po osob. jaw ien iu  
slą  ze zlec. lek. n aw et w 
w ypadkach, gdzie różnego 
system n bandaże nie po. 
m ogły. — Liczne św iade­
ctw a lek. i podziękow ania. 
U doskonalone pasy  na  róż­
ne  dolegliw ości b rzuszne l 
pooperacy jne. W«.Iady na 
p łask ie  s topy , p rosto trzy- 
m acze itp . Żądajcie bezp łat­
nych prospektów . 4591k

Ą  N T F N Y  C E N T R A L N E  
w *  i N  1  _ i , ¥  I  j  Z B IO R O W E

fachow o, solidnie i niedrogo 
in sta lu je  fachow a firm a  rad iow a

A N  T E

Kraków, Starowiślna f.
lei. 178-7 <

ODSTĄPIĘ telefon, korzysl  
ne warunki.  Krzyża 7 m. 5 

3080*

W Y K W IN T N E obiady za 1 
zł w ydaje  in te l igen tna  ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249 k

O W ŁOSIENIE zbyteczne 
usuw a „RAZOL“, dla  Pań  
perfum owany. — RELLOT 
usuwa owłosienie z cebulką. 
Schóuwald, K raków , Dietlo- 
wska 51. P róbki bezpłatnie.  
G w a ra n tu je m y  za iku tek .

2910*

Kupn
NOSZONĄ garderobę  kupu­
je, płace najlepsze ceny. — 
Goldberg, Gazowa 11 Tel. 
168-21. 2(J51g

K U P IĘ  okazyjnie  motocykl,  
motorower, limuzynkę. — 
Zgłoszenia Admin.  „Nowe­
go Dziennika '1 „8541g“ .

3084g

▼▼▼TTTTT

B o ia tto w e  W P I S Y ł | - [l- !  1
PRYW. GIMNAZJUM KOED, 

SZKOŁYPOWSZECHNE
Tow. Żyd. Szkoły Społecznej przyjmuje codziennie 

Sekretariat o d  godz y—13
—  R Y N E K  G Ł .  1 7 ,  I .  p .  ■ ■

TELEFON Z0124
W p is y  p rz y jm u je  s lą  ty lk o  d o  dn lo  2 8  b m .

PRAGĘ K ^PEL U SZN IC Z A  
h y d ra u lie z rą  kup ię . Zgło­
szenia  „Par* K atow ice pod 
„ P ra s a " .  4o60k

S U L E P b ław atów  lub  g a r ­
deroby kup ię . Zgłoszenia: 
„M iejscow ość ob o ję tn a"  — 
B iuro  Ogłoszeń S ta tte ra . — 
Kraków, R ynek . 4585k

Sprzedaż
LODOW NIE „ Id e - ł"  w n a j­
w iększym  w yborze, na jd o ­
skonalsze — najso lid n ie jsze  
S a ttle r , K raków , S tradom  
18. S160k

SZYBY O K IEN N E, lu s ,r r  -  
poleca n a jta n ie j S. F inket- 
ste in , K rzyża  3, te lef. 129-03.

S077g

M EBLE syp ia ln ie , ja d a ln io  
pokoje kom binow ane, gw a­
ran to w an e j jakości poleca 
N A JT A N IE J — dorodne 
w aru n k i. F ab ry czn y  S kład  
K raków , B rack a  18.

1054k

BIURO 
GELBERA

K r a k ó w ,
Siarowiśtna 8
T e l e f o n  133-70

Sp rzed a  o k azyjn ie

DOM NOWY LUKSUSOWO- 
KOMFORTOW Y 30 ub ik a­
c ji, cena  122.000 zl, gotów ­
ką zł 100.000, re sz ta  B. G. K. 
Dochód roczny 10.260 zł. 
DOM NOWY PEŁNOKOM - 
FORTOW Y (ul. G ro tgera) 24 
u b ik ac ji, cena 78.000. Do­
chód roczny około 7.000 zł. 
DOM NOWY LUKSUSOWO- 
KOMF0RT0W Y. Cena 105.000 
zł. gotów ką 80.000 zł. resz ta  
B. G. K . Dochód roczny  o- 
koło 9.000 zł.
DOM W ŚRÓDM IEŚCIU -  
PEŁNOKOM FORTOW Y 73 
ub ik ac ji, cena 175.000 zł go­
tów ką 125-uOO. Dochód rocz­
ny  26.000 zł. 4606k

P IĘ K N Y  salonik okazyjnie  
do sprzedan ia  Sarego  23 m. 
21. Oglądać można od 2—4.

4534k

A L P-vG l na  M A RY N A R K I,
p łó tn a  ną ub ran ia ,  Ko­
s t ium y  na j tan ie j .  — Uwagą! 
„ P rz y b o ry  kraw ieck ie"  — 
Józef  AP FELBAUM , K r a ­
ków, M IK O Ł A JSK A  8.

4536k

DOM do sprzedan ia  w Kra-  
kowie-Podgórzu u lica  W ita  
Stwosza 25, sk ła da jący  się z 

9-ciu uh ikacyj,  w tym  wolne 
mieszkanie  i sk lep, tuż obok 
P lacu  Zgody. — Zgłoszenia:  
Józef Kuhnel,  Działdowo.

3102g

K RA W A T zakupisz n a j ta ­
n ie j w sp ecja lnym  składzie 
k raw ató w  „R ecord  C rava- 
tes* K raków  F lo ria ń sk a  35, 
te iefon  143-68. W łasna  w y­
tw ó rn ia . H u rt-D eta l. 2607k

D W U PIĘTRO W A  kam ien i­
cą obok K arm elick ie j, p rzy  
d ru g ie j przeczn icy , w do­
b ry m  s ta n ie  z kom fortem  
sprzedam  tan io  gotówkuwo. 
Dochod roczny zwyż 10.000. 
P ośred n ic tw o  wyW uczone. 
Z g toszen ; A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod „S499g '.

S055g

A P T E K A  dobrze p ro sp e ru ­
ją c a , w m ieśc i, pow iato­
w ym  M ałopolski zachodniej 
do sp rzed an ia . Zgłoszenia 
„1.406“ K raków  S k ry tk r  64.

«460k

M EB LE L A K IE R O W A N E: 
PIER W SZO R ZĘD N E! N A J­
T A N IE J! S chor B racką  3.

4479k

L E K A R S K IE  G A B IN ETY  
lak ierow ane. — S pec ja ln y  
sk ład : K raków , B ra c k a  8.

4524k

PRZECZYSZCZAJĄCA wo­
d a  g o rzk a  o ry g in a ln a  wę­
g ie rsk a  IG M A N D I do n a b y ­
c ia  v e  i/szy s tk lch  ap tek ach  
I d ro g eriach . 17s2k

O K A ZJA ! Dom  now oczesny, 
58 n b lk acy j, kom fortow y, 
B a torego , dochód 8*/i ne ito , 
cen a  125.000. DOM n o . oese- 
sny , kom fortow y, 11 sklepów  
okolioa S trad o m la , dochód 
8•/» netto , oena 220.0U, do 
sp rzedan ia . — W iadom ość: 
B litz , K raków , M elselsa L  

45841-

W YSPRZEOA2 m ęskiego 
le tn iego  obuw ia. — S p ec ja l­
ność p lecionk i. Z nckerm au , 
Bożego C ia ła  22. 4532k

W YTW ORNA R Ę K A W IC Z ­
K A  — w  now ootw artym  lo- 
‘ a lu  JA G IE LL O Ń SK A  (  — 
(róg Szew skiej). — H  lan e  
K irschow a. — C eny b ard so  
przystęp n e . 4137k

PLU SK W Y  tęp i doszczętnie 
o ry g in a ln y  p ły n  JO K . D ro­
g e r ia  SCH A PSEN SO H N A . 
K raków , P lac  Nowy.

ZAOSZCZĘDZISZ m» — 
uchronisz to w ar p rzed  tt- 
szkodzeniem ta p j tn ją e  lo ­
kal.  N a jtań sze  źródło  N eu­
man, D ie tla  53. Tel. 110-lł. 
Tam że gum a do czyszczenia 
śc ian. (595k

UNDERW OOD m aszyny  
do p isa n ia  w alizkow e, n a j­
now szej ko n stru k c ji. R ep re­
z en tac ja  1 w yłączna  sp rze­
daż: Ig n a c y  G ross 1 Spół­
ka, K raków , S ta ro w iśln a  L 
telef. 121-90. 412k

PRENUMERATA w Krakowie s odnooze- 
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztowa * ,  ,  miesięcznie zł, 1.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranica z przesyłka pocztowa miesięcznie zt, 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 31 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1,—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od nłowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0,05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
żŁ IC.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—> Nekroiogi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrznzenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 60%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponleds. i  dni poświąt.
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